
POGODA

Dziś będzie częściowo pogodnie, upal­
nie i parno, przelotne burze z deszczem.

Temperatura do 84 stopni, w nocy o- 
chłodzenie, możliwe deszcze, temp. 65 
stopni. Wiatry połud.-zachodnie.

W środę będzie częściowo pochmurnie 
i chłodniej, temperatura do 78 stopni.

Możliwość opadów dziś 70 procent, w 
nocy 40 procent, w środę 20 procent.

Wschód 5:15, zachód 8:28.
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KALENDARZYK

Dziś — wtorek, dnia 19 czerwca, Ju­
lianny, Gerwazego i Protazego

Jutro—środa, dnia 20 czerwca, Juliu­
sza, Florentyny

Pojutrze—czwartek, dnia 21 czerwca, 
BOŻE CIAŁO, Janusza, Alojzego, Bo­
gumiły
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NIXON I BREŻNIEW PROWADZA TARGI
Czy Zawieszenie Broni w Kambodży?

Z Dnia

KING FEATURES SYNDICAT?

agen-

Martha

przez 
John-

możliwość — powołania 
Nixona przed wielką 
badającą aferę Water-

Lżejszy Kaliber
73-letni James Ashton, bry- 

tylski pilot bojowy z pierwszej 
wojny światowej, poszedł do 
więzienia tylko z tego powodu, 
że odmówił wypełnienia for­
mularza statystyczno-spisowego 
w roku 1971. A odmówił dla­
tego, że rząd trzy razy odrzucił 
jego wniosek o powołanie spe­
cjalnego trybunału, który za­
jąłby się zreformowaniem Or­
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych.

“Kara więzienia nie jest ceną 
zbyt wysoką za głoszenie swo­
ich poglądów,” powiedział u- 
party reformator. (UPI)

Rozłam 
w Kościele 

Prezbiterianskim

Koszykarze w Chinach
Hong Kong (UPI) — Do 

Chin przyjechały zespoły — 
kobiecy i męski — koszykarzy 
amerykańskich, które rozegra­
ją po osiem spotkań z zespoła­
mi chińskimi.

New York (UPI) — Zmarły 
niedawno prezydent Lyndon 
B. Johnson, jak podaje mie­
sięcznik “Atlantic Monthly” 
w wydaniu lipcowym, podej­
rzewał, że zamach na życie 
prezydenta Johna F. Kenne­
dy, miał związek z nieudanym 
spiskiem zamachowym 
cji CIA na Kubie.

Artykuł opracowany 
byłego członka sztabu 
sona i zaufanego zmarłego 
prezydenta, Leona Janos, cy­
tuje wypowiedź LBJ , że “ni­
gdy nie wierzyłem w to, że 
Oswald działał samodzielnie 
w przeprowadzeniu zamachu 
na życie Kennedy, chociaż 
Oswald był tym który strze­
lał do Kennedy’ego.”

Janos, korespondent maga­
zynu z Los Angeles, podaje 
dalej, że Johnson po objęciu 
urzędu prezydenta wezwał 
ówczesnego prokuratora ge­
neralnego Ramsey Clark do 
swego biura, polecając mu 
przeprowadzenie śledztwa w 
sprawie kwestii kubańskiej, 
po raporcie złożonym mu 
przez Komisję Warrena, która 
przeprowadziła i n t e nsy wne 
śledztwo zamachu na życie 
prezydenta Kennedy. Ramsey 
po dwóch tygodniach, zdał ra­
port Johnsonowi, że nie zna­
lazł nic nowego w tej kwestii, 
ani też żadnych dowodów dla 
poparcia podejrzeń Johnsona.

Janos pisze, że Johnson 
przyznał się, że popełnił dwa 
zasadnicze błędy w toczącej się 
w Wietnamie wojnie:—pierw­
sze — że czekał za długo 
przed wzmocnieniem amery­
kańskich sił zbrojnych w 
Wietnamie, a drugie — że nie 
wprowadził cenzury wojen­
nej, “nie tylko dla ukrycia na­
szych błędów, ile dla utrud­
nienia wrogowi z zapozna­
niem się z każdym naszym 
następnym posunięciem. 
Przecież nie można prowadzić 
wojny — mówił Johnson — 
śledząc jej przebieg codzien­
nie wieczorem na telewizji.”

Podejrzenia LBJ 
w Sprawie Śmierci 

Johna Kennedy

Premier Indii 
w Kanadzie

Ottawa, Kanada (UPI) — 
Przybyłą z wizytą do Kanady 
premiera Indii, Indirę Gandhi 
powitali demonstranci na lot­
nisku, domagając się uwolnie­
nia pakistańskich jeńców wo­
jennych. Demonstrantów nie 
dopuszczono do samolotu w 
którym przybyła Gandhi. 
Premiera Indii zabrano w ku- 
lochronnym samochodzie pre­
miera Kanady, Pierre Elliott 
Trudeau do oficjalnej rezy­
dencji kanadyjskiej, w której 
podejmowani są oficjalni go­
ście zagraniczni.

Premier Gandhi po dłuż­
szych konferencjach z przed­
stawicielami rządu kanadyj­
skiego, zamierza w środę udać 
się do Toronto, a stamtąd 
zwiedzi inne miejscowości w 
Kanadzie. Gandhi zabiega o 
zwiększenie wymiany handlo­
wej z Kanadą .

Poważany londyński Times” 
wylał przysłowiowy kubeł 
zimnej wody na rozpalone 
głowy amerykańskich dzien­
nikarzy i komentatorów tele­
wizyjnych, rozkoszujących się 
posądzeniami i pogłoskami o 
rzekomym współudziale prez. 
Nixona w ukrywaniu prawdy 
o Watergate. Poniżej najważ­
niejsze myśli redaktorów lon­
dyńskiego dziennika.

♦ ♦ ♦
Prezydent Stanów Zjedno­

czonych znalazł się w sytua­
cji, której nie można mu za­
zdrościć. Toczą się przeciw 
niemu równocześnie procesy 
przed trzema trybunałami z 
których każdy ma jakieś sła­
be strony a dwa posiadają 
kalności za zeznania obciąża­
jące kogokolwiek. Nie znaczy 
to, że Prezydent jest winny 
lub niewinny, ale nawet wo­
bec winnego można zastoso­
wać procedurę, która jest za­
przeczeniem sprawiedliwości. 
Na pewno wielu zlinczowa­
nych popełniło zarzucane im 
zbrodnie. To co spotyka Nix­
ona jest washing* ońską od­
mianą prawa linczu.

Stolica Uzyskała 
Połączenie
Ze Światem
Phnom Penh (UPI). — Dzi­

siaj doszło do połączenia się 
wojsk rządowych Kambodży 
na głównej drodze dostaw na 
południe od stolicy, — która 
znajdowała się pod oblęże­
niem wojsk komunistycznych 
od kilkunastu drii. — Po raz 
pierwszy też od kilku tygo­
dni samoloty amerykańskie 
nie dokonywały nalotów 
bombowych na stolicę Kam­
bodży.

Uwieńczone powodzeń i e m 
operacje rządowych wojsk 
Kambodży nastąpiły w je­
den dzień po przybyciu do 
stolicy konwoju trzynastu o- 
krętów po rzece Mekong, — 
które dotarły do stolicy nie 
napotykając na wiiększy opór 
ze strony komunistów, dos­
tarczając Phnom Penh amu­
nicję, broń i tak bardzo po­
trzebne zapasy żywności.
Połączenie

Do złączenia się oddziałów 
wojsk rządowych doszło dzi­
siaj nad ranem na drodze nr 
4, stanowiącej główną drogę 
dostaw z jedynym portem 
Kambodży, Kompong Som.— 
Raporty nadchodzące z Kam­
bodży podają że komuniści 
nie stawi-ald żadnego oporu. 
Stolica tej nocy była także 
wolna po raz pierwszy od 
wielu tygodni od bombardo­
wania przez samoloty ame­
rykańskie jak i przez samo­
loty rządu Kambodży.

Poniedziałek był 105 dniem 
eskalacji bombardowania 
obiektów komunistycznych w 
Kambodży przez samoloty a- 
merykańskie.

Kursujące w stolicy pogło­
ski, podają że paryskie roko­
wania prowadzone przez dr 
Henry Kissingera i członka 
Politbiura Hanoi, Le Due Tho 
a które doprowadziły do dru­
giego zawieszenia broni w 
Wietnamie, obejmowały tak­
że wstrzymanie bombardowa­
nia Kambodży przez samoloty 
amerykańskie.

Cztery inne drogi wiodące 
do Phnom Penh częściowo o- 
panowane są dalej przez ko­
munistów, utrudniając dosta­
wę materiałów przez te drogi.

— LONDYŃSKI “TIMES”
— O WATERGATE

+ + ł

Co z Fischerem?
Moskwa (UPI) — Duński 

arcymistrz szachowy Bent 
Larsen wyraził opinię, że 
Bobby Fischer prawdopodob­
nie w roku 1975 nie będzie w 
stanie obronić tytułu mistrza 
świata.

“Dzieje się coś z Fischerem. 
Moim zdaniem — spotkania z 
Borysem Spasskim odbiły się 
na jego nerwach, a w konse­
kwencji odciął się on od roz­
grywek szachowych, od sza­
chistów, a nawet od jakiejkol­
wiek działalności religijnej.”

Senat Odroczył 
Dochodzenia

Zamrożenie Opłat 
Pocztowych, 

Elektryki i Gazu
Washington (UPI) — Kra­

jowa Rada Kontroli Kosztów 
Utrzymania orzekła, że wpro­
wadzone przez prezydenta 
Nixona 60 dniowe zamrożenie 
cen, obejmuje zamrożenie cen 
użyteczności publiczny ch 
(użycia elektryki i gazu), jak 
i zapowiadanej z dniem 6-go 
lipca, podwyżki opłat poczty 
na dzienniki i wydawnictwa.

Urząd pocztowy w ramach 
opracowanego w ub. roku pla­
nu, miał w dn. 6-go lipca pod­
wyższyć z 2.8 do 3.4 centa 
opłaty przesyłki pocztą tygo­
dników i miesięczników.

Amerykanie 
Wstrzymali 
Bombardowanie

“Times” analizuje każdą in­
stancję przed którą odbywa 
się proces przeciw Prezyden­
towi. Senacki podkomitet pod 
przew. sen. Ervina zabrał się 
do sprawy Watergate, ponie­
waż uważał, że organa spra­
wiedliwości działają zbyt po­
woli. Komitet ma te same 
uprawnienia jakie kiedyś miał 
komitet sen. McCarthy, ale 
nie ucieka się do metod zna­
nych pod nazwę “maccarthyz- 
mu.” Komitet senacki nie jest 
jednak sądem, nie występują 
przed nim obrońcy oskarżo­
nych, świadkowie nie są na­
rażeni na krzyżowy ogień py­
tań. Komitet rejestruje pogło­
ski i podejrzenia, wszystko co 
mówią świadkowie. . . . Roz­
głos nadany tym pogłoskom 
przez telewizję, uniemożliwi 
bezstronną i sprawiedliwą 
rozprawę przeciw oskarżo­
nym, a także przeciw Prezy­
dentowi, gdyby wszczęto prze­
ciw niemu procedurę “im­
peachment.”

♦ * ♦
Drugim trybunałem sądzą­

cym Prezydenta jest wielka 
ława przysięgłych. W Wiel-

(ciąg dalszy na str. 3-ej)

Rok Więzienia 
Za Zniesławienie 

Senatorów
Tampa, Fla. (UPI)—Rach­

mistrz George Hearing, lat 40, 
został skazany na rok wiezie­
nia za wysyłkę listu zniesła­
wiającego trzech senatorów, 
kandydatów o nominacje De­
mokratów na urząd prezyden­
ta. Listy te były pisane na li­
stach skradzionych z biura 
sen. Edmunda Muskie, a ata­
kowały moralność senatorów 
— Henry Jacksona i Hubert 
Humphrey, rzekomo w imieniu 
sen. Muskie.

Sędzia federalny Ben Krentz- 
man odrzucił prośbę obrońców 
Hearinga, że “padł on ofiarą 
możnych ludzi, którzy użyli go 
dla własnych celów politycz­
nych” i wobec tego winien być 
puszczony wolno. Adw. Donald 
H. Segretti z Los Angeles, o- 
skarżony wraz z Hearing’iem, 
przyznał się do winy i oczekuje 
rozprawy sądowej w paździer­
niku. Hearing we środę ro>- 
pocznie odsiadywać karę wię­
zienną.

Zgon Dyplomaty 
Georges Bonnet
Paryż (UPI) — Georges 

Bonnet, dyplomata który był 
członkiem gabinetu 13 rządów 
francuskich i który podpisał 
traktat monachijski który do­
prowadził do drugiej wojny 
światowej, zmarł w poniedzia­
łek, licząc przy zgonie iat 84. 
Bonnet był ministrem spraw 
zagranicznych rządu Edouar­
ds Daladiera, który uległ żą­
daniom niemieckim, podpisu­
jąc traktat z Hitlerem w Mo­
nachium. Traktat ten dopro­
wadził do zagarnięcia Czecho­
słowacji przez Hitlera i najaz­
du hord nazistowskich na Pol­
skę.

Obawa o Życie 
Załogi Lodzi 
Podwodnej

Key West, Fla. (UPI). — 
Lekarze marynarki obniżyli 
ciśnienie w tylnej kabinie mi­
niaturowej łodzi podwodnej 
w której znajduje się dwóch 
uczonych. Łódź była używa­
na do badania życia morskie­
go, ale dwa dni temu zosta­
ła zatrzymana na dnie morza 
przez druty zatopionego okrę­
tu.

Udało się wydobyć dwóch 
ludzi, ale dwóch pozostało we­
wnątrz i istnieją poważne o- 
bawy o ich życie. Wprawdzie 
do ich kabiny nie przedosta­
ła się woda, ale skończyły się 
środki absorbujące zabójczy 
dwutlenek węgla, wydzielany 
przy wydechaniu.

Po obniżeniu ciśnienia i wy­
puszczeniu trujących gazów, 
— będzie można otworzyć 
drzwiczki prowadzone do ka­
biny. Łódź została wydobyta 
z dna morza przez specjalny 
statek zaopatrzony w długie 
“ramię”, które wyrwało łódź 
z pułapki na dnie i podniosło 
ją 360 stóp w górę na po­
wierzchnię wody.

Watergate
Senacki podkomitet pod 

przewodnictwem sen. Ervina 
(D. z N.C.) odroczył przesłu­
chiwanie świadków w spra­
wie Watergate, by nie nara­
żać rokowań amerykańsko- 
sowieckich. Komitet wznowi 
przesłuchania po odjeździe 
Breżniewa.

Inicjatywa przerwania prze­
słuchań wyszła od przywódcy 
demokratycznej większości w 
Senacie, sen. Mansfielda, któ­
ry obawiał się, że przesłuchy 
mogą wywrzeć niekorzystny 
wpływ na wynik konferencji 
prez. Nixona z Breżniewem. 
Sen. Ervin zgodził się ze sta­
nowiskiem sen. Mansfielda, 
ale z “rezerwą”, — natomiast 
sen. Weicker (R. z Conn.) — 
był jedynym członkiem Ko­
mitetu, który głosował prze­
ciw odroczeniu.

Sen. Weicker uważa, — że 
Breżniew lepiej by zrozumiał 
ustrój Stanów Zjednoczonych, 
gdyby przesłuchania trwały 
przez cały czas jego pobytu 
w Washingtonie.

Również wczoraj, specjalny 
prokurator Archibald Cox od­
był konferencję z sędzią Joh­
nem Sirica, przedkładając mu 
wnioski, których charakteru 
nie ujawniono. Konferencja 
trwała 20 minut.

Podczas konferencji praso- 
wei Cox powiedział, że roz­
waża 
prez. 
ławę 
gate.

Strajk Szoferów 
Autobusowych
Canton, Ohio (UPI) — Po­

nad 35,000 pasażerów zostało 
pozbawionych środków trans- 
partacyjnych. po wyjściu na 
strajk szoferów autobusowych 
w sobotę o północy. Szoferzy 
domagają się podwyżki płac 
90 centów na godzinę, gdy fir­
ma ofiarowała im podwyżkę 
70 centów. Na strajku znajdu­
je się 110 szoferów unijnych, kim kłamcąT.

Atlanta, Ga. (UPI) — Za­
istniały rozłam w kościele pre- 
zbiterańskim zarysował się je­
szcze silniej, gdy zjazd przed­
stawicieli tego zboru z jedena­
stu stanów, głosował za utwo­
rzeniem niezależnego kościoła 
prezbiteriańskiego, przez od­
łączenie się od krajowej orga­
nizacji tego kościoła. Komi­
tet składający się z 38 człon­
ków, głosował również prze­
ciwko przyłączeniu się do Kra­
jowej Rady Kościołów jak i 
Światowej Rady Kościołów, 
teraz i kiedykolwiek w przy­
szłości. Komitet poczynił 
przygotowania do konwencji 
niezależnych kościołów prezbi- 
teriańskich w dniach od 7go 
do 9go sierpnia w Ashville, 
No. Carolina.

Do niezależnego kościoła 
prezbiteriańskiego przystąpiło 
kilkaset kościołów z jedenastu 
stanów, którzy nie zgadzają 
się z liberalnym stanowiskiem 
zajętym w sprawach religij­
nych, społecznych i doktrynal­
nych narodowego kościoła.

Niezależny kościół prezbite- 
riański, zrzeszający konserwa­
tywnych wyznawców tego ko­
ścioła, uważa, że władze kra­
jowego kościoła zajmują zbyt 
liberalne stanowisko w inter­
pretacji nauk biblijnych, w 
sprawach politycznych i spo­
łecznych, jak i w sprawach 
rozwiązłości moralnej. Komi­
tet postanowił ustanowić kwa­
terę niezależnego kościoła w 
Montgomery, Alabama, powo­
łując na kierownicze stanowi- 

| ska pastora Paul Settle z 
Montgomery i pastora Johna 
Richards z Perry, Ga., do za­
rządzania kościołem do wy­
boru nowych władz na zje- 
żdzie w Ashville, No. Car.

Staje w Obronie 
Męża

New York (UPI) — Martha 
Mitchell, żona byłego proku­
ratora generalnego Johna N. 
Mitchell, jednego z głównych 
podejrzanych jako planistów 
włamania do kwatery Partii 
Demokratycznej w gmachu 
“Watergate” — stanęła znowu 
w obronie swego męża. Mar­
tha zadzwoniła w niedzielę do 
swej przyjaciółki, Helen 
Thomas, korespondentki UPI, 
ażeby powiedzieć jej, że nie 
ma ani słowa prawdy w tym, 
że na skutek afery “Water­
gate” ich dalsze pożycie mał­
żeńskie jest zagrożone. Zapy­
tana przez korespondentkę 
czy zeznania Jeb Stuart Ma­
gruder, na przesłuchach se­
nackiego komitetu śledczego, 
“załamało” Mitchell—Martha 
odpowiedziała, że “nie, wcale 
nie . . . chociaż jest głęboko 
wstrząśnięty tymi zeznaniami, 
ale przecież wszyscy wiedzy o 
tym, że Magruder jest wiel-

Nawet Pogoda Mu Nie Sprzyja

Podpisano 
Umowo 
o Wymianie 
Kulturalnej 
Rosjanin Mówi 
“O Trwałym
Pokoju”

Washington.— (CST) — W 
atmosferze pełnej nadziei ser­
deczności, rozpoczęły się wczo­
raj w Białym Domu “targi” 
między prezydentem Nixonem 
a wodzem sowieckim Leoni­
dem Breżniewem. Obaj posta­
nowili natychmiast przystąpić 
do rozmów w sprawie wymia­
ny handlowej oraz spraw eko­
nomicznych.

Rozmowy odnoszące się do 
spraw ekonomicznych odbędą 
się dzisiaj, natychmiast po 
przyjęciu jakie wydaje w po­
łudnie Breżniew dla członków 
senackiego komitetu spraw 
zagranicznych, któremu prze­
wodzi sen. J. William Full- 
bright.
Konferencje

Rozmowy Nixona z Breż­
niewem rozpoczęły się w po­
łudnie na przyjęciu w Białym 
Domu i trwały potem nieprze­
rwanie przez przeszło cztery 
godziny. Sekretarz prasowy 
Breżniewa, Leonid Zamyatin, 
stwierdził, że “rozmowy pro­
wadzone były po byznesowe- 
mu, gdyż Rosjanie dążą do 
zwiększenia wymiany handlo­
wej, z korzyścią dla obu 
państw, na większą aniżeli do­
tychczas skalę i na dłuższy 
termin.” Zamyatin wspomniał, 
że Rosjanie prowadzą już na 
dużą skalę wymianę handlową 
z Zachodnią Europą i Japonią 
i nie spodziewają się od Sta­
nów Zjednoczonych żadnych 
specjalnych względów.” Za­
myatin dał ostrą odpowiedź 
dziennikarzowi, który podczas 
konferencji prasowej, zapy­
tał się czy Sowiety złagodzą 
swe stanowisko wobec Żydów 
sowieckich, zezwalając im na 
wodny wyjazd do Izraela, bez 
wymagania od nich haraczu i 
utrudnianiu emigracji. Zamy­
atin odpowiedział, że “takie 
pytanie stanowi wkraczanie i 
mieszanie się do spraw we­
wnętrznych innego państwa.” 
Zamyatin dalej podkreślił, że 
Breżniew nie ma najmniejsze­
go zamiaru wpływania na se­
natorów których podejmował 
będzie dzisiaj śniadaniem w 
Blair House, dla przyznania 
Sowietom statusu specjalnego 
uprzywilejowania w wymia­
nie handlowej, “gdyż zdrowy 
rozsądek i polityczna daleko-

(Ciag dalszy na str. 6-ej)

Odłożenie Decyzji 
w Sprawie 
Kambodży

Washington (UPI) — Kon­
ferencja przedstawicieli Izby 
Niższej i Senatu odroczyła do 
następnego tygodnia głosowa­
nie nad wnioskiem o wstrzy­
maniu funduszów na bom­
bardowanie pozycji komuni­
stów w Kambodży. Powodem 
odroczenia głosowania — jest 
wizyta pierwszego sekretarza 
Partii Komunistycznej ZSRR, 
Leonida Breżniewa. Przedsta­
wiciele ciał ustawodawczych 
nie chcieii utrudniać prez. Ni- 
xonowi trudnych rokowań.

Wniosek — o wstrzymanie 
funduszów na bombardowa­
nie komunistów w Kambodży 
przeszedł w obydwu izbach, 
ale o nieco odmiennej treści. 
Obydwie izby zgodziły się, że 
Pentagon nie może użyć pie­
niędzy przeznaczonych na in­
ne cele do pokrycia kosztów 
bombardowania; ale Izba Niż­
sza nie zgodziła się z silniej­
szą wersją Senatu, która za­
brania użycia pieniędzy prze­
znaczonych na operacje w 
Kambodży. Wobec tego — 
wspólna konferencja przed­
stawicieli obu izb miała roz­
strzygnąć spór. Ostateczna de­
cyzję odroczono o tydzień.

9095
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Słowo Pasterskie
Biskupów Polskich

W Sprawie Reformy Wychowania Dzieci i Młodzieży
136 Konferencja Plenar­

na Episkopatu Polski 5-go 
maja br. uchwaliła “Słowo 
pasterskie”, które miało być 
odczytane w czasie głów­
nych nabożeństw w niedzie­
lę, 3 czerwca 1973 r.

Drodzy Rodzice i Wycho­
wawcy!

Najwyższe czynniki pań­
stwowe podjęły wysiłki w 
kierunku poprawienia warun­
ków oświaty i wychowania w 
Polsce. Całe społeczeństwo 
śledzi je z uwagą, gdyż spra­
wa młodego pokolenia leży 
każdemu z nas na sercu i 
wszyscy czujemy się za nie 
odpowiedzialni. Władze pań­
stwowe przygotowują zamie­
rzoną reformę etapami, zapo­
wiadając publiczną dyskusję.

W ostatnim czasie ogłoszo­
no dwa ważne dokumenty, 
przygotowujące planowaną 
reformę oświaty i wychowa­
nia. Są to: “Raport o stanie 
oświaty”, opracowany przez 
Komitet Ekspertów oraz “U- 
chwała sejmowa”, z kwietnia 
br. “O zadaniach narodu i 
państwa w wychowaniu mło­
dzieży i jej udziale w budowie 
socjalistycznej Polski”.

Biskupi Polscy włączyli się 
dwukrotnie do prac Komite­
tu Ekspertów, przesyłając 
najpierw uwagi wstępne, a 
następnie szczegółowo memo­
riał w sprawie wychowania 
młodzieży. Skierowali także 
pismo do Sejmu, domagając 
się poszanowania praw rodzi­
ców do wychowania dzieci, 
zgodnie z ich osobistymi prze­
konaniami.

Zarówno Raport Komitetu 
Ekspertów jak i Uchwała sej­
mowa zawierają wiele zało­
żeń i sformułowań, które spo­
tykają się z podstawowymi 
wartościami ludzkimi i Chrze­
ścijańskimi. Obydwa doku­
menty uwydatniają między 
innymi decydujące zadanie 
rodziny w wychowaniu mło­
dego pokolenia.

Obok zasad oświaty i wy­
chowania powszechnie uzna­
wanych znajdują się niestety 
w obydwóch dokumentach i 
takie, które budzą poważne 
obawy. Raport Komitetu Eks­
pertów i dyskusja, jaka po­
przedziła uchwałę sejmową, 
zapowiadają jako nowość w 
polskilm systemie oświaty i 
wychowania wprowadzenie 
popołudniowych zajęć szkol­
nych oraz organize wanie 
szkół zbiorczych. Jedno i dru­
gie zamierzenie nie da się po­
godzić z podkreślanym przez 
Uchwałę sejmową podstawo­
wym zadaniem rodziny w wy­
chowaniu dziecka. W razie 
wprowadzenia zajęć popołu­
dniowych, dziecko zostaje za­
brane rodzinie na przeciąg 
niemal całego dnia, a w wy­
padku szkół zbiorczych 
zmniejsza się znacznie czas, w 
jakim dziecko przebywa w ro­
dzinie. Pociągnie to za sobą 
szereg szkodliwych następstw 
wychów awczych.

Ograniczy najpierw znacz­
nie łączność rodziców z dziec­
kiem, pożbawiając ich możli­
wości wpływu wychowawcze­
go na nie, a nawet prawa do 
przebywania z dzieckiem i po­
siadania go w domu. A dziec­
ko posiadające rodziców i dom 
rodzinny będzie w praktyce 
wychowywane przez przymu­
sowy “Dom Dziecka”, bo nie 
inaczej trzeba nazwać projek­
towane szkoły zbiorcze.

Odbije się to z całą pewno­
ścią niekorzystnie na kształ­
towaniu się osobowości dziec­
ka. W czasie zajęć popołu­
dniowych młodzież zmuszona 
będzie przez cały dzień prze­
bywać w tej samej atmosfe­
rze szkolnej, wśród tych sa­
mych murów, w tych samych 
rygorach szkolnych, w otocze­
niu tych samych ludzi. Tym- 
czasem dziecko potrzebuje 
zmiany i odprężenia, które 
zapewnia mu dom rodzinny— 
jak już zwrócono na to uwagę 
w Sejmie. Doświadczenia z 
“Domem Dziecka” wykazują, 
że nic nie jest w stanie zastą­
pić środowiska domu rodzin­
nego. W życiu rodzinnym 
kształtują się naturalne wię­
zy międzyludzkie i rozwijają 
uczucia, które posiadają ogro­
mne znaczenie wychowaw­
cze. Rodzina jest też najko­
rzystniejszym środowiskiem

Z Cleveland
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dla kształtowania się postaw 
moralnych, które stanowią 
fundament ładu społecznego. 
W środowisku rodzinnym 
dziecko zdobywa wzory wy­
chowawcze dla własnego ży­
cia i dla ukształtowania przy- 
szej rodziny.

Często też dziecko jest po­
trzebne rodzicom do opieki 
nad młodszym rodzeństwem i 
do pomocy w pracy domowej. 
Szczególnie ważna jest pomoc 
dzieci w pracach domowych i 
gospodarskich na wsi. Pomoc 
w zajęciach domowych jest 
doniosłym czynnikiem wy­
chowawczym, gdyż uczy pra­
cować i szanować pracę ro­
dziców i starszych.

Trzeba także wziąć pod u- 
wagę, że popołudniowe zaję­
cia szkolne mogą obciążyć do­
datkowo budżet rodzinny, po- 
podbnie jak dzieje się to w od­
niesieniu do przedszkoli.

Może ktoś odpowiedzieć, że 
wiele dzieci pozbawionych 
jest opieki wychowawczej ze 
strony rodziców. Takimi dzie­
ćmi trzeba się rzeczywiście 
zaopiekować. Należy to je­
dnak uznać za sytuację wy­
jątkową, która nie upoważnia 
nikogo do narzucania wszyst­
kim rodzinom przymusowej 
opieki nad dziećmi.

Zamierzone zmiany w orga­
nizacji oświaty mogą również 
utrudnić niełatwą sytuację 
nauczycieli, wiążąc ich na ca­
ły dzień ze szkołą. Ograniczy 
to ich swobodę osobistą i po­
gorszy warunki życia rodzin­
nego wychowawców, pozbawi 
też niezbędnego odprężenia po 
wyczerpującej pracy szkolnej.

Należy się też liczyć ze 
wzrostem obciążenia służby 
szkolnej, która nie będzie 
miała w ciągu dnia możności 
utrzymania czystości i porząd­
ku w szkole.

Całodzienne zajęcia dzieci 
w szkole uniemożliwiają także 
praktycznie pracę kateche­
tyczną, przez którą Kościół 
śpieszy z pomocą rodzicom w 
wypełnianiu ich obowiązków 
wychowawczych. Znany jest 
bowiem fakt, że kapłani i ka­
techeci zakonni i świeccy ma­
ją często do 30 godzin religii 
tygodniowo. Jak więc będą 
mogli wypełnić swój obowią­
zek wobec Boga, rodziców i 
młodzieży, jeśli pozostaną im 
do dyspozycji tylko godziny 
wieczorne, w których przecież 
dzieci muszą wreszcie znaleźć 
się w domu?

II
Obydwa dokumenty w spra­

wie zamierzonej reformy o- 
światy i wychowania podkre­
ślają konieczność jednolitego 
systemu wychowawczego. 
Wynika z nich, że chodzi o 
wspólny wysiłek szkoły i ro­
dziny, instytucji wychowaw­
czych i organizacji społecz­
nych, środków masowego 
przekazu i zakładów pracy, 
mający na celu wychowanie 
socjalistyczne. Przesłanki teo­
retyczne i wieloletnie do- 

Osaczyli Złodziei
New York (UPI). — Ponad 

stu nowojorczan puściło się 
w pościg za trzema bandyta­
mi, którzy napadli na kobie­
tę i po odebraniu jej torebki 
ręcznej powalili ją pięściami 
na ziemię. Bandyci wpadli do 
taksówki, każąc szoferowi a- 
żeby ich wiózł tam gdzie ze- 
chcą, ale nowojorczanie oto­
czyli taksówkę i nie odstąpi­
li od niej, dopóki nie nadje­
chała policja.

Kilku z nich stwierdziło że 
“już czas najwyższy ażebyśmy 
dopomogli policji w chwyta­
niu złodziei i tych którzy na­
padają na kobiety.”

Bandytów — Edward Jones, 
Cyril Oldina i Cinwood Sim­
mons policjanci zabrali na sta­
cję policyjną a następnie osa­
dzili w więzieniu.

Percy: Różnice 
Zdań Usunięte

Pekin, 111. (UPI) — Senator 
Charles Percy, wymieniany 
jako jeden z republikańskich 
kandydatów prezydenckich w 
1976 roku, przyleciał na piąt­
kową ceremonię w Pekin, Il­
linois w samolocie Prezyden­
ta.

Po wylądowaniu Senator 
powiedział dziennikarzom, że 
w rozmowie z Prezydentem— 
pierwszej od chwali powstania 
całej tej sprawy (Watergate) 
— “usunięte zostały różnice 
zdań.”

Senator stwierdził, że roz-; 
! mowa była “długa i kordiał-i 
i na” i że pozwoliła ona na zli-1 
kwidowanie błędnego poglą­
du, że rezolucja Senatora w 

| sprawie powołania specjalne­
go prokuratora dla sprawy 

[Watergate “była wymierzona 
Iw Elliott Richardsona,” który 
, właśnie mianowany został 
'Prokuratorem Generalnym.

świadczenie wskazują z oczy­
wistością na to, że chodzi tu 
o wychowanie w duchu mark­
sistowskim i ateistycznym.

Pytamy, jak pogodzić tak 
pojęty jednolity system wy­
chowawczy z naszą polską 
rzeczywistością, którą tworzą 
we wspólnym trudzie ludzie 
wierzący i niewierzący i w 
której przysługiwać powinny 
wszystkim równe prawa, tak­
że w dziedzinie wychowania 
dzieci, zgodnie z osobistym 
przekonaniem. Prawa te są za­
gwarantowane przez Konsty­
tucję i inne ustawy państwo­
we, a także przez wielokrotne 
oświadczenia przedstawicieli 
najwyższych władz państwo­
wych, w których stwierdzają, 
że nie będzie się w Polsce 
czyniło różnicy między ludź­
mi wierzącymi i niewierzący­
mi. Oświadczono nawet pu­
blicznie społeczeństwu, że 
“niewprowadzanie elementów 
wychowania ateistycznego na 
terenie szkoły jest najbardziej 
słuszną zasadą z punktu wi­
dzenia wolności sumienia i 
wyznania”.

Obydwa dokumenty przy­
gotowujące reformę oświaty i 
wychowania przemilczają pra­
wo ludzi wierzących do wy­
chowania dzieci według zasad 
religijnych. Sądzimy, że tego 
pominąć nie wolno! Ludzie 
wierzący, stanowiący bez­
względną większość społe­
czeństwa polskiego, mają 
prawo do wyraźnych gwaran­
cji zabezpieczających swobo­
dę wychowania religijnego 
ich dzieci zarówno w rodzinie 
jak i na katechizacji. Mają też 
prawo do tego, aby szkoła u- 
szanowała ich własne przeko­
nania, jak i przekonania dzie­
ci i młodzieży. Takie samo 
prawo do poszanowania ich 
własnych przekonań religij­
nych mają także wszyscy na­
uczyciele i wychowawcy mło­
dzieży, których nie wolno 
zmuszać do stosowania zasad 
wychowania, niezgodnych z 
duchem Ewangelii Chrystuso­
wej.

W ciągu najbliższych mie­
sięcy toczyć się będzie na ła­
mach prasy, w radio i telewi­
zji, a także na terenie szkół, 
wśród wychowawców i na ze­
braniach rad rodzicielskich — 
dyskusja nad projektem re­
formy oświaty i wychowania. 
Obowiązkiem ludzi wierzą­
cych w Polsce jest wypowie­
dzieć osobiście lub na piśmie 
swoje zdanie w tak ważnej dla 
przyszłości Narodu i Kościoła 
świętego sprawie.

Biskupi Polscy przedstawią 
swoje stanowisko Rządowi 
PRL oraz włączą się ponow­
nie do dyskusji nad Raportem 
Komitetu Ekspertów i Uchwa­
łą Sejmową.

Dzisiaj wychowanie młode­
go pokolenia polskiego pole­
camy, Drodzy Rodzice i Wy­
chowawcy, Waszej wypróbo­
wanej dojrzałości narodowej 
i chrześcijańskiej, osobistej 
roztropności i odwadze, a tak­
że Waszym gorliwym modli­
twom. Z wielką ufnością od­
da jemy ją przede wszystkim 
w mocne i dobre dłonie Matki 
Chrystusa i Jego Kościoła, 
Pani naszej Jasnogórskiej, 
Królowej Polski.

Za Jej przyczyną prosimy 
Ojca Niebieśkiego o błogosła­
wieństwo dla Was i dla naszej 
ukochanej młodzieży.
Jasna Góra, w dniu 5 maja 1973 r. 
136 Konferencja Episkopatu 
Polski.

Podpisali wszyscy 
Kardynałowie, Metropolici 
i Biskupi, biorący udział 
w Konferencji.

WILLIAM R. TOLBERT JR., 
prezydent Liberii, powiedział 
w wywiadzie prasowym, 12-go 
czerwca, że “przywódcy afry­
kańscy współpracują dla do­
bra swych narodów, aby za­
pewnić im stabilizację poli­
tyczną i gospodarczą nieza­
leżność.

(UPI)

ZAMEK KRÓLEWSKI 
w WARSZAWIE

— Duma Narodu 
Polskiego

Składamy donacje na Odbudowę Zamku 
dla przyszłych pokoleń Polski

Dobre Tempo Odbudowy
Po dwóch latach odbudowy 

Zamek Królewśki coraz wyż­
szy. Wszystkich cieszy dobre 
tempo robót. Milmo braku wy­
kwalifikowanych rzemieślni­
ków cieśli i murarzy — załoga 
nie szczędzi wysiłku w reali­
zowaniu nakreślonych zadań. 
Ostatnio przekroczono o 30 
procent zaplanowaną wydaj­
ność pracy. Zgromadzenie w 
jesieni przez przezorne kie­
rownictwo odbudowy dużych 
zapasów cegły i różnego bu­
dulca nad Wisłą pozwoliło na 
eliminowanie przerw w robo­
tach. Oto parę meldunków z 
placu budowy.

Skrzydło zachodnie od pla­
cu Zamkowego — niewielkie 
wyprzedzenie przy wznosze­
niu dużego fragmentu murów 
II piętra oraz sklepień krzyżo­
wych i kolebkowych nad par­
terem. Zrobiono już podziemia 
Wieży Zegarowej wraz ze 
skomplikowanymi k a n a łami 
wentylacyjnymi przy zacho­
waniu dawnych murów.

Skrzydło południowe — 
przyśpieszone tempo robót. 
Ostatnio w dzień i w nocy na 
trzy zmiany betonowano 
ostatnie sklepienie nad II pię­
trem. Przygotowuje się front 
robót dla przedsiębiorstwa 
“Mostostal,” które rozpocznie 
dalszy montaż dachu w czerw­
cu.

Skrzydło gotyckie — istnie­
ją niewielkie opóźnienia 
wskutek poszukiwania najlep­
szego i najtrwalszego rozwią­
zania pokrycia konstrukcji da­
chu. Musiano przeprowadzić 
na budowie próby różnych 
materiałów. Wybór najlep­
szych warstw izolacyjnych 
kończą próby z papą, na któ­
rej znajdzie się dachówka.

Skrzydło saskie — po nader 
trudnych robotach w podzie­
miach nadrabia się zaistniałe 
opóźnienia. Kończy się mury 
parteru i skomplikowane skle­
pienia. Na Skrzydle południo­
wym niewielkie wyprzedze­
nie robót.

Na zapleczu ódbudlowy pod 
skarpą trwają prace kamie- 
niarsko-rzeźbiarskie. Rzeźbia­
rze i kamieniarze przenieśli 
się do nowej pracowni.
Na Rysownicach Pracowni 
Projektów Zamek

Poza tym Pracownia Pro­
jektowa Zamek opracowała 
projekty konstrukcyjne skle­
pień, elementów kamieniar­
skich, klatki schodowej koło 
sali balowej oraz rysunki i 
modele w plastelinie kominów 
dachowych, okienek poddasza, 
dachówki, kształtek cegły go­
tyckiej i wiele innych. Po 
otrzymaniu z “Mostostalu” w 
Zabrzu planów konstrukcji 
stalowej wieży zegarowej oraz 
władysławowskiej i wieży­
czek narożnych przystąpi się 
do sporządzania rysunków ro­
boczych hełmów z blachy mo­
siężnej.

Bieżąca rubryka zamkowa 
jest ostatnią przed okresem 
letnim. Rubryka zostanie 
przypuszczalnie wznów iona 
we wrześniu po wakacjach.

Ofiary na rzecz odbudowy 
Zamku Królewskiego w War­
szawie można wpłacać w Chi­
cago na: Konto 12727-4, Park­
view Bank & Trust Co., 4777 
N. Harlem Ave., Chicago, 111. 
60056, tel. 312-867-6600.

Adres Centralnego Komite­
tu Odbudowy Zamku: Polish 
American Warsaw Zamek 
Committee, 1200 N. Ashland 
Ave., Chicago, 111. 60622

Julie Na 
Uroczystościach 
Graduacyjnych

West Hartford, Conn. (UPI) 
— Julie Nixon Eisenhower,— 
przemawiając na uroczysto­
ściach zakończenia roku szkol­
nego w szkole dla głuchonie­
mych, stwierdziła że “afera 
Watergate podobna jest do 
choroby raka, która przeszka­
dza jej ojcu, prezydentowi Ni- 
xonowi, w pracy i wprowa­
dzeniu swych planów i zamie­
rzeń w drugim terminie urzę­
dowania.

“Afera ta — to jak choroba 
raka — mówiła Julie — pa­
cjent chciałby udać się na­
tychmiast do szpitala dla usu­
nięcia raka z jego organiz­
mu na zawsze, ażeby mógł 
prowadzić dalej — normalny 
tryb życia.”

Pracownia Projektowa Za­
mek zakończyła sporządzanie 
projektów technicznych stanu 
surowego skrzydła gotyckiego 
i południowego. Do końca pół­
rocza przekaże wykonawcy 
robót całość projektów dla po­
zostałych skrzydeł: saskiego, 
zachodniego i pół nocne go, 
łącznie z podpiwniczeniem 
Dziedzińca Wielkiego'. W dal­
szym ciągu opracowywane są 
projekty wystroju kamieniar­
skiego gzymsów wieńczących 
cały Zamek. Na rysownicach 
znajdują się frontony od Pla­
cu Zaimkowego i Trasy W-Z, 
wiernie odtwarzane z daw­
nych fotografii i rysunków. 
Te dwie jasne elewacje z de­
koracyjnych elementów ka­
mieniarskich, stukatorskich i 
tynków zobaczymy już za rok, 
po zakończeniu odbudowy 
Zamku w stanie surowym.

Obecnie nasz zespół archi­
tektoniczno - konserwatorski 
— mówi mgr. toż. arch. Irena 
Obórka — wszedł w okres 
bardzo intensywnych prac 
nad projektami wnętrz zam­
kowych. Na pierwszym planie 
znajduje się sala audiencjo- 
nalna i sąsiadująca z nią ka­
plica Stanisława Augusta w 
przybudówce Wieży Grodz­
kiej od strony Trasy W-Z. 
Otrzyma ona kopułkę odtwo­
rzoną w oparciu o t. zw. prze­
kaz monachijski z 1625 roku. 
Wykonano już rysunki posa­
dzek mozaikowych dla sali 
Canaletta i sali audiencjonal- 
nej o powierzchni 120 m. kw.

Z pomocą w opracowaniu 
rysunków technicznych dla 
warsztatów stolarskich tak 
wielkiej tafli posadzkowej o 
bogatym wzorze koronkowym 
przyszła dyrekcja Stoczni im. 
Komuny Paryskiej. Do pracy 
w czynie społecznym zgłosiło 
się ponad 80 traserów, techno­
logów i pracowników wydzia­
łu przegotowania produkcji 
kadłubów statków. Po zrobie­
niu fotografii z normalnego 
r y s u n ku architektonicznego 
wykonano z wieży traserskiej 
powiększenie równe wielkości 
sali. Pasy ogromnego rysunku 

i po retuszu znajdują się w 
Warszawie i niebawem będzie 
wyprodukowany pierwszy 
próbny element parkietu z 
różnobarwnej wykładziny o 

j grubości 6 mm. Wartość spo- 
j łeeznej pracy stoczniowców 
'przekracza .kwotę 50 tys. zł.

Look Leaner

PRINTED PATTERN

4764
SIZES

IO/2-I8/2

Walk out on bright, sunny 
clays in a graceful princess 
topped by a dramatic cape col­
lar that you can have the same 
or a contrast color. Send!

Printed Pattern -176-1: 
Halt Sizes 10%. 12%, 14%, 
16%. 18%. Size 14% (bust 37 I 
takes 2% yards 60-inch fabric.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern add 25 cents for 
each Pattern for Air Mail and 
Special' Handling.

Send to — Anne Adams c/o 
POLISH DAILY ZGODA 10 
Pattern Dept., 243 West 17th 
Street, New York, N.Y. 10011. 
Print NAME, ADDRESS with 
ZIP, SIZE, STYLE, NUMBER.

QUICK, EASY-SEW WAY to 
a spring-summer wardrobe! Send 
for a new Spring-Summer Pattern 
Catalog. Choose on pattern FREE. 
AU sizes! 75 INSTANT SEWING 
BOOK — cut, fit, sew modem 
way. $1. — INSTANT Fashion 
Book. $).

Helena Mniszek

TRĘDOWATA
159------- - (Ciąg dalszy)

Z okolicy byli Żyżemscy i ćwileccy. Hrabina Ćwilecka, do­
wiedziawszy się o zakończeniu sprawy ordynata, przybrała 
postawę bardzo obrażonej, na księżnę rzucając złe spojrzęnia, 
pełne politowania. W oczekiwaniu na wyniki nie wyjechała 
dotąd za granicę, pomimo zapakowanych kufrów. Toteż gniew 
jej nie miał granic, nikogo jednak nie przestraszył. Księżna 
powróciła już do zwykłej równowagi duchowej. Księżna Fran- 
ciszkowa z córkami, Lucią i panną Ritą utrzymywały dobry 
nastrój ogólny. Panna Rita mówiła o sobie do młodej księż­
nej, że śmieje się przez łzy, aby ukryć łkanie, ale robiła to 
nadzwyczaj umiejętnie. Dopomagali im oboje Żyżemscy i roz­
weselony pan Ksawery. Humor Waldemara płynął szeroką 
błyszczącą falą, porywał i pana Macieja, i starszą księżnę. 
Trestka siał dowcipami, pierwszy raz patrząc na ordynata z 
uwielbieniem i wdzięcznością. Tylko pani Idalia, hrabina 
Morykoniowa i Ćwilecka zachowywały się powściągliwiej, 
trochę nadąsane. Książę Franciszek i hrabia Morykoni mieli 
miny niewyraźne, jakieś krytyczno-droniczne, mówili mało, 
starannie unikając wszelkiej wzmianki o bieżącej sprawie 
zaręczyn ordynata. Wiluś Szeliga nie krępował się nikim i 
niczym, był jak struty. Trestka w jakimś dowcipie chciał za­
żartować z niego, ale dostał od ordynata taką naukę, deli­
katnie, lecz wyraźnie zaznaczoną, że aż na chwilę stracił swój 
burszowski humor.

Przy wieczerzy ogólne i wielkie wrażenie zrobił toast 
pana Macieja.

Staruszek wstał i wnosząc kielich z szampanem rzekł 
dobitnie:

— Zdrowie narzeczonej mego wnuka, panny Stefanii Ru- 
deckiej, którą od tej chwili włączam w grono naszej rodziny. 
Niech żyje młoda i szczęśliwa para!

Waldemar z wdzięcznością spojrzał na dziadka, wszyscy 
spełnili kielichy z mniejszym lub większym zapałem. Trestka 
z wielką werwą, hrabina Ćwilecka i pani Idalia z przymusem.

Ale hrabia Morykoni ociągał się. Trzymał kielich w po­
wietrzu z miną zakłopotaną i złą, jakby chciał zamanifestować 
swą niechęć i jeszcze się wahał.

Waldemar zauważył to, zatrzymał swój kielich koło ust i 
patrzał bystro na hrabiego.

Chwilę przyglądali się sobie w milczeniu. Twarz Walde­
mara lodowaciała, twarz hrabiego okryła się pąsem, ale zdro­
wia nie wypił. Wszyscy się zmieszali. Hrabina Morykoniowa, 
spojrzawszy na Waldemara, pociągnęła lekko męża za ubra­
nie. Nareszcie ordynat rzekł twardym głosem, ze szczególnym 
uśmiechem:

— Panie hrabio, czekam!
Hrabia rzucił mu zjadliwe spojrzenie, ale toast spełnił. 

Ordynat wychylił swój kielich z filuternym błyskiem w 
oczach, jakby mówiąc:

— Tak zawsze będzie.
Uczba przeciągnęła się do późna i pod koniec ożywiła 

wszystkich. Nawet hrabia Morykoni zapomniał trochę o róż­
nicach sterowych między ordynatem a Stefcią.

Obronne od bardzo dawna po raz pierwszy zawrzało 
życiem, jakby święcąc tryumf ordynata w miejscu, gdzie naj­
dłużej trwała jego walka, ale skąd zwycięstwo rozbrzmiałe 
najgłośniej.

XVIII
Do salonu w Ruczajewie wpadł złoty, powłóczysty pro­

mień słońca, obiegł ściany kryte białą tapetą, pogładził orze­
chowe meble, zajaśniał na ciemnopąsowym pluszu i długą 
smugą rozłożył się oświecając froterowaną posadzkę. Błyskał 
dokoła iskierkami swych gwiaździstych oczu, jakby zmęczony 
czy znudzony.

Nagle żłotolity promień ożywił się: ujrzał coś nowego — 
coś, co go wprowadziło w podziw.

Były to kwiaty. Mnóstwo kwiatów — w doniczkach, w 
plecionych koszach, w wazonach z wodą. Stały na stole, na 
półkach, na konsolach od luster, nawet na podłodze tworzyły 
malowniczą kępkę. Promień, zachwycony niezwykłym wido­
kiem w tym miejscu, oczarowany, wśliznął się w kwiaty i roz­
począł badanie.

Zajrzał w korony róż i szeptał do nich, zapytując, Skąd 
się tu wzięły, takie pyszne, w tym skromnym dworze wiej­
skim, jak się tu dostały przez śniegi i zawieje i dlaczego je tu 
przywieziono. Szeptał to samo dumnie wzniesionym głowom 
tulipanów i arystokratycznym storczykom, całując je z lekka. 
Ale całusy słońca są czaro wine, omaszczają złotem. Kwiaty 
wyglądały jak w aureoli, ożywiły się, błysnęły barwą. Pier­
wsze konwalie niewiniątka zadrżały perłowymi główkami i 
tuląc się do śłońca zaczęły opowiadać swe dzieje. Za nimi po­
szły białe i liliowe bzy, chyląc kiście poważnie, lecz wesoło. 
Już zaczęły szemrać do słońca fiołki skromne a wdzięcznie, 
wysuwając swe aksamitne łebki z obsłon szmaragdowych list­
ków. I dumni ich bracia alpejscy o świetnych barwach i wy­
twornych kształtach ... i śliczne hiacynty o kolorach tęczy 
zachrzęściały suchym, jedwabnym szelestem. Raźniej strzeliły 
w górę secesyjne irysy, żółte, lila i ciemne nakrapiane. Zady­
gotały rozkosznie białe delikatne piórka różnobarwnych 
gwoździków, wionęły drobniusie listeczki ozdobnej pierzastej 
paprotki. Zabłysły białe narcyzy.

Wówczas przemówili monarchowie tej poddańczej rzeszy, 
pachnącej i rozgwarzonej, w pierwszym rzędzie pyszne kró- 
lowe-róże, nęcące barwami i bogactwem kształtów; więc: 
wspaniała “Marechal Niel” w złotóżółtych aksamitach, 
wdzięczna “La France” w różowych jedwabiach i wytworni- 
sia “Tebried” w ślicznych tunikach barwy herbacianej. Była 
tam i “Pani Druzgi” w śnieżnobiałej atłasowej sukni, “Księżna 
Liberty” w karmazynach i strojna w aksamitne purpury kró- 
lowa-piękność z haremu sułtana Maroko. Były też królowe w 
świetniejszych i skromniejszych szatach, różnych barw i od­
cieni, począwszy od białych jak śnieg atłasów, skończywszy na 
czarnych aksamitach. Niektóre z nich błyszczały w słońcu 
klejnotami rosy, pozostałej od niedawnego skropienia. Wszy­
stkie szeptały do słońca.

Za monarchiniami ruszyli z galanterią dumni w swej 
chwale królewicze-storczyki z prześwietnej dynastii “Orchis 
Purpurea”, strojni w koronacyjne płaszcze i z ostrogami. 
Zwykłe mało popularni, rozgwarzyli się w słońcu, zachęceni 
przykładem dam, a może tylko obfitością złotych promieni. 
Storczyki są to wybrednisie i potentaci, wrażliwi na złoto i 
ciepło.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Wycieczka Gminy 39 ZNP 
Do Obozu w Yorkville

Gmina 39 ZNP organizuje 
w niedzielę, dnia 24 czerwca 
Wycieczkę wynajętym auto­
busem do Obozu Młodzieżo­
wego ZNP w Yorkville, Ili.

Wyjazd nastąpi o godz. 9-ej 
rano punktualnie z przed 
kwatery Gminy 39 ZNP, z 
przed sali im. J. Słowackiego 
(Columbia Hall) pnr. 1700 W. 
48-ma ulica.

Koszt przejazdu w obydwie 
strony wynosi $3.00 od osoby, 
a za dzieci $1.50.

Zarząd Gminy 39 ZNP ape­
luje do zarządów przynależ­
nych do Gminy, do Sióstr i 
Braci Związkowych, o wzięcie 
jak najliczniejszego udziału w 
tej wycieczce, byśmy mogli

razem spędzić przyjemnie tę 
niedzielę w naszym Obozie 
Młodzieżowym, którego roz­
budowa jest rezultatem na­
szej wspólnej pracy.

Prosimy zgłaszać się jak 
najwcześniej do przewodni­
czącego kom. zabaw, Fran­
ciszka Goryl, tel. 376-7289; se­
kretarki Gminy Heleny Ma­
rzec, teł. HE 4-6189 lub Anto­
niego Piwowarczyk, tel. biu­
rowy 276-0700, zaś domowy 
586-6779.

Do miłego zobaczenia się na 
Wycieczce.

— Franciszek Prochot, pre­
zes Gminy; Franciszek Goryl, 
przewdn. Kom. Zabaw; Hele­
na Marzec, sekr. Gminy.

S. Soboniewski, Prezes Światowej 
Federacji SPK-Przybywa z Wizytą

Zarząd Koła SPK nr. 31 im. 
Drugiego Korpusu pragnie podać 
do wiadomości, że w piątek, 22 
czerwca, o godz. 7:30 wieczorem, 
w Domu SPK, 2914 W. North ave., 
przemawiać będzie prezes Świato­
wej Federacji SPK p. Stefan So­
boniewski. Spotkanie prezesa So- 
boniewskiego z Polonią w Chica­
go odbędzie się przy “lampce wi­
na”, a wstęp wynosi tylko $3.00.

Prezes Soboniewski, stojąc na 
czele światowej organizacji SPK, 
z siedzibą w Anglii, reprezentuje 
wysokie ideały działacza niepod­
ległościowego. SPK bowiem prze­
jęła tradycje walczącego Żołnie­
rza Polskiego, który pozostał na 
wygnaniu dla dalszej walki o 
słuszne prawo niepodległości.

Przecież sam fakt, że na skutek 
opanowania Polski przez Rosję w 
1945 roku do Kraju nie powró­
ciło ponad sto tysięcy Polaków, 
świadczy, że rosyjski imperializm 
znowu zapanował nad Wisłą. Z 
tego względu następny fakt, że 
SPK przez samo tylko istnienie 
dokumentuje ducha niepodległo­
ści. Ale SPK jest ponadto orga­
nizacją potężną, tętniącą rozwo- I

jem, biorącą na swoje barki obo­
wiązki działania polonijnego na 
wszystkich odcinkach naszego ży­
cia zbiorowego.

Możemy dlatego bez przesady 
stwierdzić, że SPK przoduje w 
działaniu zorganizowanej Polonii 
ofiarnością, poświęceniem, ale po­
nad wszystko: BEZKOMPROMI­
SOWĄ WALKĄ O WYZWOLE­
NIE. I trzeci fakt: ponieważ SPK 
przedstawia najbardziej jednolity 
front walki z imperializmem ro­
syjskim, dlatego liczy się z prze­
ciwnościami, czasem w formie od­
prysków, lub jawnych ataków ze 
strony reżimu warszawskiego. Po­
nieważ trudno jest określić róż­
nicę pomiędzy tymi zjawiskami, 
dlatego nadszedł czas na podpo­
rządkowanie osobistych i wybuja­
łych ambicji, by w ramach dyscy­
pliny organizacyjnej, dać wyraz 
szczerej intencji.

Wierzymy, że symbole SPK sta­
ną się rzeczywistym herbem b. 
żołnierzy Armii Polskiej dla sku­
teczniejszego działania w imię 
tych celów, dla których ten żoł­
nierz tu pozostał.

J. W.

Posiedzenia Okręgów i Oddziałów L. M.

Kącik Ligi Morskiej
Pisze Władysław Tomaszewski

Uwaga Okręgi 2 i 7
Ważne miesięczne posiedzenie 

Okręgu 7 Ligi Morskiej w Am.. 
odbędzie się dzisiaj we wtorek, 19 
czerwca, w sali Columbia Słowac­
kiego, pn>r. 1700 W. 48-ma ulica; 
początek o 7:30 wieczorem. Serde­
cznie zaprasza zarząd Ofcr. 7 L.M. 
są bardzo ważne sprawy do omó­
wienia i załatwienia. Delegaci i 
delegatki proszeni są o liczne 
przybycie. Prosimy zapamiętać, że 
Okr. 7 ma swoje posiedzenia w 
każdy trzeci wtorek miesiąca, na

Z Gminy 177 ZNP
Przedwakacyjne posiedze­

nie Gminy 177 odbędzie się w 
piątek, dnia 22 czerwca, o go­
dzinie 8-ej wieczorem, w sali 
posiedzeń pnr 1001 N. Wolcott 
ulica.

Ponieważ jest to ostatnie — 
przed odroczeniem się na wa­
kacje posiedzenie i jest wie­
le ważnych spraw do omó­
wienia, prosimy o przybycie 
wszystkich Delegatów z po­
szczególnych Grup ZNP nale­
żących do naszej Gminy 177 
ZNP.

Tadeusz Pyrchla, prezes; — 
Anna Nikiel, sekretarka. 

których załatwia się sprawy or­
ganizacyjne.

Wł. Pula — prezes Okr. 7-go; 
Ester Rutkowska, sekr. Okr. 7.

Oddział Syrena 49 nrzy Okr. 7 | 
Ligi Morskiej w Am. — odbędzie 
swoje zebranie w piątek, 22go 
czerwca, o godz. 7:30 wieczorem, 
w Paradise Hall, pnr. 1758 West 
48-ma ulica. Zarząd prosi człon­
ków o przybycie. Za Zarząd:

F. Goryl — prezes; 
Rozalia Rusin, sekr. prot.

Okręg 2 Ligi Morskiej 
Posiedzenie 19 czerwca

Miesięczne zebranie Okr. 2go 
L. M. odbędzie się dzisiaij, we 
wtorek, 19 czerwca, w sali Zw. 
Polek, pnr. 1209 N. Ashland Ave. 
o godz. 7:30 wieczorem. Są bardzo 
ważne sprawy do załatwienia. De­
legaci i delegatki proszeni są o 
liczne przybycie. Posiedzenia od­
bywają się w każdy trzeci wtorek 
miesiąca.

Z Oddziału Bridgeport L. M.
Oddział Bridgeport odroczony 

jest do pierwszej niedzieli paź­
dziernika i posiedzeń nie będzie. 
Zarząd ogłosi następne posiedze­
nie w kąciku, a obecnie życzy 
członkom miłych wakacji przy do­
brym zdrowiu.

Podróże Tanie
Dziesiątki tysięcy Amery­

kanów zgłosiło się w tym ro­
ku na tanią podróż czartero­
wym samolotem za granicę
— różnica z przelotami nor­
malnymi sięga setek dolarów
— ale na 3,700 planowanych 
i reklamowanych wycieczek 
1 700 zostało skreślonych z po­
wodu za małej liczby zgło­
szeń. W niektórych wypad­
kach to skreślenie nastąpiło 
niemal w ostatniej chwili, 
gdy pasażerowie już zamówili 
za granicą pokoje w hotelach 
i przygotowali sobie dalszą 
podróż na lądzie.

Stosunkowo najmniej skre­
ślono wycieczek, organizowa­
nych przez kluby, organizacje 
bratniej pomocy itp. Nie dopi­
sały wycieczki, organizowane 
przez biura podróży w postaci 
doraźnie zestawianych grup. 
W każdym razie nie było do­
tąd zażaleń, iż w razie skre­
ślenia wycieczki nie zwróco­
no wpłaconych pieniędzy.

Zważywszy, z jakimi entu­
zjazmem przyjęto pomysł ta­
nich wycieczek lotniczych, 
wypada zapytać, co spowodo­
wała niepowodzenie. Zdaniem 
zainteresowanych agencji 
rządowych głównym P?w?- 
dem jest to, że trzeba było 
zapłacić za dużo pieniędzy na 
daleki termin z gory.

Według przepisów należy

Ale Kłopotliwe
wpłacić % kosztów najpóźniej 
na 3 miesiące przed podróżą, 
a resztę najpóźniej na 60 dni 
przed podróżą. Z chwilą usku­
tecznienia zapłaty można do­
magać się zwrotu sumy jedy­
nie w wypadku udowodnio­
nej choroby lub śmierci. Otóż 
Amerykanie nie są przyzwy­
czajeni do tak wysokich za­
datków na daleki czas z góry 
i tak dużych strat w razie 
zmiany planów.

Do tego dochodzi drugi mo­
ment: Ceny przelotu czartero­
wego są niskie, ale pod wa­
runkiem, że wszystkie miej­
sca w samolocie będą wyku­
pione. Jeżeli część pasażerów 
wycofa się, firma organizują­
ca wycieczkę może podwyż­
szyć koszt przelotu o 20 pro­
cent lub skreślić wycieczkę.

Mimo ta k i c h problemów 
niektóre biura podróży mają 
pełny sukces. Jedna z więk­
szych, specjalizujących się w 
czarterowych przelotach firm, 
United Charters, Inc. ma na 
lato br., przeszło 10,000 zgło­
szeń. W firmie tej przelot tam 
i z powrotem New York-Łon- 
dyn kosztuje $179. Jeśli w sa­
molocie pozostały wolne miej­
sca, cena może wzrosnąć do 
$214, ale i wówczas jest o 
$200 niższa w porównaniu z 

I przelotami normalnymi w 
pełnym sezonie.

Maurice H. Stans, były sekr. przemysłu oraz przewodniczący komitetu zbiórki fundu­
szy dla komitetu ponownego wyboru prezydenta Nixona, podczas zeznań przed spe­
cjalnym komitetem śledczym, poddany był ostrym badaniom przez przewodniczącego 
komitetu, sen. Sam J. Ervin Jr. (D-No. Car.). Powyżej widzimy Stansa (na prawo) 
w towarzystwie jednego ze swych adwokatów, Robert W. Barker, na lewo.

(UPI)

Malownicza Żywiecczyzna
Piękna jest ziemia żywiec­

ka, malowniczo położona u 
stóp Beskidów. Ta wspaniała 
kraina zieleni i ciszy, gdzie 
znaleźć można wymarzone 
warunki do odpoczynku. Nie 
obserwuje się tutaj “najazdu” 
turystów typowego dla Wi-

Zjazd Akademików 
w aSweet Cherry”
Pierwszy w tym roku zjazd 

letni Akademików w letnisku 
pp. Tafiłowskich “Sweet 
Cherry” odbędzie się w 
dniach 23-24 czerwca 1973 
(sobota i niedziela). W zjeź­
dzić udział wezmą koleżanki 
i koledzy z innych Okręgów. 
W programie: siatkówka, 
ping-pong, szachy, plaża, a 
wieczorem wspólne ognisko i 
dancing.

Zgłoszenia przyjmuje kol. 
Andrzej Azarjew, tel. 286-7029 
i kol. Leszek Kapturski, tel. 
286-1526.

Akademicy serdecznie za­
praszają członków i sympaty­
ków o wzięcie udziału w tym 
tradycyjnym zjeździe.

Zebranie Oddziału 
Matek Złotej Gwiazdy

Oddział Matek Złotej Gwiazdy 
PLAV przy Stan. Kwaterze Illi­
nois odbędzie swe posiedzenie w 
środę, dnia 20 czerwca, o godzinie 
12-ej w południe, w sali Panek, 
pnr. 2918 N. Central Park, Blisko 
Milwaukee Ave.

Członkinie Matki proszone są o 
przybycie, gdyż dokonany zostanie 
wybór nowych urzędniczek. Po 
posiedzeniu będzie podana kawa 
i ciasto. W lipcu i sierpniu nie bę­
dzie posiedzeń z powodu wakacji.

A. Grudzień, prezeska; Z. Sa­
rzyńska, sekr. prot.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Czwart., 21 Czerwca
Tow. Pań Chicago, Grupa 2191 

ZNP odbędzie swe ostatnie przed 
wakacyjne posiedzenie w czwar­
tek, 21 czerwca, w sali Związku 
Polek, 1309 N. Ashland Ave., o 
12:3C w południe. Będzie zdane 
sprawozdanie z obiadu wydanego 
z okazji 50-lecia towarzystwa. 
Obecność członkiń jest wielce po­
żądana. — Kazimiera Tabor, pre­
zeska; B. Malinowska — koresp.

Niedziela,24 Czerwca
Klub Dobroczynności Par. Me- 

dynia urządza doroczny Piknik w 
Lasku powiatowym w Indiana 
Woods, w niedzielę, 24 czerwca, 
na platformie nr 5, przy Central 
Ave. Początek pikniku o godz. 12 
w południe. Będzie grać doborowa 
orkiestra. Wstęp wolny. Dużo nie­
spodzianek. Zapraszamy członków 
i członkinie, przyjaciół i całą Po­
lonię. Następujące kluby wezmą 
udział: Klub Niedzieliska, Klub 
Szczurowa, Klub Wola Przemy- 
kowska, Klub Górka. Komitet 
serdecznie wszystkich Gości za­
prasza. — Stanley Kempa, prezes; 
Stefania Niekisiewicz, sekr. prot.; 
Emil Waist, Stan. Prucnał.

Klub Powiatu Jasło 44 ZKM., 
odbędzie posiedzenie w niedzielę, 
24 czerwca, w sali ZKM, prur. 1401 
W. Superior ulica, początek o 2-ej 
po południu. Będzie to ostatnie 
zebranie przed wakacyjne i jest 
wiele spraw do załatwienia, prze­
to prezes z całym zarządem za­
prasza wszystkich członków o li­
czne przybycie. Po posiedzeniu 
odbędzie się przyjęcie dla Ojców 
i Matek. — Jan Kopeć — prezes; 
Aniela Bartkowicz — sekr. prot.

sły, Ustronia czy Szczyrku, 
a wiele miejscowości m. in. 
Sopotnia Wielka, Świnna czy 
Krzyżowa charakteryzują się 
mikroklimatem — tak istot­
nym w procesie regeneracji 
sił.

Żywiecczyzna to także je­
den wielki rezerwat, —pełen 
osobliwości przyrodniczych — 
jak np. “Kraina dzięciołów” 
na wschodnich stokach Hali 
Lipowskiej czy siedlisko o- 
gromnych buków i jaworów 
na Rysiance. W dolinie So­
potni znajduje się największy 
wodospad (ok. 12) w Beski­
dach, a w lasach na stokach 
Rycerzowej i Pilska żyją Ry­
sie, borsuki i królewskie pta­
ki — głuszce.

Nie brak również zabytków 
historycznych. Dużo tu obiek­
tów starego budownictwa gó­
ralskiego, a XVII-w i e c z n a 
karczma w Jeleśnej słynie ze 
znakomitych potraw regional­
nych.

Kilkanaście zajazdów tury­
stycznych usy tuowanych 
wdłu żpopularnych szlaków 
turystycznych, dysponuje ok. 
800 miejscami noclegowymi. 
W tym roku—— dla turystów 
zmotoryzowanych zostały od- 

1 dane nowe campingi nad 
“morzem żywieckim” w Tre- 
snej oraz Korbielowie i w 
Żywcu.

Wycieczka Klubu 
Społ. Błyskawica

Klub Społeczny Błyskawica za­
prasza całą Polonię i Gości do 
wzięcia udziału w wycieczce or­
ganizowanej przez klub do York­
ville, Ill., do Obozu Młodzieżo­
wego 12 i 13 Okręgów ZNP, w 
niedzielę, dnia 15 lipca. Opłata 
wynosi po $3 od osoby.

Zarząd Klubu prosi o poparcie 
wycieczki i otwarcia nowego pa­
wilonu im. Kopernika. O rezerwa­
cje należy dzwonić do Bernice 
Pawłowska, sekretarki Klubu, tel. 
LA 3-8917 po południu, lub do 
Bernice Majek, tel. 247-0783 w 
dzień. Komitet

Zebranie Zarządu 
Stow. 1 Dyw. Pane.

Posiedzenie Zarządu Stów. 
Żołnierzy le-j Dywizji Pan­
cernej odbędzie się w sobotę, 
23 czerwca, o godz. 7-ej wie­
czorem, w lokialu pnr. 3102 W. 
Palmer Square. Porządek ob­
rad zostanie podany na miej­
scu. Przybycie członków za­
rządu na to posiedzenie jest 
konieczne. Prosimy o punktu­
alność. — Kazimierz Gruca, 
prezes; Michał Kwaczeniuk, 
sekr.

Baseny Lecznicze 
w Dusznikach 
i Cieplicach

W Dusznikach Zdroju zo­
stanie wybudowany basen ką­
pielowy, który będzie napeł­
niany wodą z nowo odkrytych 
źródeł szczawiowych. Źródła 
mają wydajność 250 litrów na 
minutę, a wydobywająca się z 
nich woda jest szczególnie 
przydatna przy leczeniu sta­
nów nerwicowych oraz scho­
rzeń gastrologicznycb i serca.

W Cieplicach zaś natrafiono 
na źródła lecznicze nieocenio­
ne przy terapii schorzeń reu­
matycznych. Z jednego ze źró­
deł wydobywa się woda o 
temperaturze 61,5 stopnia C i 
ma dużą zawartość jodu fluor­
kowego i kwasu metakrzemo- 
wego. Na bazie nowo odkry­
tych źródeł ma powstać w Cie­
plicach nowoczesny ośrodek 
balnecterapii.

Z Dnia
(Ciąg dalszy ze str 1-ej) 

kiej Brytanii zniesiono tę in­
stytucję, ponieważ przekona­
no się, że jest ona słabym na- 
rzędziem w poszukiwaniu 
sprawiedliwości. Przy jmuje 
za dobrą monetę pogłoski oraz 
informacje zasłyszane przez 
świadków od innych osób. 
Wielka ława badająca aferę 
Watergate pracuje przy 
drzwiach zamkniętych, ale 
chroniczne przecieki do prasy 
w y r z ądzają sprawiedliwości 
większą szkodę niż gdyby na 
wszystko machnięto ręką. We­
dług prawa brytyjskiego pu­
blikowanie informacji oral 
przebiegu dochodzeń w i c 1- 
kiej ławy pracującej przy 
drzwiach zamkniętych jest 
przestępstwem.

* ♦
Trzecim trybunałem jest 

prasa, a szczególnie telewizja. 
Gdyby nie “Washington Post” 
najpoważniejsze elementy 
skandalu nigdy nie ujrzałyby 
światła dziennego. Ale obec­
nie, oprócz rozprawy przed 
komitetem Senatu i wielką ła­
wą, mamy także rozprawę w 
prasie. Wiele informacji jakie 
ogłasza amerykańska prasa 
uznanoby w Wielkiej Brytanii 
za lekceważenie sądu i unie­
możliwianie bezstronnej roz­
prawy.

4> ❖ +
“Times” rzuca trafne pyta­

nie: Jak prasa może bronić się 
przed postawieniem jej tego 
samego zarzutu jaki ona wy­
suwa pod adresem Prezyden­
ta, a mianowicie, że uniemoż­
liwia przeprowadzenie bez­
stronnej rozprawy sądowej i 
■ukaranie winnych, ponieważ 
publikuje bardzo wątpliwe 
dowody.

❖ * *
Do rozsądnych wywodów 

“Timesa” można dodać cynicz­
ną uwagę jednego z greckich 
magnatów okrętowych, który 
nie chce ujawniać swego na­
zwiska. Jeżeliby można udo­
wodnić ponad wszelką wątpli­
wość, że Nixon nic nie wie­
dział o sprawie (Watergate) 
należałoby wszcząć przeciw 
niemu procedurę “impeach­
ment,” powiedział Grek.

Jan Krawiec

Kopernikowska 
Umowa 

Polska-NRF
Londyn (DP) — W ramach 

międzynarodowego komitetu 
Mikołaja Kopernika zawarta 
została urnowa między pla­
cówkami naukowymi w Pol­
sce i w Niemczech Zachodnich 
zajmuj ącymi się badaniem 
twórczości wielkiego astrono­
ma. Owocem tej umowy bę­
dzie wspólne polsko-niemiec­
kie wydanie zbiorowe dzieł 
Kopernika. Pierwsze spotka­
nia pracowników dbu placó­
wek miały już miejsce. Po­
nadto, z okazji 500-łecia uro­
dzin Kopernika, rząd Nie­
mieckiej Republiki Federal­
nej udzielił rocznego stypen­
dium dla dwóch polskich 
uczonych, którzy przybędą na 
cały rok do Monachium, jako 
współpracownicy niemieckiej 
pracowni wydania zbiorowe­
go.
j------ 1----------- - —----------------

Kariera Lotnicza
Przed biurem Linii Lotni­

czych “Quantas” w pobliżu 
portu lotniczego w Sydney w 
Australii stoi wielka tablica z 
napisem: “Kariery w erze sa­
molotów odrzutowych”. Na 
tablicy tej wywieszono anons: 

i “Potrzebna sprzątaczka”.

Jerzy K. Maciejewski

Jedyna Szansa
Są miasta, które w ciągu 

jednego stulecia zrobiły bły­
skotliwą karierę, awansując 
do roli wielkiego przemysło­
wego ośrodka, jak np. Łódź. 
Tykocin, zaś sławny niegdyś z 
częstych pobytów w nim kró­
lów polskich, prawa miejskie 
utracił w 1950 r. i mając ok. 2 
tys. mieszkańców wegetuje ja­
ko siedziba gminnej rady na­
rodowej. Tykocin żyje wspom­
nieniami i chciałby stać się 
ośrodkiem turystyki. A ma po 
temu wszelkie dane.

Warto się zająć dziejami 
Tykocina. Przegląda się w 
nich jak w kropli wody, prze­
szłość Polski — bujna i barw­
na, spowita jakże często w łu­
ny pożarów. Położony jest nad 
Narwią w odległości 28 km od 
Białegostoku. Z najdawniej 
szych czasów Tykocina pozo­
stało grodzisko, zwane Zam­
czyskiem oraz cmentarzysko. 
Nazwa Tykocin występuje po 
raz pierwszy w latach 1414- 
1425, kiedy to w 1425 r. książę 
Janusz I nadał mu prawa 
miejskie (chełmińskie), który­
mi rządziła się także niedaleka 
Łomża. W rok później prze­
szedł pod panowanie Litwy. W 
1542 r., po wygaśnięciu moż­
nego rodu Gasztołdów, włada­
jącego Tykocinem od 1433 r., 
miasto wraz z okolicznymi do­
brami przeszło, jako wiano z 
ręką wdowy po Stanisławie 
Gasztołdzie, Barbary Radzi­
wiłłówny, w posiadanie króla 
Zygmunta Augusta. Utworzył 
on tu leśnictwo i starostwo ty- 
kocińskie.

Najbujniejszy rozwój Tyko­
cina przypadł na XVI i XVII 
wiek. Tykocin miał wówczas 
kontakty handlowe z Norym­
bergą, Lipskiem, Królewcem 
i Gdańskiem. Rozwijał się, bo 
leżał na wielkiej drodze kró­
lewskiej z Warszawy na Li­
twę. Ważnym szlakiem han­
dlowym była wtedy także Na­
rew, nad którą rozłożył się 
port oraz warsztaty wyrabia­
jące wielkie, spławne szkuty 
handlowe. Samych karczem w 
1576 r. było tam ponad 60! W 
tym czasie Tykocin liczył ok. 
240 domów.

W drugiej połowie XVI w. 
Hiob Bretfus zbudował w Ty­
kocinie 4-bastionowy, muro­
wany zamek z fosą, będący 
podówczas jedną z najpotęż­
niejszych twierdz w Polsce. 
Mieścił się w niej główny ar­
senał Rzeczypospolitej, do któ­
rego przeniesione zostały z 
Wilna biblioteka i skarbiec. W 
1564 r. założono w Tykocinie 
także mennicę. Od 1569 r. — 
roku Unii Lubelskiej — nale­
żał do Korony i był miejscem 
częstego pobytu królów:’ Zyg­
munta Augusta (który spe­
cjalnie sobie upodobał Tyko­
cin wraz z pobliskim Knyszy­
nem, w którym ostatecznie ży­
cia dokonał, a zwłoki jego 
przed uroczystym pogrzebem 
na Wawelu przez rok przeby­
wały na zamku tykocińskim), 
Zygmunta III i Władysława

Starostą tykocińskim w 1569 
r. był Łukasz Górnicki — se­
kretarz królewski i bibliote­
karz, autor “Dworzanina pol­
skiego”, “Dziejów o koronie 
polskiej” oraz rozprawki orto­
graficznej. Mieszkał w pobli­
skich Lipnikach. Pochowany 
jest w Tykocinie — jak mówi 
nauczyciel Henryk Rembi- 
szewski—na ścieżce od kościo­
ła do cmentarza na dziedzińcu 
klasztoru bernardyńskiego.

Tykocin był jednym z głów­
nych ośrodków ludności ży­
dowskiej w Polsce. Pierwsi 
Żydzi osiedlili się tam w 1522 
r. za zezwoleniem Olbrachta 
Gasztołda. Ich kahał odgrywał 
dużą rolę w handlu oraz w fi­
nansowaniu szlachty podla­
skiej. Tutejsi Żydzi jjodlegali 
własnemu sądownictwu i mo­
gli swobodnie trudnić się han­
dlem. Murowane kramnice 
otaczały główną synagogę, a w 
pobliżu wybudowali 3 kuźnie, 
rzeźnię (koszerną) i jatki. 
Podczas II wojny światowej 
w dniach 25-26. VIII. 1941 r. 
hitlerowcy rozstrzelali całą 
ludność żydowską.

W 1633 r. starosta tykociń- 
ski, marszałek wielki litewski 
Krzysztof Wiesiołowski zało­
żył w Tycocinie za zgodą Sej­
mu do dziś zachowany dom 
inwalidów wojennych. W do­
mu tym (alumnacie) miało 
zrazu znaleźć schronienie 12, 
następnie — 23 inwalidów. W j 
zasadzie był on pierwowzorem ' 
domu starców. Obecnie znaj­
duje się tam dom wycieczko­
wy.

Nadszedł okres wojenj 
szwedzkich. Zamek tykociński ( 
wpadł w ręce Szwedów, a gdy j 
szala wojny zaczęła się prze­
chylać na ich niekorzyść, za­
mek obiegł Paweł Sapieha — 
wojewoda wileński i hetman I 
litewski. W zamku zaś, pró 
załogi szwedzkiej była "wdowa ; 
po hetmanie-zdrajcy Januszu j 
Radziwille z rodziną. Co wię­
cej, według Wespazjana Kę- 
chowskiego (“Lata Potopu”) 
w zamku znajdowały się gro­
madzone przez wiele stuleci l 
bogactwa Radziwiłłów. Oblę- i 
zenie przesiągało się, nadzieja '

na odsiecz malała, przeto 
Szwed, płk. Erskin rozkazał 
mury wysadzić w powietrze. 
Przepadły nie tylko skarby, 
ale i nie pogrzebane zwłoki 
Janusza Radziwiłła wyleciały 
w powietrze. Według innej 
wersji wyrzucili je z trumny 
żołnierze litewscy, wdarłszy 
się do zamku. Zamek uległ 
ostatecznemu zniszczeniu w 
XVIII wieku. Obecnie zrekon­
struowano ruiny (zarysy fun­
damentów) są jedną z wielu 
atrakcji Tykocina.

W 1661 r. Sejm w uznaniu 
wielkich zasług nadał dobra 
i miasto Tykocin hetmanowi 
Stefanowi Czarnieckiemu. W 
sto lat później hetman Jan K. 
Branicki postawił ok. 1770 r. 
Czarnieckiemu pomnik—dzie­
ło wysokiej klasy, jeden z 
pierwszych świeckich pomni­
ków w Polsce.

Ale były to już ostatnie 
wielkie karty w dziejach Ty­
kocina. Jeszcze w listopadzie 
1705 r. zjechał do miasta król 
August II Sas. który podczas 
pobytu w Tykocinie odnowił 
Order “Orła Białego”. Potem 
w końcu XVIII w. działała 

! tam Komisja Dobrego Porząd­
ku. Nadszedł okres rozbiorów. 
W III rozbiorze Tykocin za­
garnęły Prusy. W tym czasie 
miasto było dobrze zabudowa­
ne, liczyło 372 domy i 2783 
mieszkańców (w tym czasie 
np. Łódź miała 191 stałych 
mieszkańców), głównie Ży­
dów, ulice były brukowane, 
wiele domów — murowanych, 
m. in. spichrze nad Narwią, 
były też dwa klasztory, koś­
cioły. Po pokoju tylżyckim 
Tykocin znalazł się w Księ­
stwie Warszawskim, od 1815 r. 
wchodził w skład Królestwa 
Polskiego. W 1826 r. miasto 
liczyło 3175 mieszkańców. 21 
maja 1831 r. na groblach ty- 
kocińskich rozegrała się bitwa 
między wojskiem polskim a 
tylną strażą gwardii rosyj­
skiej.

Wiek XIX był wiekiem 
szybkiego upadku Tykocina, 
który nie wytrzymał konku­
rencji Białegostoku, niemniej 
jednak w 1893 r. liczył 440 do­
mów i ponad 5300 ludności. 
Było tam 15 ulic, rynek, 4 wia­
traki, 4 młyny wodne i 4 kon­
ne, 225 rzemieślników. Pier­
wsza wojna światowa zredu­
kowała to do połowy, druga 
woj na — niszcząc 60 proc, sub­
stancji budowlanej i połowę 
ludności sprowadziła histo­
ryczny Tykocin do obecnego 
stanu.

Tykocin ufa w swoją szansę, 
szansę turystyczną. Jest nieda­
leko od Warszawy, nad błę­
kitna Narwią i ma zabytki, 
których mu zazdrości niejedno 
duże miasto.

Kamień Węgielny 
Pod Centrum 

Zdrowia Dziecka
“Dnia 3 czerwca 1973 roku, 

w Międzylesiu, w granicach 
wielkiej Warszawy, położono 
kamień węgielny pod budowę 
pomnika - szpitala, symbolu 
wiecznej pamięci i bolesnego 
hołdu poległym i zamordowa­
nym dzieciom polskim i dzie­
ciom innych narodów — bez­
bronnym ofiarom okrucień­
stwa drugiej wojny świato­
wej i hitlerowskiego ludobój­
stwa. Czcimy ich pamięć, od­
dając żyjącym to wszystko, 
czego nie stało tamtym: nasze 
serca, naszą miłość, troskliwą 
opiekę i dbałość o zdrowie i 
szczęśliwe życie w Ojczyźnie. 
Tej sprawie służyć będzie 
Centrum Zdrowia Dziecka” 
Oto fragment aktu erekcyjne­
go, wmurowanego w funda­
menty jednego z budynków 
szpitala - pomnika.

Uroczystość w Międzylesiu 
zgromadziła tysiące spośród 
tych, którzy swą ofiarnością, 
wsparciem finansowym i pra­
cą społeczną wspomagają tę 
piękną inicjatywę — Rady 
Ochrony Pomników Walki i 
Męstwa. Wśród nich znaleźli 
się również Polacy z zagrani­
cy, a wśród nich grupa dzieci 
z NRF, które również wniosły 
swój wkład w dzieło budowy.

WYPRZEDAŻ 
PERUK 

$1.00 Za Sztukę 
Przy Kupnie 1,000 

jorterzy Mile Widziani

18 W. 46th Street
NEW YORK, N.Y. 10036 

489-8815 (16) Pokój 802
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Wizyta Breżniewa

Plaga Podsłuchów

Dramat Byłych Jeńców

To i Owo

Kulisy Nominacji Lairda

jest

Puszczanie krwi, które stosowane było 
przez naszych przodków, a które współcze­
sna medycyny uznała z relikt ciemnego śred­
niowiecza zostało ostatnio zrehabilitowane. 
Najnowsze badania dowodzą, że upuszczanie 
krwi nie jest bez znaczenia w przypadkach 
choroby wieńcowej. Należy przypuszczać, że 
zmniejszając gęstość krwi, zmniejsza się także 
prawdopodobieństwo wystąpienia ataku 
serca.

wietów ,że suwerenna Polska i jej sąsiedzi 
w imię dobrze zrozumiałych interesów wła­
snych, dbaliby z własnej woli o utrzymanie 
najlepszych stosunków ze swym wielkim są­
siadem na Wschodzie i byliby o wiele pew­
niejszym zabezpieczeniem europejskiej flan­
ki ZSRR niż obecnie, gdy w zależności od 
Moskwy utrzymują ich garnizony Czerwonej 
Armii.

rze­
dła

Wizyta pierwszego sekretarza Partii Ko­
munistycznej ZSRR, Leonida Breżniewa w 
Washingtonie budzi niepokój różnych środo­
wisk amerykańskiego społeczeństwa, nie tyl­
ko Polonii. Wypadła ona w niefortunnym dla 
Stanów Zjednoczonych czasie, gdy nieszczęs­
na afera Watergate osłabiła pozycję rządu i 
skupiła na sobie uwagę środków masowego 
przekazu. Ale nie tylko o czas nam chodzi. 
Przyjazd Breżniewa wywołał niebezpieczną 
euforię, która może doprowadzić do rozbroje­
nia opinii Stanów Zjednoczonych. Nieuzasad­
nione nadzieje na trwałą współpracę mię­
dzynarodową zachęcają do przerzucenia fun­
duszów z budżetu obrony na cele wewnętrz­
ne. Przesadny optymizm może więc osłabić 
potencjał obronny Ameryki i rozluźnić lub 
nawet doprowadzić do likwidacji NATO. 
Konsekwencją byłaby “finlandyzacja” Euro­
py Zachodniej i ewentualne przesunięcie so­
wieckich rakiet uzbrojonych w głowice ato­
mowe z wnętrza kontynentu na jego krańce, 
bliżej najżywotniejszych ośrodków Stanów 
Zjednoczonych. Nic nie wskazuje, że Moskwa 
porzuciła swoje plany zrewolucjonizowania 
świata i poddania go pod swoją władzę.

Obecna “odwilż” i uśmiechy dyplomatów 
sowieckich nie są wyrazem zmiany polityki, 
lecz koniecznością podyktowaną trudnościa­
mi wewnętrznymi, przede wszystkim kata­
strofalnym stanem gospodarczym Imperium 
Sowieckiego, które nie może wyżywić swo­
jej ludności i zaspokoić pragnień wygodniej­
szego życia. Tylko Stany Zjednoczone mogą 
dostarczyć ZSRR najnowszą technologię pro­
dukcyjną. Tylko Stany Zjednoczone mogły 
szybko dostarczyć miliony ton zboża, by 
uchronić ludność ZSRR orzed niedostatkiem. 
Wbrew woli Ameryki, pomoc ta chrpni rów­
nież władze i system sowiecki-pnźed gńie-

władcy Polski zdradzili siebie 
samych i swój naród swą po­
lityczną i militarną kawale­
ryjską mentalnością? O ile 
polscy pułkownicy przyczynili 
się do zagłady własnego swe­
go państwa przez swój udział 
w zniewoleniu Czechosłowacji 
w 1938 roku?

Kiedy właściwie podziw 
polskich arystokratów dla 
pewnych aspektów niemiec­
kiego faszyzmu zmienił się w 
uczucie strachu?”

Zapewne twierdzić można, 
że p. Rosenthal nie otrzymał 
ostatecznie nagrody Pulitzera 
za znawstwo historii Polski, 
choćby tak względnie niedaw­
nej, ani tym bardziej za jakąś 
sympatię dla Polski, której w 
rzeczywistości nie n a w i d z i, 
jak to było widocznym choćby 
w jego warszawskich kore­
spondencjach. Tylko, że na 
pewno nie stanowią podstawy 
do opinii “eksperta” bzdury o 
rządzących Polską w 1939 ro­
ku “arystokratach”, żywiących 
podziw dla hitleryzmu. Nie 
stanowią też one tytułu dla 
protekcyjnie krytycznego, z 
miną znawcy, omawiania dzie­
ła angielskiego historyka — 
zapewne dalekiego od dosko­
nałości, ale bardziej sumien­
nego, gruntownego i opartego 
na dokumentach, niż wynika­
jące nie tyle ze znajomości 
rzeczy, ile z ustalonych “po­
glądów”, uprzedzeń i urazów 
powierzchowne artykuły, ko­
respondencje czy recenzje pa­
na Rosenthala.

nie okazywał wielkiej gorli­
wości dla pozyskania Melvina 
Lairda do Białego Domu. 
Przeciwnie — ich pożegnanie 
w styczniu br. było bardzo 
zimne: Laird sprzeciwał się 
grudniowemu bombardowaniu 
Hanoi, a Nixon nie złożył mu 
podziękowania za dotychcza­
sową służbę. Laird opuścił 
rząd, by szukać swej dalszej 
politycznej kariery poza ad­
ministracją Nixonia. Nie miał 
on zamiaru powrócić na rzą­
dowe stanowisko. A Nixon nie 
zamierzał go kiedykolwiek za­
prosić do powrotu.

Laird jednak powrócił, po­
nieważ republikańskie przy­
wództwo w Kongresie upiera­
ło się przy wprowadzeniu go 
do Białego Domu, by pilno­
wał on jego interesów.

Ponieważ wraca on niechęt­
nie, uczynił to na własnych 
swych warunkach. Jednym z 
nich było przyznanie mu peł­
nej rangi członka gabinetu, — 
drugim miejsca w Państwo­
wej Radzie Bezpieczeństwa. 
Powodem tego drugiego wa-

Kapitan lotnictwa Edward Brudno wrócił 
do U.S., po 7 latach niewoli w Półn. Wietna­
mie. Wrócił szczęśliwy i przepełniony radoś­
cią. Ale radość trwała krótko. Nastąpiła de­
presja. Brudno zwrócił się o pomoc do psy­
chiatry. W kilka dni później znaleziono go 
martwego w łóżku. Zażył on dużą ilość pigu­
łek nasennych i aby mieć pewność wyniku, 
ubrał na głowę szczelną torbę plastykową.

Był to pierwszy wypadek samobójstwa 
wśród 566 byłych jeńców, ale obawiać się 
należy, że nie ostatni. Dr Richard Wilbur, 
asystent sekretarza obrony dla spraw zdro­
wotnych, stwierdza, że niemal wszyscy byli 
jeńcy cierpią na dolegliwości psychiczne o 
różnym nasileniu — na łagodną depresję, ale 
i na schizofrenię, na zmory nocne, utratę pa­
mięci i zdolności do koncentracji, na impo­
tencję i nietolerancję wobec głośnych dźwię­
ków i dużych szybkości.

Jeden z urzędników Pentagonu oświad­
czył, że wątpi, by wśród byłych jeńców było 
więcej niż kilku całkowicie normalnych. Nie­
którzy budzą się w nocy z krzykiem, innym 
wydaje się, że w sypialni są szczury, i chcą 
je zabić, inni nie mogą znieść chwili samot­
ności, inni po latach zamknięcia w celi nie 
pozwalają na zamknięcie drzwi w domu.

By zapobiec nowym tragediom wśród by­
łych jeńców, Departament Obrony zaofero­
wał poradnictwo dla b. jeńców i ich rodzin 
na okres co najmniej 5 lat.

Zdarzają się wypadki zdumiewającej rów­
nowagi emocjonalnej. Jeden z byłych jeń­
ców, wróciwszy do domu, stwierdził, że jego 
żona jest matką dziecka z innym mężczyzną. 
Nie tylko przebaczył jej, ale nadto zdecydo­
wał się adoptować dziecko. Dla innych po­
moc Departamentu Stanu jest spóźniona: w 
toku jest 50 spraw rozwodowych.

Poza problemami psychicznymi byli jeńcy 
cierpią na liczne choroby, które stopniowo 
wychodzą na jaw. A więc pasożyty wewnę­
trzne, niekiedy nie do usunięcia, malarię i to 
w postaci, wobec której istniejące leki są bez­
skuteczne. Prawie 50 procent ma niewyle- 
czone rany.

Na razie jeszcze trwają przyjęcia i uro-

równiać z reakcją na aferę 
Watergate.

Wedle paryskiego dziennika 
“Le Figaro”, biuro przy urzę­
dzie prezydenta, znane jako 
Tnterministerial Grouping for 
Control’ włączone jest do cen­
trali telefonów w Paryżu. 
Funkcjonariusze policji, wy­
wiadu i Ministerstwa Finan­
sów mogą zarządzić podsłu­
chy, chociaż wymaga to nor­
malnie sprawdzania, czy przy­
padkowo już inna agencja ich 
nie uprzedzała.

We Włoszech panuje pow­
szechne przekonanie, ze za­
równo oficjalne jak prywatne 
podsłucny są nagminne. Apa­
raty podsłuchowe znaleziono 
w Banku Włoskim, w redak­
cjach dzienników, w ambasa­
dach, nawet w poselstwie Ka­
walerów Maltańskich. Jeden z 
wysokich funkcjonariuszy 
stwierdził ostatnio, że stał się 
obiektem szantażu na podsta­
wie podsłuchanych swych 
prywatnych rozmów.

Przywódca separatystów w 
szwajcarskim rejonie Jura — 
w kantonie Bern, gdzie nie­
którzy, mówiący po francusku 
mieszkańcy pragną zorganizo­
wać oddzielny swój kanton 
oświadczył niedawno, że w 
domach sympatyków tego ru­
chu założono aparaty podsłu­
chowe.

Nie wiemy, jak sobie Euro­
pejczycy poradzą z tym pro­
blemem. Ale spodziewamy się, 
że publiczna reakcja w Sta­
nach Zjednoczonych przyczy­
ni się do odstraszenia rządo- 
w y c h funkcjonariuszy od 
przyszłych nielegalnych pod­
słuchów. Jeżeli jest to wyni­
kiem naiwności czy ignorancji, 
mamy nadzieję, że Ameryka­
nie pielęgnować będą te ce­
chy przez długi czas.

czystości na cześć byłych jeńców i to absor­
buje ich uwagę. Ale to się skończy i nastąpi 
powrót do codziennego życia z wszystkimi 
napięciami i kłopotami. Ilu się załamie pod 
ich naciskiem?

Departament Obrony widzi przyszłość w 
czarnych kolorach, wydaje się jednak, że na 
doświadczeniu pokoleń opiera się przysłowie: 
Czas jest najlepszym lekarzem.

kie Laird otrzymywał, gdy był 
sekretarzem obrony od Henry 
Kissingera. W swej nowej ro­
li koordynatora wszystkich 
spraw wewinętrzynych i człon­
ka gabinetu oraz Rady Bez­
pieczeństwa Państ w o w e g o, 
Laird będzie “wyższy” niż 
Kissinger i nie będzie musiał 
przyjmować “rożkazów” od 
nikogo. Przeciwnie, na przysz­
łość “rozkazy” Białego Domu 
wydawane będą albo z apro­
batą Lairda, albo w ogóle ich 
nie będzie — czy też nie bę­
dzie więcej Lairda w Białym 
Domu.

Jak długo może funkcjono­
wać taki system? Czy Nixon 
długo ścierpieć może takiego 
silnego szefa sztabu, z tak 
konkretnymi własnymi swymi 
koncepcjami Czy Kissinger 
pozostanie na swym miejscu, 
gdy raz osiągnie zawieszenie 
broni, obejmujące całe Indo- 
chiny

Odpowiedzi na te pytania 
ujawnią bardzo wiele na te­
mat nowego wyglądu Białego 
Domu Nixona.

“Eksperta
NOWY DZIENNIK.—Uka­

zała się ostatnio nowa książka 
angielskiego historyka Nicho­
lasa Bethella (autora dzieła: 
“Gomułka, His Poland, His 
Communism”) zatytułowana 
“The Fall of Poland, Septem­
ber, 1939” i poświęcona kam­
panii wrześniowej.

Omówił ją na łamach nie­
dzielnego dodatku “New York 
Timesa” jeden z redaktorów 
tego pisma, A.M. Rosenthal, 
który uzyskał — jak to pod­
kreślono w notatce recenzyj- 
nej — nagrodę Pulitzera za 
swe korespondencje z Polski 
w 1960 roku.

Został on zresztą wydalony 
później przez władze war­
szawskie, co podbudowało 
może bardziej jeszcze w pew­
nych tutejszych kołach jego 
“renomę” jako eksperta do 
spraw polskich.

Występuje on zresztą w ta­
kiej roli w swej, raczej kry­
tycznej, ocenie omawianej 
książki.

Jeden ustęp tej recenzji za­
sługuje na przytoczenie, choć­
by dla wyrobienia sobie opinii 
o rozmiarach znawstwa zaga­
dnień polskich tego “eksper­
ta”. Pisze on więc, że: “O sa­
mej Polsce dowiadujemy się 
(z książki Bethella) o wiele 
za mało. Polscy arystokraci, 
którzy rządzili państwem, czu­
li się zdradzeni przez Zachód 
i na podstawie świadectwa p. 
Bethella, zdrada może nie być 
ostatecznie zbyt mocnym sło­
wem. Ale do jakiego stopnia

chania do płk. Skulbaszew- 
skiego przyprowadzono kmdr. 
Kasperskiego obwiesz o n e g o 
wyciętymi z gazet hitlerowski­
mi swastykami i szubienica­
mi. Zamiast stawiania pytań 
więźnia poniewierano moral­
nie, obrzucając go wymyślny­
mi obelgami. Wściekłość" o- 
prawców podniecał twardy 
opór komandora, który w cią­
gu tych 17 miesięcy nie zmie­
nił postawy i nie przyznawał 
się do winy.

Długie miesiące maltretowa­
nia, tortury fizyczne i ponie­
wierka moralna doprowadziły 
wreszcie do Skutków oczeki­
wanych przez zwyrodniałych 
oprawców w mundurach woj­
skowych. Wytrzymałość czło­
wieka ma swe granice. Wed­
ług oceny prokuratury Mary­
narki Wojennej więźniowie 
byli już do procesu dojrzali. 
Wiedzieli, jak muszą zeznawać 
i jak powtarzać przed sądem 
to, co im wbito do głowy. W 
lipcu 1952 r. prokurator Mary- 

j narki Wojennej, kmdr. Azar- 
kiewicz podpisał akt oskarże­
nia.

18 lipca w siedzibie Głów­
nego Zarządu Informacji w 
Warszawie rozpoczął się pro­
ces siedmiu komandorów. Iro­
nia losu zrządziła, że w roli 
podsądnych stawali w dobrze 
sobie znanych — z młodzień­
czych lat przedwojennych — 
gmachu przy ul. Chałubiń­
skiego. W latach Polski Nie­
podległej mieściło się tam kie­
rownictwo Mar. Wojennej. 
Teraz budynek zajmował 
Główny Zarząd Informacji 
Wojskowej.

Rozprawie przewodn i c z y ł 
sędzia Wojskowego Sądu Naj­
wyższego, płk. Stefan Parze- 
niecki. Oskarżał kmdr. Azar- 
kiewicz. Więźniom nie pozwo­
lono na powołanie obrońców. 
Siedzieli na ławie oskarżonych 
bezsilni, wymęczeni, zrezyg­
nowani.

Prokurator gładko rozwijał 
od dawna ustaloną koncepcję 
fikcyjnego aktu oskarżenia. 
Oto przed sądem znajduje się 
kierownictwo nielegalnej or­
ganizacji kontr-rewolucyjnej, 
prowadzącej swą spiskową i 
zdradziecką działalność w Ma­
rynarce Wojennej. Szefem 
sprzysiężenia Informacja Woj­
skowa mianowała kmdr. 
Mieszkowskiego. Reakcyjna i 
antypaństwowa konspiracja w 
Marynarce Wojennej podlegać 
miała tzw. grupie Tatara i na 
jej polecenie uprawiała rów­
nież szpiegostwo na rzecz im­
perialistów.

Prokurator wiedział, że tyl­
ko kmdr. Kasperski zdołał wy­
trzymać wszystkie metody 
śledztwa i do winy się nie 
przyznał. Jeden na siedmiu 
oskarżonych — to nie szkodzi. 
To nawet — w razie potrzeby 
— można wykorzystać jako 
pozorny dowód, że wobec a- 
resztowanych nie stosowano 
przymusu.

Rozprawa zaczęła się gład­
ko, według planu. Pierwsi zez­
nający więźniowie znużonym 
głosem powtarzają narzucone 
słowa. Przyznają się do winy, 
do niepopełnionych czynów. 
Przychodzi kolej na oskarżo­
nego kmdr. Mariana Wojciesz­
ka. Mówi wyraźnie, głośno, 
jak gdyby koncentrując 
wszystkie swe siły. Z ust jego 
padają słowa, których w tej 
sali i przed takim sądem nigdy 
dotychczas nie słyszano. 
Kmdr. Wojcieszek nie przy- 
znaje się do winy. Odwołuje 
wszystkie swe zeznania, zło­
żone w śledztwie. Stwierdza, 
w jaki sposób zostały na nim 
wymuszone.

Przewodniczący, sędzia Pa- 
rzeniecki jest wyraźnie skon­
sternowany i zaskoczony. O- 
stro przerywa kmdr. Woj­
cieszkowi. Ten nie daje się 
zbić z tropu i kończy swe zez­
nanie opisem bestialskich me­
tod, stosowanych w śledztwie. 
Odrzuca oskarżenie jako fał­
szywe.

Zaskoczony jest i prokura­
tor Azarkiewicz. Nie ma wąt­
pliwości, jaki będzie wyrok, 
ale nie wie, czy nie będzie 
śkompromitowany, jeśli pozo­
stali ośkarżeni zdobędą się 
też na protest. Ale nie. Nic mu 
nie grozi. Oskarżeni już nie 
mają siły, są zrezygnowani. 
Kmdr. Azarkiewicz oddycha z 
ulgą — jego kariera jest ura­
towana.

21 lipca płk. Parzeniecki 
ogłasza wyrok. Pięciu koman­
dorom — Mieszkowskiemu, 
Przybyszewskiemu, Staniewi­
czowi, Wojcieszkowi i Kasper­
skiemu — sąd wymierzył karę 
śmierci. Komandorzy Krzy- 
wiec i Kraszewski zostali ska­
zani na dożywotnie więzienie.

(Ciąg dalszy jutro)
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Sławny obraz Jana Matejki “Bitwa pod 
Grunwaldem” znajdzie swoje miejsce na 
Zamku w Malborku. Na zamku została od­
budowana 70 m wysoka wieża widokowa, a 
między zamkiem wysokim i średnim został 
zlokalizowany letni teatr. Wycieczki do Mal­
borka organizuje ORBIS w Gdańsku.

¥ ¥ ¥

Najstarszy wiatrak w Polsce liczy sobie 
niespełna 400 lat. Obecnie znajduje się on 
w skansenie nad jeziorem Lednickim 
k/Gniezna. W Polsce jest jeszcze 867 wia­
traków uznanych za zabytki tzn. liczące po­
nad 100 lat. Największe ich skupisko 
w woj. warszawskim i poznańskim.

¥ ¥ ¥
Rosyjska rzeka Wołga, jest najdłuższą 

ką w Europie i możliwą do przebycia
żeglugi morskiej na długość 2,300 mil. W do­
rzeczu Wołgi, o obszarze dwukrotnie więk­
szym od stanu Texas, mieszka ponad 70 
milionów ludzi.

(Ciąg dalszy)
Metody “Informacji Wojsko­
wej”
Wszytkie aresztowania ofice­

rów Marynarki Wojennej zo­
stały przeprowadzone na po­
lecenie Głównego Narządu In­
formacji Wojska. Była to 
wówczas wzechwładna w woj­
sku instytucja, utworzona 
według sowieckiego wzoru. 
Stanowiła wojskowy odpo­
wiednik Bezpieki i była ze 
swych założeń narzędziem ter­
roru wśród wojiśka. Działal­
ność swą opierała na stalinow­
skiej teorii: “Wróg jest wszę­
dzie — trzeba go tylko umieć 
szukać”.
Informacja Wojskowa — szu­

kała. Minął już Okres wabie­
nia oficerów polskich hasłami 
patriotycznej powinności do 
powrotu z Zachodu do kraju. 
Zapomniano już dawno o po­
dobnych apelach, kierowa­
nych do byłych Akowców. Te 
metody już nie były potrzeb­
ne. Ale ludzie, którzy im ule­
gli, byli teraz dla Informacji 
Wojskowej niezwykle cenną 
zdobyczą.

Aparat terroru musi za 
wszelką cenę stale uzasadniać 
potrzebę swego istnienia, de­
monstrować swą polityczną 
“czujność” i efektywność w 
pracy. Gdzież więc szukać 
najłatwiej ofiar, którym moż­
na bez trudu przypisać wro­
gość wóbec ustroju, jak nie 
wśród przedwojennych ofice­
rów powracających z Zachodu 
lub Oflagów i wśród byłych 
żołnierzy AK. To nieważne, że 
faktycznie nie prowadzili żad­
nej działalności antypaństwo­
wej. Od tego jeśt wypróbowa­
ny system śledztwa, by oskar­
żony przyznał się do wszyst­
kiego, co chce mu zarzucić 
prokurator.

Autentyczny obraz tego, 
czym w okresie bierutowskim 
było sądownictwo wojskowe i 
osławiona Informacja Wojsko-| 
wa, przedstawił w pół roku po 
Październiku wiceminister O- 
brony i szef Głównego Zarzą­
du Politycznego, gen. Zarzy­
cki na łamach “Żołnierza Wol­
ności” w tych słowach:

“Nie od rzeczy będzie przy­
pomnieć o łamaniu prawo­
rządności w wojsku, o działal­
ności Informacji były różnego 
rodzaju tortury, szantaż, pro­
wokacja i fałsz. Prokuratura i 
sądy wojskowe przykładały 
rękę do nikczemnych proce­
sów, wśród których trafiały 
się i sądowe morderstwa”.

W latach, gdy aresztowano 
i sądzono wielu przedwojen­
nych polskich oficerów i A- 
kowców, szefem Głównego 
Zarządu Informacji Wojska 
był płk. Woźniesieński, a jego 
zastępcą płk. Antoni Skulba- 
szewski. Tzw. spisek “kontr­
rewolucyjnej grupy w kie­
rownictwie Marynarki Wojen­
nej” wykrył, a raczej sfabry­
kował, Zarząd Informacji 
Wojskowej Nr. 8, którego za­
kres działalności obejmował 
Marynarkę Wojenną. Siedzi­
ba tego Zarządu mieściła się 
wówczas w Gdyni przy ul. 
Świętojańskiej. Jego szefem 
był płk. Szerszeń, którego za­
stępcą był major Niedzielin. 
Do bardziej gorliwych pra­
cowników tego Zarządu nale­
żeli m.in. kpt. Pacek, Kulik i 
Mocek.
Po Październiku przedostały 

się do kilku pism niektóre tyl­
ko wiadomości o drakońskich, 
gestapowskich metodach 
śledztwa, jakimi gnębiono 
siedmiu komandorów. Kmdr. 
Mieszkowśkiego, któremu za­
rzucano “zdradę ojczyzny”, 
badano a raczej łamano na 
ustawicznych przesłuchaniach 
przez 21 miesięcy. Śledztwo 
przeciwko bohaterskiemu o- 
brońcy Helu, kmdr. Przyby­
szewskiemu trwało 22 miesią­
ce. Tyle czasu było trzeba, by 
nieludzkimi sposobami zmusić 
wyczerpanego i zmaltretowa­
nego człowieka do nauczenia 
się na pamięć potrzebnej do 
rozprawy sądowej formuły 
zeznania: “Jestem szpiegiem i 
zdrajcą ojczyzny”.

Katowany w czasie badań 
przez maj ora Niedzielina, 
zdrowy dawniej i silny kmdr. 
Krzywiec wielokrotnie tracił 
przytomność.

17 miesięcy trwało śledztwo 
przeciwko kmdr. Kasperskie­
mu. Gdy nie pomagały nor­
malnie stosowane przez Infor­
mację Wojskową sposoby “ba­
dania” — przesłuchiwał osobi­
ście opornego komandora za­
stępca szefa Głównego Zarzą­
du Informacji, płk. Skułba- 
szewki. Zastosowano wówczas 
nie tylko fizyczne tortury, 
lecz chciano specyficznymi 
metodami psychologicznymi 
załamać więźnia. Na przesłu-

THE WALL STREET 
JOURNAL — Przybyły ostat­
nio z Rosji emigrant opowia­
dał niedawno o swych trudno­
ściach w wyjaśnianiu Amery­
kanom, jak wygląda życie w 
państwie policyjnym. Jako 
przywódca syjonistyczny był 
on przyzwyczajony do tego, że 
w mieszkaniu jego założone 
były aparaty podsłuchowe.

Ale amerykańscy jego prze- 
jaciele na uniwersytecie w 
Ca m b r i d g e, Massachusetts 
nieodmienie odpowiadali mu 
coś w rodzaju “to samo jest 
u,pas weź sprawę Watergate”.

Uchodźca z Rosji doszedł do 
przekonania, że Amerykanie 
są naiwni, co może być praw­
dą, choć ignorancja wydaje 
się lepszym określeniem, jako 
że afera Watergate wykazuje 
iż naszymi obywatelami łat­
wiej wstrząsają takie rzeczy. 
Ale potępienie w naszym kra­
ju objawów, które są pow­
szechne w innych częściach 
świata, opiera się na czymś 
więcej niż naiwność czy ig­
norancja. Wynika ono ze 
wspólnego poglądu na to, ja­
kie są dozwolone granice po­
stępowania funkcjonariuszy 
rządowych i z ufności, że n- 
stytucje nasze mogą i powin­
ny przywołać do porządku 
urzędników, którzy te granice 
przekraczają.

Ufność taka nie istnieje w 
krajach totalistycznych, a jest 
o wiele słabsza, niż nam się 
to czasami zdaje, w niektórych 
państwach, jakie normalnie 
uważamy za demokratyczne. 
Ostatnio np. doniesiono o 
urzędowym zakładaniu apara­
tów podsłuchowych we Fran­
cji, we Włoszech i w Szwaj­
carii — choć nie było tam re­
perkusji, jakie można by po-

sobie pytanie, czy mamy sprzedawać techno­
logię państwu, którego rząd postawił sobie 
za cel “pogrzebanie Ameryki”?

Czy powinniśmy podciągać w górę zacofaną 
gospodarkę sowiecką za samą przyjemność 
wykazania, że górujemy nad komunizmem.? 

Jaką wartość posiada jednokierunkowa 
wymiana handlowa?

Zgadzamy się z tymi politykami, którzy 
chcą posłużyć się naszą potęgą gospodarczą 
do wywarcia nacisku na władców Kremla, 
by choć trochę uchylili bramę “więzienia na­
rodów” jakim od wieków jest Imperium 
Rosyjskie, by choć trochę rozluźnili twardy 
uścisk w jakim trzymają Polskę i jej sąsia­
dów. I

Słowa Lincolna, że dom rozdwojony na 
wolny i niewolny nie będzie stał długo, moż­
na bez popełnienia błędu zastosować do “kur­
czącego się” świata. Obawiamy się, że wizy­
ta Breżniewa nie złagodzi istotnych różnic 
między Wschodem a Zachodem, ponieważ 
blok sowiecki nie okazuje najmniejszej ocho­
ty do zwiększenia wymiany idei, a może u- 
śpić czujność Zachodu.

Bylibyśmy spokojni, gdyby doświadczenia 
przeszłości nie przekonały nas, że rządy Za­
chodu zbyt często biorą własne pobożne ży­
czenia za rzeczywistość i są skłonne do jedno­
stronnych ustępstw nawet wtedy, gdy sytu­
acja wskazuje, że powinno być odwrotnie, że 
Wschód powinien zgodzić się na ustępstwa.

Obawiamy się, że nad serią konferencji 
między Zachodem a Wschodem nie unosi się 
duch Karty Atlantyckiej, lecz haniebnych 
i nieuzasadnionych ustępstw jałtańskich. Po­
ważne trudności ekonomiczne ZSRR i zagro­
żenie Sowietów ze strony Chin stwarzają wa- 
ujarzmionych narodów Europy środkowo r 
ruhki' do ' otwartego postawienia sprawy < 

wem głodujących mas. Tak bardzo spieszy- wschodniej i podjęcia jfrób’przekonania So»- 
liśmy się z podpisaniem zobowiązań na do­
stawę zboża, że zgodziliśmy się na zbyt niską 
cenę i obecnie my wszyscy dopłacamy do 
dostarczonego Rosji zboża około 300 milio­
nów dolarów.

Jesteśmy gorącymi zwolennikami rozsze­
rzania wymiany handlowej i kulturalnej, po­
nieważ są to najskuteczniejsze środki zbliże­
nia między narodami. Należy jednak zadać
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WICEKOMANDOR PHILIP 
A. KIENTZLER JR., ostatni 
pilot amerykański wzięty do 
niewoli w Płn. Wietnamie, po­
wrócił w dniu 12-go czerwca 
do służby czynnej.

(UPI)

Yank Heads Mission ’76

But Not For Love

Gentle 
a fast

After refusing to kill a bull 
in the Madrid ring, Diego 
Bardon was branded a “cow­
ard” by the critics, fined $432, 
and turned in his sword to the 
Secretary of the International 
Council Against Bullfighting.

“It is a said thing,” Bardon 
explained, “that fighting bulls 
are never mated, but die be­
fore they ever have the 
chance to make love.”

If Straight Trolling 
Fails, Try Zig-Zag
When straight trolling 

doesn’t produce, try a zig-zag 
or “S” course. This will vary 
the action and depth of the 
lure and often brings strikes 
when straight trolling doesn’t 
work.

cap which includes such leading 
members of the handicap ranks 
as Annette Mann’s Staunch 
Avenger, Forus Stable’s Gentle 
Smoke, Daniel W. Scott, Il’s 
Burning On, Hollydot Park Inc.'s 
Glory Run, E. C. Roth, Jr.’s Roy­
al Surrender, Bromagen Cattle 
Co’s On The Money, Charles 
Fritz’s Vegas Vic, Hasty House 
Farm’s Super Sail and Harvey 
Peltier’s Fame and Power.

The Washington Park Handi­
cap was first raced in 1926 at 
Washington Park when it was 
won by Smiling Gus. It was run 
at Washington Park prior to 1958. 
It has since become a fixture on 
the Arlington Park stakes pro­
gram.

In previous renewals of the 
race such titans of the turf world 
as Misstep, War Plumage, Big 
Pebble, Thumbs Up, Busher, 
Armed, Coaltown, Swaps, Pucker 
Up, Round Table, T. V. Lark, 
Gun Bow, and Dr. Eager have 
earned laurels in the Washington 
Park.

This Thursday, the inaugural 
running of the $15,000 added Leo­
na C. Stakes for two-year-old fil­
lies at five furlongs will highlight 
the local racing scene.

Such two-year-old members of 
the distaff set as B. Luke’s Ner­
vous Imp, recent winner of the 
$15,000 added Jet’s Charm Stakes 
here June 4; C. C. Craig’s Kiss 
Me Dari in; Mir. and Mrs. R. 
BlakeweH, Ill’s Play For Keeps; 
W. Archie Lofton’s Bold Rosie; 
Lattimore and Resseguet’s Two 
Timing Lass; R. J. Colby’s Sailor 
Frolic and Robert E. Lehmlann’s 
Rozy Dream.

Meanwhile, the 12-man ex­
ecutive officers of the COA 
were re-elected for another 
four-year teairm, meaning that 
Harold M. Wright, of Cancou- 
ver, B.C., remains as presi­
dent.

Aside from Wright, Howard 
Radford of Montreal remains 
as immediate past president; 
Bill Tindale erf Montreal as 
executive vice president; 
Maurice Allan of Quebec 
City, vice president of Sum­
mer Games; Don Goodwin of 
Toronto, vice president of 
Winter Games; Robert P. Os­
borne, of Vancouver, vice pre­
sident of Pan American 
Games; Imre B. Szabo, of To­
ronto, vice president for tech­
nical; Chris Lang, of Toronto, 
vice president of planning; Er. 
Marcel de la Sablonniere of 
Montreal and William H. Cox 
of Toronto in charge of 
French and English communi­
cations respectively; Richard 
W. Pound of Montreal, secre­
tary and Raymond Lemay of 
Montreal treasurer.

Grant Park Concerts 
Open Sat., June 23
The 1973 season of the 

world famous Grant Park 
Concerts opens Saturady, 
June 23, and continues each 
Wednesday, Friday, Saturday 
and Sunday through Aug. 26, 
announced Richard Bass, 
manager of concerts. Present­
ed each summer by the Chi­
cago Park District at the 
Grant Park Music Shell, 11th 
St. and Columbus Drive, the 
free outdoor series has de­
lighted music lovers since the 
first concert in 1935.

Wednesday, Friday and Sat­
urday concerts begin at 8 
p.m., Sunday concerts at 7 
p.m. Wednesday concerts are 
repeated on Friday, Saturday 
concerts are repeated on Sun­
day. There will be no concert 
on Friday, July 27, because 
of the All-Star Football Game 
in Soldier Field.

The Grant Park Symphony 
performs for all concerts, in­
cluding four Young People’s 
Concerts which are scheduled 
at H a.m. on consecutive 
Thursdays, July 12, 19, 26 and 
Aug. 2.

Remember Mark Spitz?
How about Russ Sneddon?
Spitz will be long-remem­

bered for his swimming feats 
during the ’72 Summer Olym­
pic Games in Munich, West 
Germany.

Sneddon?
No, he didn’t shatter any 

records or capture any medals 
during the ’72 Games, but . he 
was the driving force behind 
a development program for 
all U.S. athletes, including the 
now-famous Spitz, who went 
on to win seven gold medals 
during the controversial and 
stormy Olympic Games.

Nobody has to tell you how 
well the U.S. athletes faired 
during the Summer Games, 
placing second to the Soviet 
Union.

And today, the Canadian 
Olympic Association are so 
high on Sneddon, because of 
has accomplishment with the 
U.S. athletes, they have put 
him in charge of a similar de­
velopment program for Cana­
dian athletes in preparation 
for the ’76 Summer Games in 
Montreal.

During COA quadrennial 
meeting at Olympic House, 
COA members were pretty 
“tight-lipped” about the de­
velopment program, only say­
ing that: “It’s a pretty excit­
ing program.”

And at that time, members 
of the press and the public 
will be introduced to Sned­
don.

Triumphant Favored To Win 
$50,000 Washington Park Handicap

ait Ar- 
a win- 
a six- 

teenth. The Reineman owned colt 
put together a 1:43 clocking to 
defeat Burning On and Glory 
Run in an impressive trip.

Triumphant heads the list of 
eligibles for this year’s renewal 
of the Washington Park Handi-

Mrs. Russell L. Reineman, Chi­
cago thoroughbred patron, ap­
pears to hold the top card for the 
forthcoming 46th running of the 
$50,000 added Washington Park 
Handicap, the mile and one- 
quarter event for three-year-olds 
and upwards that features next 
Saturday’s program at Arlington 
Park Race Course.

Triumphant, a four-year-old 
Warfare Secret Valley, by Priam 
II colt, which races in the black 
and gold silks of Mrs. Reineman, 
is trained by Joe Bollero, a popu­
lar fixture at the Chicago tracks 
since 1927, both as a jockey and 
now as a successful trainer.

Triumphant, unraced as a two- 
year-old, was brought to the 
races last season under the watch­
ful guidance of Bollero. As a 
sophomore, Triumphant won five 
races in 20 starts as well as fin­
ishing five times second. His 
purse earnings hit the $26,770 
mark.

This past winter, Triumphant 
won his first lifetime stakes 
event, the $50,000 added Donn 
Handicap at Gulfstream Park, 
March 10, a mile and an eighth 
affair. In the Donn, Triumphant 
with Braulio Baeza in the irons, 
defeated Second Bar and 
Smoke in 1:47-4-5 over 
track.

Triumphant’s last start 
lington Park, June 7 was 
rang one at a mile and

'The Hot L Baltimore 
Captures Three 
Major Awards!

Lanford Wilson’S, “THE HOT 
L BALTIMORE” which is playing 
simultaneously in both New York 
and Chicago, is the winner of 
three major theatre awards. This 
magnificent concerto for huma­
nity received the 1973 New York 
Drama Critics Circle Awards as 
Best American Play; the 1973 
Outer Critics Circle Award as 
Best New Play; and the 1973 
Obie (Off-Broadway) Award as 
Best New Play.

The highly acclaimed drama is 
now being extended a second 
time at Chicago’s Ivanhoe 
Theatre, 3000 North Clark Street. 
Good seats are available now for 
most performances through Sun­
day, July 1.

Directed by Ivanhoe Producer- 
Director George Keathley, THE 
HOT L BALTIMORE” features 
many of the top actors in Chicago 
The company includes: David 
Beaird, Joe Bell, Gerald Castillo, 
Sidney Eden. Jeffrey J. Haddow, 
Geraldine Kay, Helen Malone, 
Mary Mitchell, Brina Rodin, 
Rebecca Taylor, Bob Thompson, 
Marrian Walters, George Wo­
mack and Lee Zara.

Good seats are available for 
most performances of Lanford 
Wilson’s “THE HOT L BALTI­
MORE” at the Ivanhoe Theatre, 
3000 North Clark Street. Chicago, 
Illinois. Performance times are: 
Tuesday through Friday at 8:30 
p.m.; Saturday at 6 and 9:30 p.m.; 
and Sunday at 2 and 7 p.m. For 
further information and '^rva- 
Um, pws. 2“‘" »
the restaurant at GR 2-2771. 

Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUN7 P BOBIN

BILETY NA MECZ 
PIŁKARSKI POLSKA—USA

Kierownictwo międzynaro­
dowego meczu piłkarskiego 
z menażerem tego przedsię­
wzięcia Geroge E. Fishwick- 
em podaje do wiadomości, że 
— przedsprzedaż biletów na 
to ciekawie zapowiadające się 
spotkanie piłkarskie USA — i 
Polska już się rozpoczęło i i 
bilety można nabywać po ce­
nach zniżonych w poszczegól­
nych klubach sportowych. — 
Zaznaczyć wypada, że przed­
sprzedaż zniżkowych biletów 
trwać będzie wyłącznie do 15 
lipca. Fishwick w swym liście 
podaje, że specjalne grupowe 
bilety po cenach specjalnych 
są również do nabycia.• * *

Kierownictwo klubu spor­
towego Wisły donosi, iż po­
siada ulgowe bilety, które już 
można nabywać w przesprze- 
daży w lokalu klubowym, — 
który znajduje się przy 3625 
W. Wrightwood, róg Monti­
cello, względnie u członków 
Zarządu klubu Wisła.

♦ ♦ ♦
Na pewno cała Polonia, a 

nie wyłącznie kibice sportowi 
zechce zobaczyć reprezentację 
Polski w piłce nożnej, zwy­
cięzców Olimpijskich z Mona­
chium 1972 roku oraz tego­
rocznych pogromców Anglii, 
mecz Polska — Anglia — jak 
wiadomo — zakończył się w 
Chorzowie zwycięstwem Po­
laków 2:0. • • •

Właśnie tą drużynę piłkar­
ską zobaczymy na boisku Sol­
dier Field, która postarała się 
o światową sensację, gdyż ja­
ko takie zostało uznane przez 
zagranicznych sprawozdaw­
ców, które kilka podajemy po­
niżej. Associated Press: — 
Wbrew wszelkim oczekiwa­
niom drużyna Polski pokona­
ła Anglię 2:0. Uważani za fa­
worytów Anglicy stoją obec­
nie przed trudnym zadaniem 
i nie wiadomo, czy uda im 
się zakwalifikować do fina­
łów przyszłorocznych mi­
strzostw świata — w Mona­
chium”.

• ♦ ©
Korespondent UPI pisał:— 

“Podczas meczu było wiele 
fauli, a ostro walczący Angli­
cy wyeliminowali z gry w II 
połowie Lubańskiego. Mecz 
został zakłócony na 20 min. 
przed końcem, kiedy to an­
gielscy gracze Bali i Peters 
wdali się w mecz bokserski z 
Lesławem Ćmikiewiczem. — 
Bali został natychmiast usu­
nięty z boiska. W pierwszej 
połowie Anglicy grali ner­
wowo. Natomiast Polacy byli 
spokojni, opanowali środek 
barska, a ich kontrataki by­
ły efektowne".

* * c

Sprawozdawca w depeszy 
do Londynu stwierdził, — 
“Anglia — piłkarski mistrz 
świata z 1966 r. jest zagrożo­
na. Jej awans do finału przy­
szłorocznych mistrzostw świa­
ta stoi pod znakiem zapytania. 
Anglicy ponieśli szokującą 
porażkę 0:2 z Polską. Wynik 
tego meczu dał pierwsze miej­
sce w tabeli grupy V druży­
nie Walii. Teraz wszystko za­
leży od dwóch spotkań Pol­
ski z Walią i Anglią”.

♦ » •
MECZE PIŁKARSKIE

W ostatnią niedzielę roze­
grano kilka spotkań piłkar­
skich na tutejszym terenie, z 
których jeden — pucharowy 
mecz Kickers — St. Louis 
Bush wysuwał się na pierw­
szy plan. Zespół chicagoski w 
pięknym stylu pokonał zaw­
sze groźny zespół St. Louis, 
3:0, kwalifikując się do puli 
finałowej puli amatorskiego 
pucharu Stanów Zjednoczo­
nych.

« • ♦

W meczach National Soccer 
League uzyskano następujące 
wyniki:

Croatan - Eagles 2:3 
Hercules - Maroons 0:0 
Schwaben - Gr.-White 2:1 
Sparta - Adria 3:1 
Błyskawica - Tanners 4:2

« v ♦
MEMORIAŁ “KUSEGO”
Nie ma spokoju na świato­

wych stadionach lekkoatle­
tycznych. — Padają rekordy 
świata, części ziemskiego glo­
bu, krajów wysoko notowa­
nych w hierarchii lekkoatle­
tycznej, życiowe wyczyny na 
poziomie najlepszych 10 w 
historii l.a. Jest to najlepszy 
dowód, że wymyślony kiedyś 
w Polsce termin ulgowych se­
zonów jest fikcją, ale to — 
niestety — do polskich teore­
tyków sportowych jeszcze nie 
trafiło . . .

* * *
Całe szczęście, że nie teore- 

jtyzują trenerzy i zawodnicy, 
l dlatego kierownictwo może

pochwalić się już kilku re­
kordami Polski, a także re­
zultatami, obiecującymi wie­
le emocji — w najbliższym 
czasie, gdy ruszy do boju ca­
ła polska lekkoatletyczna ar­
mada. Tradcyjnde nastąpi to 
podczas dorocznemu Memo­
riału Kusocińskiego.

• » o

ANGLIA — ZSRR 2:1
I . .

Po przegrany mspotkaniu 
z reprezentacją Polski druży­
na angielska rozegrała kolej­
ny, tym razem towarzyski 
mecz na Łużnikach w Rosji z 
tamtejszą reprezentacją, wy­
grywając 2:1. Po tym zwy­
cięstwie reprezentacji piłkar­
skiej Angii, pojawiły się w 
prasie angielskiej komentarze 
świadczące o poprawie nastro­
jów.

« Ą Ą

“Anglia uratowała swą pił­
karską dumę, — odnosząc w 
dobrym stylu zwycięstwo na 
stadionie im. Lenina — pisze 
agencja Reutera. Anglicy, — 
którzy kompletnie zasiedli 
w meczu z Polakami w Cho­
rzowie, tym razem podtrzy­
mali swą dawną reputację,— 
demonstrując pomysłową i 
ofensywną grę. Angielski ma­
nager Alf Ramsey zastosował 
ofensywny wariant ustawie­
nia 4—3—3. Taktyka była 
słuszna, a Chivers wspierany 
przez Petersa sprawiał wiele 
kłopotów bramkarzowi Ru- 
dakowi.”.

• u> o
Krótkie Wiadomości

Sensacyjnie rozpoczęły się 
mistrzostwa Europy w podno­
szeniu ciężarów rozgrywane 
w Madrycie. Polak Zygmunt 
Smalcerz, mistrz olimpijski, 
mistrz świata i mistrz Europy 
spalił rwanie ciężaru o wa­
dze 97,5 kg. Drugi Polak Ar­
kadiusz Lipa również nie za­
liczył rwania i odpadł z kon­
kursu wagi muszej. Zdobył on 
jednak brązowy medal w pod­
rzucie wynikiem 125 kg.

• • *
W Warszawie zakończone 

zostały kolarskie zawody to­
rowe o Wielką Nagrodę Pol­
ski. Główną konkurencję — 
wyścig tandemów — wygrali 
brązowi medaliści z Mona­
chium—Kocot i Bek. W sprin­
cie zwyciężył Kocot. Zwycięz­
cy innych konkurencji na za­
wodach w Warszawie: wyścig 
na 6 okrążeń, Gruenke NRD, 
wyścig australijski — Kaczo­
rowski, wyścig drużynowy na 
4000 m — Polska, wyścig dłu­
godystansowy — Gruenke.

• * •
Na autostradzie pod Wroc­

ławiem przeprowadzono prób­
ną, 24-godztinną jazdę “Pol­
skiego Fiata-" pod zamierzo­
nym pobiciem rekordu świa­
ta na 25 tys. km., co ma na­
stąpić w połowie czerwca. — 
Próba powiodła się. Przez 24 
godziny jazdy przejechano 3 
tys. 303 km, uzyskując prze­
ciętną szybkość 133 na godz., 
a więc o wiele więcej aniżeli 
dotychczasowy rekord świata 
należący do wozu “Simca A- 
ronde”.

» ♦ ♦
W Lesznie padł szybowco­

wy rekord świata. Adela Dan- 
kowska z Aeroklubu Poznań­
skiego startująca na szybowcu 
typu “Jantar” pobiła w locie 
docelowo-powrotnym rekord 
świata, osiągając odległość 686 
km. Poprzedni rekord należał 
do Suzi Martin (Australia) 1 
wynosił 653 km.

Duży sukces odniosła pol­
ska florecistka Urbańska — w 
turnieju o Srebrny Floret w 
Lago de Como, Włochy. Ur­
bańska zajęła pierwsze miej­
sce — zwyciężając w finale 
Szwedkę Palm oraz cztery 
Węgierki — Tordasi, Bobis, 
Karolyfi i Maros.

» ♦ »
Z trzema medalami powró­

cili Polacy do Kraju z roze­
granych w Helsinkach mi­
strzostw Europy w zapasach 
w stylu klasycznym. Jan Mi­
chalik zdobył tytuł mistrzow­
ski w kategorii 52 kg, a Ka­
zimierz Lipień (62 kg) i Ma­
rek Galiński (ponad 100 kg) 
— srebrne medale. W klasy­
fikacji drużynowej mistrzostw 
Europy na rok 1973 zwycię­
żyła Bułgaria, wyprzedzając 
Związek Radziecki i Polskę.

* * V
Zwycięstwem reprezentan­

tów Polski 31.119:30.151 za­
kończył się mecz Polska — 
NRF w dziesięcioboju, roze­
grany w Weinheim. Z każdej 
strony startowało po 4 zawod­
ników.
Piękny sukces odniosła mło­
dzieżowa reprezentacja Polski 
w piłce nożnej w meczu eli­
minacyjnym mistrzostw Eu­
ropy. Na stadionie miejskim 
w Częstochowie “Orlęta” po­
konały młodzieżowy zespół 
Danii 4:1.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

w KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA 

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 
Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI ‘
Kierownik

ROBERT
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7 - 8:30 rano 
2 • 3 po poł. w niedziele 

ROBERT
LEWANDOWSKI 

Właściciel

PROGRAMY RADIOWE 
JANA CAPUTY

W NIEDZIELE
WJOB — 1230 KC 
(Hammond, Ind.) 
1:30 do 2:00 po poł.

“UNCLE" HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Niedziela 8:00 • 9:00 rano 
— i — 

2:00 - 3:00 po południu
oraz

Sobota
8:00 - 9:00 rano 

1:00 - 2:00 po południu 
WTAQ (1300)

CHET GULIŃSKI 
SHOW 

Stacja WOPA — 1490 KC 
Poniedziałek do piątku 
4:00—4:30 po południu 
Sobota 12:00—12:30 

Niedziela 10 rano -1 po poł. 
Niedziela 3:00—3:30 po poł. 
Stacja WYŁO — 540 KC

CHET GULIŃSKI 
dyrektor programów 

Oficjalne święta 
11:00—12:00 w południe 

Stacja WTAQ _ 1300 KC
CHET GULIŃSKI 

TV SHOW 
Sobota 5—6 wieczorem 
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GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu
8:30 - 9:30 rano

“TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW”

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codziennie 9:35-10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA" 

Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 6:35 • 7:30 wiecz.
JADWIGA i ANTONI 

PIEŃKOWSCY. Kierów

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poł. 

do 12:30 po poł.
Adam Grzegorzewski 
Kierownik i Zarządca

“KAWALKADA" 
Stacja WOPA 

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.
DR. W. SIKORA

Producent i Właściciel

GŁOS POLONII” 
WOPA - 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4 6:30 wiecz.
pp. Mgr. JÓZEF i SŁAWA
Ml GALOWIE, Właściciele

KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW’’ 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek Piątek 
7 • 7:30 wiecz

Kierownik
BRONISŁAW ZIELIŃSKI

Anonserzy
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWIE

Change-up 
On The Mound

The annual major league 
baseball winter meetings 
have been moved from Or­
lando, Fla., to Houston, Com­
missioner Bowie Kuhn an­
nounced. Orlando couldn’t j 
supply enough facilities. The 
1974 winter meeting will be i 
in New Orleans.

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago. Illinois 60622 

(Na C.O.D. nie wysyłamy)

Ordinarily a stickler for 
tradition, Baseball Commis­
sioner Bowie Kuhn, who is 
opposed to the orange-colored 
baseballs suggested by Oak­
land’s Charlie Finley because 
“they’re too hard to auto­
graph,” now has disclosed a 
major concession to the mod- 
eren world. References to the 
“horsehide spheroid” will soon 
become archaic and will have 
to be banished from the 
sportswriter’s lexicon. Instead, 
starting next season, we’ll 
have to think up something 
about cowhide.

It’s all because there is a 
shortage of good horsehide, 
according to Kuhn. And 
Johnny Johnson, chairman of 
baseball’s playing rules com­
mittee, says, “We are con­
vinced that cowhide-covered 
baiseballs meet all the stand­
ards of resiliency, texture 
and color.” The committee 
therefore amended Rule 1.09 
to permit use of either base­
ball.

Tricky Bowie also disclosed 
that cowhide balls were used 
in spring training exhibition 
games, and went undetected 
by players, managers or club 
officials.

Incidentally, footballs are 
no longer made solely of pig­
skin. Nor are football pants 
made of moleskin.

Saints Select
USM For Camp
New Orleans (UPI) — The 

New Orleans Saints said re­
cently they have again opted 
to hold summer training at 
the University of Southern 
Mississippi in Hattiesburg.

A spokesman for the Na­
tional Football League club 
said team officials had sur­
veyed sites in Colorado and 
Florida as well as USM before 
reaching their decision.

He said larger and more 
convenient facilities at USM 
were the deciding factors in 
its selection as the Saints 
training camp for the third 
straight year.

“We felt that both Hatties­
burg and USM offer the best 
possible facilities for our 
braing purposes,” said the 
spokesman. “That includes 
training area, dormitories and 
cafeteria — all Of which are 
within a 50-yard radius.”

Training camp will open 
July 16 and rum through Au­
gust.

You Have Ears 
But Hear Not

Because athletes have been 
warned so often against using 
drugs, it is sometimes hard 
to believe the problem is still 
serious. But at least one NFL 
owner says it is, and because 
of that he is enthusiastic 
about the upcoming White 
House seminar on drugs in 
athletics. Player representa­
tives from teams in football 
and other professional sports 
will be on hand, which is 
good, the owner says, because 
athletes who participate in 
the seminar should be able to 
get the drug message over to 
their teammates. “When the 
doctors talk to the players 
about the dangers of drugs,” 
the owner says sadly, “it’s 
like talking to the school for 
the deaf.”

Islanders Lure 
Arbour

Montreal (UPI)—The New 
York Islanders, who had the 
worst record in the National 
Hockey League last season in 
its initial year of operation, 
have named Al Arbour their 
new coach and given him a 
three-year contract. Arbour, 
a 40-year-old native of Sud­
bury, Ont., previously had 
two shots at coaching the St. 
Louis Blues following a 19- 
season career as a defenseman 
—12 of them in the NHL.

He replaces Earl Ingarfield 
who replaced Phil Goyette as 
coach of the Islanders last 
January.

Under the combined coach­
ing of Goyette and Ingarfield, 
the expansion club won only 
12 games, lost 60 and played 
six ties.

Majors Switch Site 
For Winter Meeting

PAMIĄTKOWY 
ALBUM WOJSKA 

POLSKIEGO 
NA ZACHODZIE

“ZA NASZA
I WASZA 
WOLNOŚĆ”

JFyhuch w Mercedesie
Rzym (UPI). — Na rzym­

skim placu Barberini nastąpił 
wybuch w samochodzie mar­
ki Mercedes. Samochód sta­
nął w płomieniach i z ognia 
ociekli dwaj Arabowie, któ­
rych zatrzymała policja. Są 
nimi 34-letni Syryjczyk Ab­
del Hadi Nakka i 28-letni Jor­
dańczyk Abdel Hamid Shibli.

Rzeczoznawcy poi i c y j n i 
stwierdzili, że w samochodzie 
znajdowało się 2.2 funtów 
dynamitu i dwa zapalniki — 
jeden chemiczny i jeden ze­
garowy. Zapalnik chemiczny 
przypuszczalnie zaczął dzia­
łać przedwcześnie i spowodo­
wał wybuch.

Policja stara się ustalić kto 
miał paść ofiarą zaplanowane­
go przez Arabów zamachu.

Szowinizm 
Baptystów

Portland, Oregon. (UPI) — 
Zjazd przedstawicieli kościoła 
baptyskiego w Stanach Zjed­
noczonych, odrzucił rezolucję, 
przyznającą kobietom równe 
prawa w kościele.

Zjazd natomiast przyjął re­
zolucję, w której silnie pod­
kreślona jest “wyższość” męż­
czyzny nad kobietą. Rezolu­
cja ta, w dowolnym tłumacze­
niu, podaje że— Chrystus jest 
głową każdego mężczyzny, 
mężczyzna jest głową każdej 
kobiety, mężczyzna nie był 
stworzony dla kobiety — ale 
kobieta została stworzona dla 
mężczyzny, kobieta stanowi 
największy skarb mężczyzny.” 
W oryginalnym brzmieniu re­
zolucja podaje— “Christ is 
The head of every man; man 
the head of the woman; man 
was not made for the woman 
but the woman for the man; 
the woman is the glory of 
Man.”

Wnuk Milionera 
Oskarżony

Pittsburgh, Pa. (UPI) — 
William Mellon Hitchcock, lat 
33, wnuk multimilionera Wil­
liam Larimer Mellon, założy­
ciela firmy “Gulf Oil Corp.” 
przyznał się w sądzie, że jest 
winien rządowi $543,800 z do­
chodów jakie miał z inwesty­
cji szwajcarskich w latach 
1966, 1967 i 1968. W razie uzna­
nia go winnym w sądzie, cze­
ka go maksymalna kara 24 
lat więzienia i $45,000 kary, 
jak i będzie musiał zapłacić 
rządowi zaległy podatek.

Piękna oprawa z wytłaczanym 
Orłem Białym w Koronie

Moc zdjęć z życia żołnierzy 
polskich z II Wojny 

Światowej
CENA ZNIŻONA

75c
Jest to okazja — zamawiajcie 

pMttąc
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Specjalne Lustra
W niektórych magazynach 

NRF sprzedających modne 
ubiory damskie, stosuje się 
trikowe lustra. Dzięki odpo­
wiedniej budowie w nowej 
tafli lustrzanej, sylwetka ko­
bieca w nowej sukience czy 
spodniach jest znacznie smu- 
klejsza. Nie trzeba dodawać, 
że panie są na ogół zadowolo­
ne z siebie i zadowolone z za­
kupów.

Szczyt Perfidii
Rekord kobiecej perfidii 

ustanowiła p. Miller z Norym­
bergii. Na rozprawie rozwo­
dowej mąż jej oświadczył, że 
wychodząc z domu, zabierała 
ze sobą jego sztuczną szczękę, 
aby nie mógł korzystać ze 
spiżami.

Wszystkim krewnym i zna- 
■omym donosimy te smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec i dziadek nasz i brat 
mój, ś. p.

Dr Harry Howard 
Slominski

(mąż ś. p. Helen 
z domu Augustynowicz)

Członek Gr. 83 ZNP w South 
Bend, Ind.: Medical Associa­
tion: Staff Member of Memo­
rial St. Joseph Hospital ir So. 
Bend, Ind.; St. Joseph County 
Medical Society; Senior Mem­
ber of the Indiana State Medi­
cal Assoc.; American Academy 
of Family Physicians; Life 
Member of Pułaski Post No. 
357 A.L.; Schuyler Colfax Post 
3194 V.F.W. i Chopin Fine Arts 
Club, nagle pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 16-go czerwca 
1973 r., o godzinie 5:00 rano, 
przeżywszy lat 83, w Bemidji, 
Minn. Zamieszkiwał pnr. 1862 
N. College St. w South Bend.

Pogrzeb odbył sie we wto­
rek, dnia 19-go czerwca, o go­
dzinie 9:50 rano z St. Joseph 
Funeral Home, pnr. 1222 Na­
pier St. w South Bend, Ind. 
do kościoła St. Stanislaus 
(Msza Św. o godz. 10ej), a 
stamtąd na cmentarz St. Jo­
seph w South Bend na parcelę 
familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Anita i Dr Mimi, córki zam. 

w Indianapolis, Ind.; 2 wnucz­
ki; Martha Kukowski w North 
Dakota, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmował się: 
St. Joseph Funeral Home. 
Telefon (219) 288-4685.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wńadomość, iż najukochańsza 
matka, siostra, babcia i pra­
babcia nasza, ś. p.

Franciszka Sanders
(z domu Stopka; 

żona ś. p. Tomasza; 
matka ś. P. Franciszka)

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 17-go czerwca 1973 r., o 
godzinie 10:45 wieczorem, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 21-go czerwca, 
o godzinie 9:30 rano z zakładu 
pogrzebowego pnr. 2644-46 N. 
Central Ave. do kościoła Św. 
Stanisława B. i M. (Msza Św. 
o godz. 10-ej), a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Aniela, córka; Jan Mongan, 
zięć; Józef (Franciszka), Lud­
wik (Julia) i Antoni (Maria), 
synowie i synowe; Ludwik 1 
Franciszek Stopka, bracia; 
(bracia i siostry w Polsce); 13 
wnucząt, 7 prawnucząt, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Jan Baran.
Telefon NA 2-1488.

19-20.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąz mój i brat nasz, ś. p.

Emil C. Breznak
(Syn ś. p. Jana, brat ś. p. Jana 

i ś. p. Blanche)
Członek Tow. Najśw. Imienia 
Jezus przy par. św. Kazimierza 
i St. Casimir Post 1399 CWV i 
Mt. Vernon Poet 2796 VFW po 
długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św 
Sakramentami, dnia 17 - go 
czerwca, 1973 roku, o godzinie 
5:10 rano, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 20 czerwca, o godzinie I 
9:30 rano, z Noworól Memoriał 
Chapel, pnr. 2658 S. Central i 
Park Ave., do kościoła św. 
Kazimierza (msza św. o godz. i 
10-ej), a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, i 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni;

Helen J. (z domu Jasińska), 
żona; Susan, matka; Andrew', 
brat; Emily, siostra; wraz z 
całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia- j 
tów.

Pogrzebem zajmuje się 
Noworul Memorial Chapel 
Telefon 762-2233

18-1!)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, ś. p.

Stanisława Wcisło
(Z DOMU STOŻEK) 

(ZONA Ś. P. MICHAŁA)
Członkini Tow. św. Michała Archanioła Nr. 548 ZPRK; Klubu 
Kasinka Mała na Town of Lake i Tow. Królowej Jadwigi Grupa 
35 Zjedn. Polek w Am., po ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 16-go czerwca 1973 
roku, o godzinie 1:55 po południu, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20-go czerwca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1256-58 W. 51-sza ul., do 
kościoła św. Jana Bożego, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego, do mauzoleum.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 1 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Józefa, córka: Józef, syn: Jan Niewidok, zięć: Cecylia, synowa; 
Dianne Tyrpin, Wayne Wcisło i Christine Niewidok, wnuczki i 
wnuki: oraz prawnuczki i prawnuki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan Patką Funeral Home. Telefon: 
BO 8-5257.

18-19

! Republikanie Przeciw Rozszerzeniu Whid>'sław Oszelda
CTA Na 6 Powiatów

dzenia przez wyborców w sze-

serdeczność pano-

JAK PIEC CIASTA
Ceno $1.00

smutną wia- 
siostra moja,

Niedźwiedź”. Dzięki temu nie­
zwykłemu zdarzeniu mogłem 
poznać barwny życiorys czło-Gub. Walker sugerował uza­

leżnienie podstawy podatko-

Dudy i Kozły
Swoisty renesans popular­

ności przeżywają obecnie w 
amatorskich kapelach, zespo­
łach muzycznych pieśni i tań­
ca Wielkopolski głównie on­
giś tu, a mało znane w innych 
regionach kraju instrumenty 
muzyczne — dudy i dwie ich 
odmiany: kozioł oraz ślubny 
kozioł. Słynni do niedawna 
szamotulscy koźlarze mają 
swych licznych naśladowców.

Muzyka na tych instrumen­
tach weszła do repertuaru 
znanych zespołów ‘Mazowsze’ 
i "Śląsk” czy “Wielkopolska”. 
Najsłynniejszym ostatnimi la­

sze egzemplarze “Rocznika 
TNK”, dyplom członkowski z 
1817 r., odręczny memoriał 
Wincentego Pola z 3 stycznia 
1850 r. w sprawie poszukiwań 
archeologicznych, listy wy­
borcze pierwszych członków 
AU z lat 1872 - 1873, druko­
wana relacja z pierwszych)

nocno-wsehodniej części stanu 
Illinois lub od rad powiato­
wych, w oparciu o zdanie lud­
ności. Co według zdania Har­
risa i Blaira oddawałoby kon- 

) trolę nad funduszem transpor- 
tac ji 10 demokratom w radzie 
powiatowej, z których cała 
10-tka pochodzi z Chicago.

Jednakowoż Milton Pilkar- 
sky, przewodniczący CTA po­
wiedział, iż gub. Walker bę­
dzie “prowadzony" w swych 
sugestiach przez Legislaturę. 
Pikarsky dodał, iż jest on op­
tymistycznie nastawiony na 
to, iż obecna sesja Legislatury 
rozwiąże pomyślnie cały pro­
blem. Szczególnie cieszy go to, 
iż Gubernator potwierdził po­
trzebę silnego systemu rejono­
wego i że jest on w 100 pro-

czerwca.
Harris i Blair popierają plan 

republikański na stworzenie 
funduszu władzy transportacji

W Muzeum Historycznym 
miasta Krakowa w Krzyszto- 
forach otwarto “Wystawę 100- 
lecia Akademii Umiejętności” 
będącej prekursorską dzisiej­
szej Polskiej Akademii Nauk. 
Eksponaty pochodzą ze zbio­
rów Oddziału PAN w Krako­
wie, Muzeum Historycznego, 
Biblioteki Jagiellońskiej, a 
także od osób prywatnych.

Eksponowane są rękopisy, 
starodruki, grafika, malar­
stwo, medaliony, fotografie. 
Jest tu m. inn. najstarsza 
księga protokółów Towarzy­
stwa Naukowego Krakow­
skiego (które istniało przed 
powstaniem Akademii Umie­
jętności) z lat 1816-1834, pier­
wszy statut Towarzystwa za­
twierdzony uchwałą senatu 
uniwersytetu krakowskiego z 
24 lipca 1815 roku, najcenniej-

cją nastąpiła także wymiana 
podarunków. Prezydent Nix­
on wręczył Breżniewowi klu­
cze do nowego samochodu 
marki “Lincoln Continental” 
z roku 1973, w kolorze ciemno 
niebieskim, jak i strzelbę my­
śliwską “Petersen Rifle” na 
której wyryty był w zlocie 
orzeł amerykański, niedźwiedź 
rosyjski i inicjały Breżniewa. 
Nixon ofiarował także Breż­
niewowi podarunek dla jego 
żony, postacie dwóch szefów 
szczepów indiańskich w porce­
lanie. Breżniew ofiarował 
Nixonowi srebrny samowar a 
pani Nixonowej porcelanowy 
serwis do herbaty. Sowiecki 
minister spraw zagranicznych, 
Gromyko, otrzymał w poda­
runku strzelbę myśliwską.

dzieła Martina
Albrechta Durrera, Ugo da 
Capri, malarstwo L. Marteau, 
Juliusza Kossaka Tondosa, 
Fabijańskiego, Stachowicza.

wiem zapis mówi o... wpad­
nięciu niedźwiedzia pod auto­
bus “Orbisu”. Samobójstwo 
zwierzęcia czy nieuwaga kie­
rowcy? Faktem jest, że ze 
szczupłego grona zwierząt, 
znajdujących się pod troskli­
wą ochroną opiekunów przy­
rody ubył jeszcze jeden 
egzemplarz.

Możnaby wiele napisać o 
niedźwiedziach, tych, którym 
przyszło żyć w epoce szybkie­
go rozwoju cywilizacji, wdzie­
rającej się nawet tam, gdzie 
dotąd nic i nikt nie mącił leś­
nej ciszy. Ale wróćmy do na­
szego “Szarego Niedźwiedzia”. 
Odwiedzałem wraz z nim i je­
go zwierzą tarni (bo obok 
niedźwiedzia prezentuje dzie­
ciom takie zwierzaki jak: 
szop: rysie, wilki, jeż, żółwie, 
jenoty, żmije itp.) wiele szkół. 
I wszędzie widziałem w 
oczach maluchów ten sam 
błysk w oczach, figlamość, 
ale i namysł, co skłania mnie 
do przypuszczeń, że “lekcje” 
pana inspektora — odbiegając 
od szablonów — spełniały swą 
zasadniczą rolę. Zresztą nie 
tylko dzieci polskie zachwy­
cały się tą niedźwiedzią ga­
wędą. Pod ich urokiem pozo­
stawały również dzieci innych 
krajów, dokąd zawitał gość z 
Polski wraz z gromadką swo­
ich czworonożnych przyjaciół. 
Wszędzie kończył on swoje 
opowieści akcentem wycho­
wawczym, stwierdzając, że: 
“wartość człowieka mierzy się 
jego stosunkiem do zwierząt”. 
Nie tylko do tych tzw. dzi­
kich, które stanowią tak czę­
sto obiekt polowań, tropienia, 
zabijania dla zabawy ale i 
tych, które zaprzęgnęliśmy w 
służbę człowieka.

Jakie są plany człowieka, 
który ma tak wielkie zasługi 
na niewdzięcznym polu u- 
świadamiania społeczeństwa o 
potrzebie zmiany stosunku do 
zwierząt?

— Zgromadziłem — miesz­
kając stale w Opolu — olbrzy­
mią “niedźwiedzią bibliote­
kę”. Jeszcze więcej zebrałem 
doświadczeń z życia “misiów” 
— zwierza się jedyny chyba 
“polski niedźwiednik”, jak go 
niektórzy nazywają. Chcę pi­
sać — na wzór Grey Owla — 
książki o tych “polskich zwie­
rzętach”, którym cywilizacje 
być może wydzwania już 
ostatnie chwile życia na wol­
ności.

— Co stoi temu na prze­
szkodzie?. ..

— Przede wszystkim brak 
własnej gawry. Jestem “Sza­
rym Niedźwiedziem”, naby­
łem, obcując w życiu pusz­
czańskim ze zwierzętami, ich 
cechy. Cenię nade wszystko 
ciszę, spokój, życie w przyro­
dzie. Okazuje się, że trudniej 
jest jednak o gawrę niedźwie­
dzi, niż o nowoczesne miesz­
kanie. Myślę, że zbuduję je 
sobie w Beskidzie Śląskim, — 
gdzie mam wielu, wypróbo­
wanych przyjaciół, także z ga­
tunku “homo sapiens”. Tu, 
wśród świerkowych lasów, z 
dala od cywilizacji, pragnę 
tworzyć, urządzając sobie pra­
cownię, połączoną z czymś w 
rodzaju — “muzeum niedź­
wiedziego”. Będę rad, gdy do 
mojej gawry zawitają rów­
nież moi rodacy z dalekich 
stron, którzy coraz liczniej 
przyjeżdżają do “Starego 
Kraju”. Chętnie opowiem im 
o życiu i obyczajach władców 
tatrzańskich szczytów. Bo o 
ile lew jest panem pustyni, 
to w moim odczuciu niedź­
wiedź, mimo, że wieszczą mu 
los tura, nie przestał być pa­
nem Tatr.

Porozumienie 
Polska—USA

W Polsce przebywał amb. 
Donald L. McKernan, specjal­
ny zastępca amerykańskiego 
sekretarza Stanu do spraw Ry­
bołówstwa i Natury, stojący na 
czele delegacji na dwustronne 
polsko - amerykańskie rozmo­
wy w sprawach rybołówstwa 
morskiego. Podczas wizyty de­
legacji amerykańskiej podpi­
sano w Warszawie porozumie­
nie między rządem Polski i 
rządem USA w sprawie rybo­
łówstwa na obszarze zachód., 
części środkowego Atlantyku. 
Przewiduje ono m. in. udział 
jednego kraju w badaniach 
rybackich prowadzonych — 
przez statki drugiego kraju, a 
także zobowiązuje obie strony 
od podjęcia odpowiednich kro­
ków w dziedzinie ochrony za­
sobów rybnych.

Na mocy zawartego porozu­
mienia, które wchodzi w życie 
z dniem 1 lipca, 1973 r., i obo­
wiązywać będzie do 30 czerw­
ca, 1975 r., — polskie statki 
mogą dokonywać przeładun­
ków na wodach 10-milowej 
strefy rybołówstwa przyległej 
do morza terytorialnego USA. 
Ponadto strony zobowiązały 
się do ułatwienia zawijania 
statkom rybackim — badaw­
czym i pomocniczym — do 
wskazanych portów. Polskie 
statki rybackie będą mogły 
uzupełniać zapasy wody i pa­
liwa, dokonywać drobnych na­
praw i remontów, w takich 
portach amerykańskich jak: 
Baltimore, Camden, Filadelfia 
Nowy York i Boston.

Republikańscy p r z ywódcy j centach gotów do poparcia ca-! 
Legislatury stanowej nazwali) łego projektu, 
sugestię gub. Walkera na* ~' 
utworzenie rejonowej władzy 
transportacyjnej dla rej. Chi­
cago s k i ego ustępstwem na 
rzecz chic. demokratów. Przy­
wódca Izby W. Robert Blair 
(R-Park Forest) oraz przewo-

centa ze stan, i 
sprzedaży ze stanu i od władz 
lokalnych, nadto z dochodów 
z loterii stanowej i innych źró­
deł.

Sen. John Connolly (R- 
Waukegan), który jest prze­
wodniczącym senackiego ko­
mitetu transport acyjnego 
oświadczył, iż propozycja gub. 
Walkera odwleka sprawę po­
mocy na masową transporta- 
cją, na długie lata. Podkreślił 
przytym, iż plan Gubernatora 
nie bierze pod uwagę b. waż­
nego czynnika, iż władza ma­
sowej transportacji jest już 
natychmiast konieczna. Refe­
rendum odwleka fundusze na 
kilka lat zanim władze te mo­
głyby być zatwierdzone a fun­
dusze gotowe do użycia na 
operację.

Sędzia Odrzuca 
Pozew Prok. Carey
Pozew prokuratora Carey 

przeciw komisarzowi powiatu 
Cook Williamowi N. Erickso- 
nowi, został uchylony w po­
niedziałek przez sędziego są­
du okręgowego F. Emmetta 
Morrisey. Prokurator oskar­
żał Ericksona o wykroczenie 
przeciw Kodeksowi Etyczne­
mu, (Illinois Governmental 
Ethicks Act) i żądał usunięcia 
Ericksona z urzędu. Oskarże- 

i nie złożono na tej podstawie, 
! że Erickson nie złożył w prze- 
) widzianym terminie, do 30go 
kwietnia br. sprawozdania fi­
nansowego, dotyczącego firm, 
objętych kontraktami admini­
stracji stanowej. W odwoła­
niu do sędziego, przyjętym 
przez Morrissey’a, Erickson 
oświadczył, że kara przewi­
dziana ustawą godzi w prawa 
obywatelskie pozwanego, 

; gdyż nie zezwala na przesłu­
chanie i jest bardziej surowa)ty w Wielkopolsce budewni- 
od kary za fałszerstwo. I czym kozłów i dudów jest-

Carev złożvł pozew po ’ Tomasz Śliwa z Chrcinicy w 
stwierdzeniu przez reporte- pow. Nowy Tomyśl, który 
rów Sun Times i Better Go- chętnie zdobi części drewnia- 
vernment Association — że ne instrumentów omamen- 
Erickson nie dotrzymał prze- tern wypalanym w formie kó-; 
pisowego terminu. łeczek i cętek. j

ZWIĄZKOWY
Chicago. III 60622

Ekspert transportacji poma-) 
gający ustawodawcom repu­
blikańskim powiedział, iż Gu­
bernator powinien wystąpić z 
swym oświadczeniem kilka 
miesięcy temu. Harris zarzu­
cił, iż oświadczenie gub. Walk­
era w jednej z najważniej­
szych spraw tej sesji wprowa-

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy te smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, brat i dziad uś 
nasz, ś. p.

Piotr P. Oczkowski 
po dłuższej chorobie, pożegnał 
sie z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 17-go 
czerwca 1973 roku, o godzinie 
4:30 po południu, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 20-go czerwca, o go­
dzinie 9-ej rano z zakładu po­
grzebowego pnr. 3800 Elston 
Ave. do kościoła Niepokalane­
go Serca Marii, a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Helena (z domu Prakopeti), 
żona; Alice (Joseph) Wilcek, 
Loretta (Robert) Johnson, Eli­
zabeth (Joseph) Śliwa i Alex­
ander (Diane), dzieci; Antoni­
na Książek, teściowa; John 
(Rose), Felix (Irene) Mildred 
Strong, Violet Cutty, Agnes 
(John) Kaminski, Mary (Dick) 
Harmon, Edward (Alice) Bris­
co i Medill Brisco, bracia, sio­
stry, bratowe i szwagrowie; 10 
wnucząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Smoluch Funeral Home. 
Telefon 478-5300.

runuuszu wiauzy wwuj* wieka któ D0}owe sweeo 
masowej z przekazania poł . . ’ . .". " ,, °

podatku od z*aa Poświęcił temu rzadkie- . x -.i mu nip tvlko w PoLscp i: mu nie tylko w Polsce, ale i 
na całym świecie, gatunkowi 
zwierząt. Po prostu — jak mi 
opowiadał — poszedł śladami 
słynnego Indianina Grey Ow­
la (“Szara Sowa”), autora 
wielu książek, tłumaczonych 
na różne języki świata, które­
go rząd kanadyjski mianował 
inspektorem ochrony bobrów. 
Polski “Grey Owl” opiekuje 
się niedźwiedziami i jest w 
tej chwili jednym z najlep­
szych znawców tych zwierząt 
nie tylko w Polsce, ale chyba 
i w Europie. Nic też dziwne­
go, że Zarząd Główny Towa­
rzystwa Opieki nad Zwierzę­
tami w Polsce powierzył mu 
zaszczytną funkcję inspektora 
do spraw zwierząt dzikich, — 
wśród których poczesne miej­
sce zajmuje poczciwy miś, tak 
bardzo związany z polską li­
teraturą przyrodniczą.

Do zasadniczych zadań na­
szego inspektora należy sze­
rzenie wiedzy o świecie zwie­
rząt. Objechał on już setki, a 
może tysiące szkół, przedsta­
wiając swojego niedźwiadka, 
który — wbrew powszechnie 
przyjętym opiniom — więcej 
wykazuje chęci do zabawy niż 
do atakowania ludzi.

Stanowi on pewnego rodza­
ju wabik. Bo któryż z malu­
chów nie chciałby osobiście 
zapoznać się ze zwyczajami 
“Gazdy” (tak młodzież szkol­
na jednej ze wsi podhalań­
skich nazwała niedźwiadka).

Zdradzę tajemnicę powo­
dzenia tych gawęd, gdy po­
wiem, że w rytm opowieści 
wplata nasz Grey Owl zapom­
niane dzieje, namotane na 
kanwę historii Polski, nie za­
pominając o królewskich ło­
wach, o walkach z niedźwie­
dziami, o akademii smorgoń­
skiej księcia Radziwiłła, do­
prowadzając tok narracji do 
dnia dzisiejszego.

— Ile mamy jeszcze niedź­
wiedzi w Polsce? — zapytuje 
pan inspektor rozdygotaną z 
ciekawości dziecięcą gromadę.

Padają różne odpowiedzi, 
lecz rzadko która jest trafna. 
I nie dziwmy się temu wielce. 
Specjalistom z dziedziny o- 
chrony przyrody trudno się 
bowiem doliczyć liczby żyją- 
cych w stanie wolnym (dzi­
kim) brunatnych czworono­
gów. Są one coraz bardziej 
niepokojone przez cywiliza­
cyjny rozmach w Tatrzań­
skim Parku Narodowym, skąd 
bez wiz i paszportów wędru­
ją sobie do Słowackiego Par­
ku Narodowego. Doskonały 
periodyk polski, poświęcony 
górom (wychodzi ponad 40 
lat), pt. “Wierchy”, co roku 
odnotowuje “kronikę niedź­
wiedzią”, opartą na dokład­
nych obserwacjach życia 
niedźwiedzi w polskich Tat­
rach i Bieszczadach, gdzie 
również, w małej jednak licz­
bie, żyją te zwierzęta. Czy 
zdziwicie się, gdy wam po­
wiem, opierając się na tych 
zapisach, że i one ulegają... 
cywilizacyjnym frustracjom? 
Uciekają zdała od zgiełku, ha­
łasu syren samochodowych, 
których echa wciskają się w 
ciszę TPN, wyżej, jak najwy­
żej. Ale jak wysoko mogą za­
wędrować, skoro na tych wy­
sokościach grożą im już inne 
niebezpieczeństwa, jak wich­
ry, oblodzenia, lawiny... Nie 
dziwmy się więc, że kroniki 
zanotowały ostatnio śmierć 
niedźwiedzia na Wołoszynie. 
Jego szczątki znaleziono w 
partii graniowej między 
Skrajnym a Pośrednim Szczy­
tem. Nie brak i innych niedź­
wiedzich tragedii. Inny bo-

(Na COD nie wysyłamy)

Piotr Hebda
(MĄŻ S. P. AGNIESZKI—Z DOMU SZUDY)

Członek Tow. Im. Kaz. Pułaskiego Nr. 491 ZPFK j Tow. Ks. Augu­
styna Kordeckiego Gr. 353 ZNP, po krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 18-go czerwca, 
1973 roku, o godzinie 1-ej po południu, w starszym wieku. Zamie­
szkiwał w dzielnicy Brighton Park.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21-go czerwca, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego ipnr. 4401 S. Kedzie Ave., 
do kościoła śś. Pięciu Braci Polaków i Męczenników, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Franciszek, syn; Julia, córka; Tessie, synowa; Matt Szudy, 
szwagier; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home. Telefon LA 3- 
7781.

Mini Spódniczki 
a Koncerty

Obiektem badaczy stały się 
ostatnio mini - spódniczki. 
Otóż okazuje się źe mini-spód- 
niczki w salach koncertowych 
pochłaniają tylko połowę 
dźwięków, które w dawnych 
latach “odpisywano na stra­
ty” z powodu długich spódnic.

Im krótsza spódnica, tym 
silniejsze echo, ponieważ skó­
ra mocniej odbija dźwięki niż 
materiał.

wzroczność zadecydują o tej 
kwestii.”
Podpisanie Umowy

Dzisiaj rano o godz. 9:30 ra­
no (czas chicagoski) Sekr. Sta­
nu William P. Rogers i so­
wiecki minister spraw zagra­
nicznych Andrei Gromyko, 
podpisali umowę w sprawie 
prowadzenia łącznych do­
świadczeń w dziedzinie ocea­
nografii, transportacji i do­
świadczeń naukowych. Dzi­
siaj rano Rogers i Gromyko 
podpisali także nową umowę 
w sprawie wymiany kultural­
nej między obu państwami.

Możliwe, że dojdzie także do 
podpisania opracowanej po­
przednio umowy w sprawie 
prowadzenia wspólnych do­
świadczeń w dziedzinie rolnic­
twa, rozbudowy i rozwoju go­
spodarczego.
Powitanie

Powitanie Breżniewa z 
Nixcnem nastąpiło wczoraj z 
całą pompą na stopniach Bia­
łego Domu. Breżniew wylą­
dował w helikopterze prezy­
denckim w ogrodzie Białego 
Domu po spędzeniu dwóch 
dni w leśniczówce prezydenta 
w Camp David, Md. Po wyj­
ściu z helikoptera wsiadł do 
limuzyny, która oczekiwała 
na niego i został zawieziony 
do głównego wejścia Białego 
Domu, gdzie czekał na niego 
prezydent Nixon z małżonką 
i swą świtą.

Powitanie było serdeczne, a 
Breżniew wraz z prezydentem 
dokonał lustracji honorowej 
gwardii, zadziwiając nawet 
prezydenta, gdy wszedł w 
tłum około 4,000 zaproszonych 
do Białego Domu gości, ażeby 
uściskać ich dłonie. Breżniew 
“promieniował”, uśmiechając 
się do wszystkich i wykazując 
dużo serdeczności.
Przyjęcie

Podobna 
wala także na przyjęciu wie­
czorowym, w którym wzięli 
udział przedstawiciele rządu 
amerykańskiego i sowieckiego.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, teściowa i babusia na­
sza, ś. p.

Agata Halicki
(żona ś. p. Michała Halicki)

Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca Św.; Klubu Jasło; 
Apostolstwa Modlitwy; Serca 
Pana Jezusa; Sodalięji św. Te­
resy od Dzieciątka Jezus; Tow. 
Św. Józefa Opieki nad Nowi­
cjatem Zgrom. C. R. i Tow. 
Matkiej Boskiej z • Lourdes i 
św. Anny, po długiej, ciężkiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 17-go czerwca 
1973, o godz. 12-ej w południe, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie sie w śro­
dę, dnia 20-go czerwca, o go­
dzinie 9:30 rano z zakładu po­
grzebowego Michalik, 1056 W, 
Chicago Ave., róg Ogden do 
kościoła Św. Jana Kantego, a 
stamtąd na cmentarz Św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
noffrążeni:

Władysława Sturek, Marya 
Łuczak, Czesław i Edward, 
córki i synowie; Cecilia i Glo­
ria, synowe; Albin Sturek i 
Bolesław Łuczak, zięciowie, 
oraz wnuki i wnuczki, wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Michalik, Tel. 421-0936.

Wystawa 100-Lecia 
Akademii Umiejętności

JASIK)
Członkini Bractwa Niewiast Różańca św. i Tow. św. Anny Nr. 153 
ZPRK, po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, dnia 18-go czerwca, 1973 roku, rano, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20-go czerwca, o godzinie 
9:30 rano, z Demnicki Funeral Home, pnr. 3630 W. George ul., 
(Central Park blisko Milwaukee Ave.), do kościoła św. Jacka, a 
stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Barney, mąż; Regina (Howard) Gatenby, Patricia (Russell) 
Jensen i Robert Jasik, córki, syn i zięciowie; George (Margaret) 
Reptowski, brat i bratowa; 11 wnucząt; 2 prawnucząt; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Ryszard J. Demnicki. Telefon 772-6630.

Nixon i Breżniew Prowadzą Targi
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) [ Zgodnie z panującą trady-

UWAGA WSZYSTKIE POLKI I
Panienki i Panie I

WZNOWILIŚMY TĘ KSIĄŻKĘ na WASZE ŻĄDANIE. 
Bo każda staranna gosposia pamięta 
Ze POLSKIE CIASTA, nie tylko od święta!

i\ więc Gosposiu z farmy, czy też z miasta 
Kup w Dzienniku Związkowym książkę

Śladami 
Szarego Niedźwiedzia

dwóch publicznych posiedzeń ; dniczący Izby senackiej Wil- 
Akademii w r. 1873, wreszcie Jiąm Harris (R-Pontiac) 
jej statut z 1 lutego 1872. ' oświadczyli na k o n f e r e ncji

Bogato zaprezentowano me- i prasowej, iz propozycja gub. 
dale okolicznościowe. Bardzo i Walkera dawałaby kontrolę 
cenne są także eksponowane na<^ ^4 władzą 10-u demokra- 
na wystawie miedzioryty, R. tom zasiadającym w radzie 
tografie, akwarele, pastele,1 P^wtatowęjpow. Cook.. . , 1 U/rt.lilsay> cm łoraz malarstwo olejne zwią-!
zane z dziejami Akademii i . ± - , , - . - . .
Krakowa. Wymieńmy tylko Yej na tę władtę zatwier‘ 
miedzioryty przedstawiające ^zenia Przez wyborców w sze- 
..................  Schonuera, SC1° powiatowym rejonie poł-

Zofia Travnick
(Z DOMU REPTOWSKA—ŻONA Ś. P. LOUIS

To spotkanie z “Szarym 
Niedźwiedziem” nie było 
przypadkowe. Zawsze intere­
sowałem się życiem tych 
czworonogów, toteż skorzysta­
łem z okazji, by — jak głosi­
ło zawiadomienie — wziąć 

j udział w spotkaniu z prawdzi- 
:’dza obecnie pewne aamfesze-! niedźwiedziem i jego 
)me w Legislaturze. Legisdatu- < opiekunem ukrywającym się 
ra odroczyć się ma do 30-go! d pseudonim^m L <Szary

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec nasz, teść mój i szwagier mój, ś. p.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę 
domość, iż najukochańsza żona moja, matka nasza, 
szwagierka moja, babcia i prababcia nasza, ś. p.

DZIENNIK
1201 Milwaukee Avenue
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★ PRACA ★ PRACA ŻEŃSKA
<••••••••••••••••••••••••

•ASSEMBLER
] ; Small job shop needs person ,
i > qualified to read assembly i 

drawings and have ' 
mechanical aptitude. , 

also ;;
i i Require person with some , i
1 ' glass grinding experience, ' ' 
] * however will train person , ,

interested in same '
• PAID VACATION ;

I ! • ADVANCEMENT ( I
; i • BENEFITS, ETC.

;; Dempsey-Price, ;; 
Inc. ;;

| | 25 N. Green St., Chicago , [
Call DON PAGE ■

I ! 421-4587
••••••••••••••••••••••••

JANITORIAL
• Full and Part Time
• Days and Evenings

Must speak English 
Call John 
FI 6-7337

Weekdays After 4 P.M.
CANDY PLANT 

WORKERS
WOMEN

• Packers
MEN

• Maintenance
• Enrober Operators 

APPLY IN PERSON 9-12
855 W. Washington St. 9-12

Busy Hotel Needs 
Experienced 

Housekeeping and 
Kitchen Help

• MAIDS
• HOUSEMEN
• COOKS
• DISHROOM STEWARDS

Hotels Ambassador
Personnel:

787-7200
COUPLE

To Assist Custodian 
Appartment & Small Salary 

Hours: 8 A.M. to 3 P.M.
Must Speak English

253-6300

JANITORIAL 
SERVICE
STEADY WORK

Part Time Evenings
Also Openings After Midnight

547-5767

HOUSEKEEPERS
North Side Rectory needs two 
Housekeepers. Live-in. Color TV.

• Good Pay
• Blue Cross—Blue Shield
• Pension Plan

Pleasant Surroundings

ST. ITA’S CHURCH
5500 BROADWAY 271-OXOB

KALIGRAFIA — 427-2541

PANIE PRACUJCIE 
BLISKO DOMU

Lekka praca montażowa. Indy­
widualne premie. Stała praca 
w nowoczesnej fabryce. Darmo 
ubez. szpitalne i na życie. Do­
świadczenie nie konieczne — 
przeszkolimy. Angielski NIE 
wymagany.

Zgłoszenia Osobiście

MARVEL
ELECTRIC CORP.

3415-25 N. Ashland Ave.

POTRZEBNA 
KOBIETA

DO WYTWÓRNI ŻYWNOŚCI 
DOBRA POCZĄTKOWA 

ZAPŁATA
Wywiady od 9 rano do 3 po poł 

Od poniedziałku do piątku.
ANN-DE 

Food Products
2937 N. ELSTON 539-7724

Cleaning Woman
• 4 P.M. to Midnight
• 5 day week,

Monday through Friday
• Paid Holidays.

Company benefits.
Convenient Location 

Must Speak Some English

Call 787-1900 ext. 270

STUDENTS 
HOUSEWIVES 

FULL OR PART TIME
Choose your hours, keypunch 
operators experienced. Good 
salary. In Elmhurst area.

Call Mr. Russel Buiklow
833-4300

• WAITRESS
• COOKS
• BARMAID

Boys 16 or over 
for concession. 
Apply or call 

14424 S. Western Posen 
371-3922

* P®moc Domewa
ODPOWIEDZIALNEJ KOBIETY

W wieku lat 40 lub mniej. Do zamiesz­
kania. Ogólne prowadzenie domu i 
Pomoc przy dwojgu dzieciach. Jedno 
w wieku szkolnym. Własny pokój, 
łazienka. Najwyższa zapłata i dobry 
dom dla odpowiedniej osoby. Week­
endy wolne. Referencje. Nieco angiel­
skiego wymagane. Okolica Skokie.

674-7161
po 5-ej i w weekend._______

DEPENDABLE 
WOMAN 
Wanted

General housework, one or two 
days per week. Steady, in Niles. 
Good pay for right woman.

775-6638

housekeeper
For disabled Vietnam ^teran- 
Must be reliable, mature, over zo. 
Valid Wisconsin driver s 
required — nursing helpful but not necessary Clean 
air-conditioned a,PartmX^id wel- 
own room and young 
come. 5 day 4PM, Call between 8 A-M. - 4 .

Monday-Friday 
414—384-2000, Ext- 2360

★ Pomoc Domowy
Housekeeper-Companion

Permanent house^^,PfJ home Manure 
clean Private son" ^ care for 
woman (or retired coup Qwn room 
partially handicapped la y than
TV, references. More 
wages. Call „
541-5456 w. 4236613

West Allis, Wise.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

HOUSEKEEPER
Lake Shore Drive. Live-In. Air 
conditioned room and bath. TV. 
Adults. Light working. Excellent 
salary and benefits.

Call 922-6367 __
housekeeper

Mature Experienced, live in, re­
ferences required, own room, 1 v, 
cleaning, light cooking, care for 
two children, girl 6, boy 4. Mothe 
is divorced—employed. Sun.-Mon.

684-1265 After 9 P.M.
Some English Necessary___

ENGLISH speaking housekeeper. 
4 days. North Suburbs. Reler- 
ences. 498-2374 after 6 P.M.
HOUSEHOLDIiElF for 2 adults 
in Lincolnwood twice a weeK. 
673-1897 after 5 P. M._________
POTRZEBNA KOBIETA do Pil­
nowania dziecka od 6.3 
5-ej. Dzwonie po 5-ej 736-96W.

★ MILWAUKEE, WIS.
★ PRACA ZEMU

Custom Injection 
Operators

• 1ST, 2ND, 3RD SHIFTS 
For Machine Operations

• Permanent Employment
• Full Company Benefits
• Good Working Conditions

Hauser 
Products Inc.

1757 N. Kimball 384-3737

Sewing Machine 
OPERATORS

• Full time or part time
• Day shift

Experienced 
On Single Needle Work

• Year round work
• Excellent pay
• Age no barrier
• English not required 

Public Transportation to door
SWEET ADELINE INC.

4100 W. Fullerton 772-7822

POTRZEBNA KOBIETA 
DO SPRZĄTANIA 

BIUR LEKARSKICH
Dobra zapłata i świadczenia. 
Płatne wakacje.

Zgłoszenia pnr. 
4010 W. Madison St.

Wytwórnia Wyrobów Skórzanych 
POTRZEBUJE 

DOŚWIADCZONYCH 
SZWACZEK NA MASZYNACH 
Oraz Doświadczonych Krojczyń 

Form—Muszą Mieć
Doświadczenia w pracy ze skórą 

Blisko Komunikacji—Dzwonić: 
HA 1-4589 Mr. Shuster

NATIONAL WALLET 
MANUFACTURERS 
1036 W. Van Buren

RECEPTIONIST tor one girl of­
fice. Call 276-9500. Mir. Kaufman.

2 PART-TIME^ 
WOMEN

To pack candy. 35 years and over. 
Must speak English. Apply in 
person.

2 p. m. to 4 p. m. — 
Monday to Friday

2406 S. WESTERN
DOŚWIADCZONYCH 

SZWACZEK 
NA MASZYNACH

Do pracy w dziale poprawek mę­
skiej garderoby. W śródmieściu. 
Zgłoszenia osobiście.

LAUTER-JERREMS
11 N. Wabash—3-cie piętro 

RA 6-2201

KOBIET
Do lekkiej pracy fabrycznej. 

Stała praca. — Bez zwolnień.
Telefonować: 

525-4780 
JARROW PRODUCTS, INC. 

2000 W. Southport Chicago

ASSEMBLERS
Experienced assembly.

Light machine work, on musical 
instrument parts. Steady work. 
Overtime.

KLUSON MFG. CO. 
3830 N. Kilbourn

Praca Męska
•••••••••••••••••••••i

Turret Lathe

OPERATORS
Borne job shop experiences 

and tool works necessary < 
• Paid vacations & holidays*
ADVANCE TOOL WARKS, 
439 N. Western Chicago,
An Equal Opportunity Employer ,

CHEF’S ASSISTANT
PRIVATE CLUB

Summer Replacement
• 5 Day Week

7 A.M. to 3 P.M.
Monday Thru Friday 

Pleasant Working Conditions 
Please Phone After 9 A.M.

FR 2-4163

TAILOR — BUSHELMAN 
PRESSER

Must Speak English 
Apply At 

UNIVERSITY CLUB
76 E. Monroe

• Punch Press
Set-Up

• Machinist
Some experience — but will 
train the right, person who 
has background and ability 
to learn.

Many Company Benefits
APPLY OR CALL

ACRA 
ELECTRIC CORP.

3801 N. 25th Ave.
Schiller Park

678-8870
POTRZEBUJ? malarzy, którzy 
jednocześnie umieją kłaść tape­
ty. 677-1495.

AUTOMATIC 
BROWNE & 

SHARPE 
SCREW MACHINE 

TIRED 
OF BIG CITY LIVING ?

High .prices, heavy traffic, crime 
and dirts got you down?? Why 
not work in our beautiful little 
city, 100 miles due West of Chi­
cago. Good fresh air, beautiful 
countryside, hunting, fiśhing, 
boating and camping galore! Live 
10 minutes from work. No traffic 
jams and our city’s restaurants 
still sell coffee tor 5 cents a oup. 
Excellent opportunity tor exper­
ienced qualified set-up-men, re­
pair men and operators. Openings 
on all 3 shifts.
With a well established steadily 
growing 60 year old Company. 
EXCELLENT RATES, Full 
Benefit Package, Plenty of 
OVERTIME.

Apply, Write 
or Call COLLECT 
(815) 288-3344 

E. Edelmann & Co. 
Airport Industrial Park 

Dixon, Ill. 61021
MAINTENANCE MECHANICS

ILIKON has openings tor appli­
cants who have a combination of 
industrial mechanical and elec­
trical experience. Strong empha­
sis will be given to industrial 
electrical experience in A. C.. 
D. C. and Solid State. Starting 
rate $5.00 per hour. Apply:

Employment office 
ILIKON

7700 W. 79th St., Bridgeview, Ill.
An Equal Opportunity Employer

HELP WANTED
MEN

TOOLROOM GRINDERS 
EXPERIENCE

Days with overtime. 
Permanent. 

Liberal benefits.
Excellent working condition.

Tel. 421-6420

TECHNICIAN
Full maintenance responsibility 
for food processing plant and 
equipment. Digital electronics 
and process control experience 
preferred. Strong electrical and 
mechanical maintenance back­
ground essential. Salary commen­
surate with experience. Good 
company benefits. Apply

5925 W. 115th St.
Worth, Illinois

BARTENDER
Potrzebny Wieczorami.

Zgłoszenia
KIM LIQUORS

1759 W. Chicago Ave.

LATHE OPERATOR
SMALL machine shop needs ex­
perienced man with own tools. 
Will train right person. This is a 
permanent position. Age not a 
factor.
MANY COMPANY BENEFITS

OXEQUIP
HEALTH INDUSTRIES

8335 S. HALSTED
HU 3-3800

DO NASZYCH KLIENTÓW
POCZĄWSZY OD 2-go LIPCA 

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

o ile klient nie posiada innej umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

TO OUR ADVERTISERS
STARTING JULY 2nd

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

unless other terms are established with
POLISH DAILY ZGODA

CZY JESTEŚCIE SPYCHANI NA DÓŁ 
W WASZEJ OBECNEJ PRACY?

Jeżeli przy Waszym obecnym zajęciu znaleźliście się na drodze 
“do nikąd” i gdzie stare metody spychają Was na dół . . . 
zbadajcie jakie warunki i zarobki oraz świadczenia i przeszko­
lenie oferuje RegO oraz

DUŻE MOŻLIWOŚCI AWANSU
(w ciągu ostatniego roku ponad 100 promocji w warsztacie) 
Potrzebni są nam natychmiast Maszyniści z doświadczeniem 
najmniej rocznym.

Maszynistów i Do Nastawiania
W DZIEŃ LUB W NOCY

Do Tokarek W. & S. 3’s, 4’s & 5’s
Chuckers

Ah Equal Opportunity 
Employer m/f

KINGSBURY, GOSS, NEW BRITAIN

Do Ręcznej Śrubownicy
i Do Automatycznej śrubowej Maszyny

Nastawianie i Operowanie
ACME GRIDLEY — NEW BRITAIN (Multi-Spindle) 

Natychmiast prace na wyżej wymienionych maszynistów 
z doświadczeniem minimum 1 rocznym.

Dobra płaca i wiele nowych wspaniałych 
świadczeń oraz możliwości awansu w doz- 
wijającej się firmie (ponad 100 awansów 
w warsztacie w ciągu ostatniego roku). 
DARMO unbezpieczenie oraz ubezpieczenie 
szpitalne dla Was i Waszej rodziny. Moż­
liwość zakupu towaru. Stołówka o niskich 
cenach otwarta na dwóch zmianach. — 
Zwrot składek.

10 Procent Premia Za Pracę w Nocy. 
TELEFONUJCIE LUB ZGŁOŚCIE SIĘ 

DO BIURA PERSONALNEGO 
7 rano do 5 po poł. 

Sobota 9 rano do 12 w poł.
BEZ ZWOLNIEŃ

Telefonujcie lub zgłaszajcie się do 
Działu Personalnego — 685-1121

★ Praca Męska I ★ Praca Męska

GET WITH A GROWING COMPANY 
IN THE ENVIRONMENT FIELD

McNAULIN-GODER
SUBSIDIARY OF HESSTON CORP.

2483 GREENLEAF AVE. Elk Grove Village, Ill.

• WELDERS • GENERAL METAL FABRICATION
(Stick Mig.)

• DRAFTSMEN
(Light Structural Steel Detailer—Minimum 2 Yrs. Experience)

• ASSEMBLER • INDUSTRIAL ENGINEER
(Burners and Hydraulic Units) (Experience in Wedding)

• FULL COMPANY BENEFITS
An Equal Opportunty Employer

MANAGEMENT

General Superintendent 
Foreman

-Concrete -Electrical
: -Erection -Mechanical
• —Refrigeration -Controls
• International Construction company has openings in ]
• these classifications for experienced professionals. Some i
• knowledge of Polish required. Must have experience as I 
J a foreman in the United States in one or more of the ]
• above trades. Complete benefits program and excellent ]
• salary.

| 847-6013
? Please send us the details of your background !
2 including salary history in confidence to:— |

Chester CiszewskiI mckinley co., inc.
| 2011 W. Pershing Rd.
• Chicago, 111. 60609
• An Equal Opportunity Employer ]

CUKIERNIKA DO CIASTEK
Wolirny doświadczonego przy 
Europejskich ciastkach. Dobra 
zapłata. Południowa dzielnica.
Tel. 925-3275 lub 925-3225

3 AUTO BODY MEN 
New owners

• Commission or Salary 
ELSTON

AUTO REBUILDERS
3809 N. Elston 463-4660 

i Ask for Irv or Joe

TOOLROOM 
GRINDERS 
Experienced 

Days With Overtime 
Permanent 

Full or Part Time 
Na age limit.

Liberal Benefits 
Excellent 

Working Conditions
Tel. 421-6240

★ Ogrzewanie | ★ Ogrzewanie

OCZYSZCZENIE BOJLERA Robota

i PALENISKA ZA S05O Gwarantowana

Także Reperacje Urządzeń do Ognanraata Ob^ilga
a Darmo Kosztorysy a Darmo Przegląd Urządzali — bez zobowiązali
METROPOLITAN HEATING CO. MA 6-0634 - 889-4448

* KONTUKTORH | ★ KONTRAKTORZY

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• Roboty Ciesielskie • Obicia Aluminiowe i Irme • Dachy
• Schody • Okna • Werandy • Piwnice • Kudhnic • Łazienki
• Dodatkowe Pdkoje • Fugowanie • Malowanie Domów

zewnątrz i wewnątrz. • Robota GwianaotownnB
Dzwońcie do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz — 588-653 5

★ Praca Męska
DOŚWIADCZONYCH 

MASZYNISTÓW 
Do Frezarki i Tokarki. Muszą sa­
mi nastawiać i czytać plany. Dużo 
nadgodzin. Dobre warunki pracy. 
Mówimy po polsku.

RAJNER QUALITY 
MACHINE WORKS, INC. 

4517 W. Thomas 276-1760

UNITED-CARR

W NASZE 25-LECIE 
Zróbcie—Raz—a Dobrze 

i Taniej
Roboty cementowe, dachy, fu­
gowanie, malowanie, obicia. 
Licencja Kanalz. No. 10915 
upoważnienie, bondowani. 
Workmens’ Compens. i Gen. 
Liability Ins.
GENERAL CONTRACTING CO. 
4146 W. Armitage 278-1525

DIVISION OF 
T.R.W. CANADA LTD.

FIRST CLASS
TOOL AND DIE 

MAKERS
$5.05 - $5.25

For the Hamilton area. Must 
be experienced in progressive 
dies. Excellent working con­
ditions and good benefit plan. 
Send all resumes to:

mr. j. McLaren 
Personnel Manager

P.O. BOX 500 
STONEY CREEK,

Ontario, Canada L8E 2N2

MAINTENANCE
MAN

NORTHWEST SUB. AREA
Town house and apt. complex. 
Must be able to handle plumbing, 
electrical, outside yard, cleaning 
apts., and general maintenance.
MR. WHITE 246-6260

For Confidential Interview
REGISTERED PHARMACIST

Permanent full time position tor 
a registered pharmacist. Excellent 
salary and benefits. Apply’ in per­
son.

TABERNACLE COMMUNITY 
HOSP. AND HEALTH CENTER 

5421 S. Morgan
An Equal Opportunity Employer

EXPERIENCED

WELDERS
$4.75 to $5.15 

an hour
Automatic 

Pay Increases
Excellent

Company Benefits 
including 10 
paid holidays 

Apply 
Personnel Office

Weekdays 8 A.M. - 4 PAI.

(312) 374-5250 
(219) 392-6464

UNION TANK 
CAR CO.

151st & Railroad 
East Chicago, Indiana

An Equal Opportunity 
Employer (M/F)

DESIGN 
DRAFTSMAN

JOIN OUR STAFF
Background in electrical and 
mechanical field. For manu­
facturer of scientific instru­
ments. Good salary. Company 
benefits, profit-sharing.

Call MR. BURR

345-7400

• Screw Machine 
Trainees 

for
• BROWN it SHARPE 

AUTOMATICS
• DAVENPORTS
521i> hour week—Steady work

Machinery Products 
Corp.

2020 N. Major Chicago |

* DOMY
3 STORY BRICK apt. Full base­
ment. 3-4’s. Built-in tub. Excel­
lent condition. Northwest Side 
Near St. Hedwig’s.

486-1735. After 6.
3 PIĘTROWY, murowany budy­
nek, pełen basement, 3x4-ki, wbu­
dowane wanny, w doskonałym 
stanie. Pointach. dzielnica, blisko 
św. Jadwigi. 486-1735 po 6-ej.

* DO WYNAJĘCIA
5 POKOI na 3-cim. 1353 N. Bau- 
wans. — HU 6-3990.
6 POKOJOWE mieszkanie, 1-aze 
piętro, gazowym piecem ognaewa- 
ne. Dickens 2-2475.
5 POKOI. Dla dorosłych. 2852 N. 
Albany. $120. 478-6398 po 6-ej.
4 POKOJE świeżo odnowione, ga­
zem ogrzewane, 2-gie piętro.

1744 N. Hoyne
5 POKOI dla dorosłych, bez zwie­
rząt. Pulaski-Milwaukee. 685-4723.
3 POKOJE umeblowane, wanna, 
$25.00 tygodniowo. 821 N. Damen. 
489-1380.

★ Naprawa TV
TELEWIZORY kolorowe, czar­
no-białe, naprawia inż. Paprocki. 
Telefonować: 235-0420, wieczo­
rem. Gwarancja.

★ FARMY
PÓŁNOCNY lACMD

Puste 5 akrów dobrej ziemi farmar- 
iklaj przy asfaltowej drodze. Blisko 
■tkół 1 miast. Dobre warunki.

SPRING GREEN, WIS.
4 bedroom farm house, fully 
equipped. 160 acres overlooking 
Wisconsin River. 3 riding horses. 
Summer rental or Jong term lease. 
369-6746 366-4096

★ LETNISKA
LETNISKO do wynajęcia, koło 
Wisconsin Dells. BR 8-0993.

★ ROZMAITE
SPRZEDAM lodówkę - zamrażacz 
(deep freezer), łóżka, materac, u- 
brania i inne. 1081 N. Marshfield 
—front.

★ MEBLE
STOŁY, stoliki, sofa itp. YO 6 
9472 po 6-ej wieczorem.

★ Praca Męska

• HOUSEMAN
• 6 DAY WEEK 

Sundays and holidays off 
Apply in person

TIP-TOP MOTEL
6060 N. Lincoln Chicago

AUTOMATIC SCREW 
MACHINE OPERATOR

On B. & S. Days, night, overtime. 
Top wages. Profit sharing and 
hospitalization. Interviews till 
8 p. m.

735-0122 
WESTERN SCREW 

4301 S. Knox
AUTO BODY

AND FENDER MAN
Large high grade collision shop 

located North West.
FIRST CLASS TRADESMEN

With own tools. TOP WAGES. 
Time and half after 40 hours. 
Free hospitalization. Vacation, 
other benefits. For appointment 
call:

MR. PITSTICK 
278-6840

Folder Operator
Experienced set-up man. Good 
pay. Steady.

Call Mr.Gans

663-0770

54535
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CTA Chicago Otrzymać Ma 
Większą Pomoc Federalną

Na krajowej konferencji 
mayorów miast, jaka odbywa 
się w San Francisco, James T. 
Lynn, Sekretarz Domów i roz­
woju urbanistycznego oświad­
czył, iż miasto Chicago otrzy­
ma w następnym okresie 5-iu 
lat, o $129 milionów więcej niż 
otrzymywało do tej pory, a to 
w ramach nowej polityki fe­
deralnej Frez. Nixona.

Sekretarz Lynn dał 
silną odpowiedź na konferen­
cji prasowej na zarzuty po­
stawione przez grupę mayo­
rów) iż miasta stały się siero­
tami w programach prez. Ni­
xona eliminujących wiele ka­
tegorii pomocy federalnej, a w 
miejsce ich obietnic ogólnych 
programów.

Nowe wytyczne polityki 
rządowej podniesione zostały 
na innej konferencji dla prasy 
przez grupę mayorów, wśród 
których obecni byli mayor 
Chicago Richard J. Daley, — 
mayor San Francisco Joseph 
Alioto i mayor Milwaukee, 
Henry Maier.

Mayor Alioto oświadczył, iż 
polityka przydziałów fundu­
szów przez władze federalne 
stała się dominującym proble­
mem na konferencji mayorów. 
Alioto podkreślił, iż mayorzy 
miast wysuwają zarzuty, iż 
miasta mogą stać się zagłodzo­
ne. Staniemy się w najbliż­
szym roku sierotami rządu fe­
deralnego, podczas kiedy my 
pracujemy nad podniesieniem 
funduszów dla rządu .

Maier, mayor Milwaukee 
nazwał budżet Prez. Nixona 
“budżetem Watergate”, który 
wdziera się i ogałaca nasze do­
my, warunki rozwoju, wszyst­
ko co może być istotą i treś­
cią dla miast i biedniejszych

terenów rolniczych, w naszym 
kraju.

Mayor Daley nie wysuwał 
skandalu Watergate, ale był 
równie silny w krytyce posu­
nięć rządowych, zmuszających 
do redukcji programów dla 
miast wzorcowych wraz z za­
mrożeniem przez rząd fede­
ralny subsydiów na budowę 
domów w Chicago.

Mayor Daley powiedział, iż 
nie uważa osobiście sprawy 
Watergate za tak ważną dla 
ludności miast, jak są sprawy 
dyskutowane na 41-ym zjeź- 
dzie mayorów. Miasta wyma­
gają natychmiastowej pomocy 
dla spraw, które mogą pomóc 
ludności, nie mogącej samej 
sobie dać rady. Miasta, mówił 
mayor Daley, istotnie mogły 
by się stać bardziej atrakcyjne 
i piękne, ale jedyną drogą do 
osiągnięcia tego jest pomoc 
rządowa i stanowa. Ludność 
miejscowa nie jest w stanie 
sama sobie pomóc.

Sekretarz Lynn w swej od­
powiedzi oświadczył, iż wiele 
z przepowiedni mayorów i — 
stwierdzeń jest nieusprawie­
dliwiona, przytaczając, iś we­
dług nowych procedur rządo­
wych, 30 z 50-u miast ma o- 
trzymać więcej funduszów fe­
deralnych w następnych pię­
ciu latach, niż otrzymywało 
dotychczas.

Jako przykład sekr. Lynn 
przytoczył, iż Chicago otrzy­
mać ma ogółem $269 milionów 
od roku budżetowego 1974 — 
lub od lipca 1974, kiedy pro­
ponowany przez Prezydenta 
Better Communities Act wej­
dzie w życie.

W pięciu poprzednich la­
tach miasto Chicago otrzymy­
wało tę pomoc w wys. $140 
milionów.

Agenci Służby Podatkowej 
Sprawdzają Zyski i Ceny

Agenci Wewnętrznej Służ­
by Podatkowej rozpoczęli w 
poniedziałek sprawdzanie cen 
i zysków, które w rezultacie 
może doprowadzić do cofnię­
cia wstecz cen w różnych 
sklepach i składach przemy­
słowych.

Asystentka dyrektora in­
formacji publicznych w Chi­
cago, Lois Price oświadczyła, 
iż zadaniem agentów będzie 
sprawdzenie pewnych skła­
dów przemysłowych i doko­
nanie śledztwa. Jakie będą re­
zultaty tych badań, określić 
jeszcze nie można.

Badanie zysków i cen jest 
częścią “Fazy 3 %” ogłoszonej 
przez prez. Nixona w ubieg­
łym tygodniu. Kontroli za- 
mrożeń i wykonania tego za­
rządzenia Prezydenta będzie 
sprawdzać około 3,000 agen­
tów Wewnętrznej Służby Po­
datkowej, czy jest ono wy­
konywane.

Agenci będą korzystać z 
różnych źródeł informacji i 
wiadomości, do swych spraw­
dzań. Jedną drogą uzyskiwa­
nia tych źródeł będą skargi 
i zażalenia drogą telefoniczną, 
albo w biurze lokalu Wewn. 
Służby Podatkowej, które zo­
stał e otwarte i w soboty rów­
nież. Usługi w biurze będą 
umożliwione od 8:15 rano do 
4:45 po południu, zaś telefon 
jest następujący 591-1229.

Pani Lois Price powiedzia­
ła, że jeśli ktoś poda telefo­

nicznie iż stwierdził o 2 cen­
ty wyższą cenę za sałatę, — 
tym biuro się nie będzie przej­
mować, ale jeśli zarządzenie 
opiewa, iż cena może być 
wyższa o 5,5 procent, jako 
dozwolona a poszła w górę 
o 10.5 procent, wówczas zacz- 
nie swą inwestygację.

Pani Price podała, iż kon­
sumenci wydają się być do­
brze z tym obeznani. Biuro 
Wewnętrznej Służby Podat­
kowej również. Kompanie,— 
które miały więcej rocznego 
wpływu niż $250 milionów, 
muszą wypełnić formularz,— 
który będzie wysyłany kwar­
talnie do Rady kosztów u- 
trzymania.

Kompanie, które będą mia­
ły więcej wpływów od $50 mi­
lionów rocznie, mają mieć to 
wyszczególnione w swych 
książkach rachunkowych “na 
wszelki wypadek”. Kompanie 
zaś, które będą miały wpły­
wy roczne poniżej $50 milio­
nów “zostaną zachęcone” do 
trzymania swych formularzy 
w swoich dokumentach.

Pani Price dodała, że jeśli 
okaże się z informacji z for­
mularzy i z innych źródeł, iż 
pewne artykuły jak drzewo 
lub mięso podniesione zostały 
w cenie, wówczas biuro We­
wnętrznej Służby Podatkowej 
w Washingtonie — n a k a ż e 
sprawdzenie i wdrożenie in- 
westygacji przez lokalne biu­
ro Służby Podatkowej.

Firma z Houston Otrzymała 
Kontrakt Na Parkingi O’Hare

Kontrowersyjna sprawa — 
kontraktu na parkingi w por­
cie lotniczym O’Hare, w któ­
rej oskarżono — aldermana 
Thomasa Keane (31 warda) o 
korzyści finansowe, otrzymy­
wane z kontraktu miejskiego, 
została w poniedziałek zakoń­
czona.

Komitet Finansowy Rady 
Miejskiej, którego Keane jest 
przewodniczącym, zatwier­
dził kontrakt z firmą Allright 
Auto Park Inc. z Houston na 
dzierżawienie parkingów przy 
lotnisku, włącznie z nowowy- 
budowanym garażem. — Za­
twierdzono także podwyżkę 
za przejazdy samochodami po 
Chicago Skyway (chodzi o 
oasażerskie auta) z 35 do 50 
centów.

Kontrowersja wynikła w 
ubiegłym roku w jesieni, gdy 
wysunięto oskarżenie, — że 
Keane czerpie dochody, — 
otrzymywane z parkingów,— 
jako współwłaściciel Airport 
Corporation of America, fir­
my która zarządzała parkin­
gami przy porcie lotniczym 
O’Hare.

Zarzuty powyższe skłoniły 
mayora Daley do rozwiązania 
kontraktu pomiędzy miastem 
a APOA, i ogłoszenia, — że 
można składać oferty na 

dzierżawę. Firma z Houston 
złożyła najbardziej korzy­
stną ofertę. Władze miejskie 
spodziewają się, —że zmiana 
przyniesie miastu dochód z 
parkingów — około $700,000 
rocznie.

Miasto zarządza parkinga­
mi i garażem od początku bie­
żącego roku. Sugestia zwięk­
szenia cen przejazdu, na dro­
gach mytowych została wy­
sunięta przez sędziego fede­
ralnego sądu okręgowego, — 
Richarda McLarena, wskutek 
żądania właścicieli akcji (bon- 
dów) siedi dróg.

Komitet prowadził dysku­
sję przez dwie godziny, za­
nim ostatecznie uchwalono 
podwyżkę z 35 do 50 centów, 
po dodaniu poprawki, na mo­
cy której dochód osiągnięty z 
podwyżki pokryje $2 min. ja­
kie Skyway jest winna mia­
stu.

Przedstawliciele właściaieli 
akcji — powiedzieli sędziemu 
McLaren, że od 1963 r. nie 
otrzymywali żadnych procen­
tów. Aby wypełnić lukę i za­
pewnić uregulowanie zaleg­
łości, sędzia nakazał 15-pro- 
centową podwyżkę opłat od 
wszystkich pasażerskich sa­
mochodów.

Mmi
MMM

Chicagoski gigant
Sears Tower. (UPI)

Właściciel Auta z Chicago 
Przesłuchiwany Przez Policję 

W Sprawie Tajemniczej Zbrodni Na Szosie 57 
w Dniu 3-go Czerwca

Sears Tower, Czyli Połączenie 
Estetyki z Pragmatyzmem

czasu, kiedy ekspansja firmy u- 
czyni koniecznym ich zajęcie. W 
tym punkcie planowania zaistnia­
ła pewna trudność — firma Sears 
wymagała dla siebie dużych i 
przestrzennych pomieszczeń, pod­
czas gdy zdawano sobie spraiwę, 
iż ze względów oszczędnościo­
wych tego typu biura byłyby nie­
możliwe do wynajęcia. To też od 
50-go piętra do 66-go kontynuo­
wano 7 kolumn z podstawowych 
9-iu. Dało to dodatkowe wzmoc­
nienie konstrukcji. Od 66-go pię­
tra do 89-go kontynuowano 5 ko­
lumn o nieco zwiększonych wy­
miarach. Stąd aż do 110-go piętra 
zbudowano już tylko dwie. Fa­
chowcy przyznają, że oprócz o- 
szczędności rozwiązanie architek­
toniczne tego typu jest bardzo 
estetyczne i być może wskazuje 
na nowy prąd w budownictwie 
masywnych gigantów.

Sears Tower w niektórych 
aspektach posiada dane charakte­
rystyczne bardziej przypisujące 
miastom niżeli gmachom. We­
wnętrzny system elektryczny 
wieżowca na przykład byłby 
zdolny zaspokoić potrzeby całego 
miasta Rockford, Ill., który liczy 
blisko 150,000 mieszkańców Sy­
stem klimatyzacyjny natomiast 
byłby w stanie ochłodzić 6,000 
domostw. Z ilości zużytego przy 
budowie cementu można by było 
wybudować 78 boisk futbalo- 
wych, a łączna długość odległości 
jaką przemierzają wszystkie win­
dy zainstalowane w drapaczu, 
równa się 80-iu milom.

Korzystając z poprzednich i 
przykrych doświadczeń z winda­
mi zainstalowano tutaj odpowie­
dnie urządzenia, które zezwolą 
operatorom na skierowanie win­
dy na dół na wypadek pożaru 
(dotychczas automatyczne działa­
nie wind jest oparte na tempera­
turze ciała człowieka, na którą 
mechanizm reaguje przy dotknię­
ciu palcami przycisków przez pa­
sażerów; w wypadkach pożarów 
podwyższona temperatura kiero­
wała windami samoczynnie w 
sam środek ognia).

Mimo wielu głosów krytycz­
nych ze strony przeciwników bu­
dowy gigantycznych gmachów w 
ramach urbanizacji, Sears Tower 
jest bez wątpienia wspaniałym 
przykładem dopasowania swojej 
solidnej architektonicznej formy 
do funkcji wieżowca, a nie od­
wrotnie. W. s.

Śmierć 2 Osób 
w Wypadkach 

Drogowych
Dwa tragiczne wypadki ja­

kie wydarzyły się na drogach 
Chicago w niedzielę zabiły 
dwie osoby. David Marshall, 
lat 30, zam. przy East River 
Rd., z m a r ł w Resurrection 
Hospital w 8 godzin po wy­
padku. Marshall jechał na 
motocyklu z pasażerką, Lindą 
O’Flarity, lat 22, kiedy wpadł 
na samochód skręcający z 
East River na Berwyn ulicy. 
Linda O’Flarity znajduje się 
w szpitalu. Jej stan jest cięż­
ki. Jak twierdzi policja winę 
za wypadek ponosi motocy­
klista.

Mieszkaniec przedmieścia 
Dolton został zabity, kiedy 
jego samochód został uderzo­
ny przez inne auto. Zabity zo­
stał 20-letni Dennis Ramage, 
zam. przy Grant ul. Wypadek 
miał miejsce na przedmieściu 
Cottage Grove na Sibley ul.

Ramage stał za swoim sa­
mochodem, który został unie­
ruchomiony wskutek awarii. 
Nadjeżdżający z tyłu Richard 
Keske, lat 25, zam. 15331 Sun­
set, również w Dolton, ude­
rzył w stojący z boku samo­
chód. Keske stanie przed są­
dem drogowym pod zarzutem 
jazdy z nadmierną szybkością.

World Trade Center, mieszczący 
się w dzielnicy Manhattan, liczy 
1,350 stóp wysokości, tj. o 100 
stóp więcej niż Empire State 
Building, drugi do nie dawna po 
Trade Center.

Po 80-iu latach Chicago znów 
może poszczycić się najwyższym 
budynkiem na świecie. Sears 
Tower, wybudowany nakładem 
$150 milionów przez Sears, Roe­
buck & Company, liczy 1,450 stóp 
wysokości. Mimo jednak faktu, że 
firmie tej należy się największa 
siedziba, ponieważ jest ona naj­
większym sprzedawcą detalicz­
nym na świecie (!), jej naczelna 
dyrekcja nie miała najmniejszego 
zamiaru bicia wysokościowych 
rekordów, przygotowując ewa­
kuację z upadającej Zachodniej 
Strony miasta.

Zakupiono parcelę wielkości 
dwóch bloków w zachodnim 
krańcu śródmieścia i rozpoczęto 
wnikliwe studia i snucie planów. 
Rozpoczęto je od wyliczeń zapo­
trzebowania na pomieszczenia 
biurowe z uwzględnieniem eks­
pansji firmy do roku 2003. Do 
rozplanowania wnętrza, z rozmie­
szczeniem poszczególnych dzia­
łów, zaangażowano nowojorską 
firmę Environetics. Kiedy prezes 
firmy Larry Lerner przedstawił 
prowizoryczny plan wnętrza oka­
zało się, iż rozmiany przerosły 
najśmielsze nawet oczekiwania.

Nad architekturą zewnętrzną 
drapacza chmur rozpoczęła prace 
firma Skidmore, Owings & Mer­
rill. Zgodnie z ostatecznym pla­
nem pierwsze 50 pięter stanowi 
9 kolumn, które połączono razem, 
dając niezwykle mocną podstawę 
dla olbrzymiego gmachu. Zasad­
niczo, każda z tych kolumn, o 
wymiarach 7x75 stóp, mogłaby z 
po wodze niem być oddzielnym 
wieżowcem. Wszystkie kondygna­
cje do 50-iu pięter zajmie właści­
ciel, Sears, Roebuck & Co. Wyż­
sze piętra zostaną wynajęte do

W roku 1885 miasto Chicago 
mogło poszczycić się pierwszym 
drapaczem chptur, który dzisiaj 
bynajmniej nie wywołałby naj­
mniejszej sensacjii swoimi dzie­
więcioma piętrami. Na tamte je­
dnak czasy był to wyczyn budow­
lany bez precedensu. Wieżowiec 
był siedzibą firmy asekuracyjnej 
Home Insurance Co. W ciągu je­
dnak kolejnej dekady Nowy York 
stał Się właścicielem najwyższego 
drapacza i aż do ubiegłego mie­
siąca bieżącego roku nie oddał 
palmy pierwszeństwa pod tym 
względem. Gigantyczny gmach

Każdy Jest Teraz Mądry

KING FEATURES SYNDICATE

na fundusz

przykładów 
różnicy np.

Gub. Walker wysunął w 
poniedziałek propozycję na 
udzielenie radom sześciu po­
wiatów rejonu Chicagoskiego 
upoważnień do nałożenia spe­
cjalnego podatku na fundusz 
utworzenia nowej metropoli­
tarnej władzy transportacji 
masowej.

Propozycja Gubernatora by­
ła alternatywą do jego po­
przedniej propozycji, iż kwe­
stia uzyskania funduszy na 
władze publicznej transporta- 
cji winna być oddana do de­
cyzji wyborców, drogą refe­
rendum.

Po oświadczeniu Walkera 
pomocnik jego wyjaśnił, iż gu­
bernator wciąż uważa, iż spra­
wa ta winna być oddana pod 
generalne referendum i że 
propozycja rady powiatowej 
była niczym innym, jak zwy- 

dział odmownie, starszy osob­
nik wyjął 38-kalibrowy re­
wolwer i zażądał pieniędzy.

Gdy naipaidnięty oświadczył, 
że nie mają w domu żadnych 
pieniędzy, jeden z młodszych 
apryszków oddał strzał, który 
chybił, a później zmuszono 
oboje wejść do domu. Bandyci 
związali właściciela i jego żo­
nę pasami z prześcieradła i pi­
żamy, po czym starszy i śred­
ni zgwałcili kobietę, a naj­
młodszy zaczął rewidować 
mieszkanie, szukając pienię­
dzy. Wszyscy trzej uciekli tyl­
nymi drzwiami, zabierając 
$24, zegarek wartości $200 i 
klucze do auta właściciela, ja­
kim odjechali.

W kilka minut później, ofia­
ry napadu zdołały uwolnić się 
z więzów i wybiegły na ulicę, 
zatrzymując samochód poli­
cyjny.

Kapitan Clyde Oliver, ko- 
fendant policji Stanowej po­
wiedział, że wskazany przez 
kierowców Chicagowianin był 
przesłuchiwany przez dete­
ktywów. Przyznał on, że znaj­
dował się 3 czerwca poza mia­
stem podczas dokonania zbro­
dni, ale zaprzeczył wszelkim 
poszlakom. Policja bada obec­
nie jego, alibi.

Wszystkie trzy ofiary, dwie 
kobiety i mężczyzna zostali 
zamordowani 3 czerwca, po­
między 9tą a 11-tą wieczorem, 
po zainscenizowaniu, według 
przypuszczeń policji, wypad­
ków drogowych przez mor­
derców, w celu zatrzymania 
samochodów. Dc chodzenia w 
sprawie samochodu z licencją 
chicagoską rozpoczęto po ze­
znaniach dwóch młodych ko­
biet, których auto było ściga­
ne 10 czerwca wzdłuż Inter­
state 80. Przerażone kobiety 
zawróciły z 1-80 do Joliet, a 
ścigający pojechał dalej.

Kobiety podały opis samo­
chodu, określając model jako 
Chevrolet, z 1965, a może na­
wet 1969 r. Widziały przy kie­
rownicy Murzyna, oprócz któ­
rego, jak im się wydawało, 
nikogo w samochodzie nie by­
ło.

Tragiczna 
Śmierć Chłopca

ll-letni Ricky Cobbins, zam.
830 Crain, Evanston został za­
bity, a jego kolega, 15-letni 
Robert Foster odniósł obraże­
nia, gdy obaj jechali rowererr 
i zderzyli się z samochodem. 
Foster kierował, a młodszy 
chłopak siedział przed nim. 
Fester skręcił na ulicy Flor­
ence i zderzył się z nadjeżdża­
jącym autem. Kierowca auta 
nie został pociągnięty do odpo­
wiedzialności.

Midland, Texas. (UPI) — 
Kenneth Howell, lat 30, za­
mordował rodziców którzy 
schwytali go na kradzieży 
pieniędzy. Wezwana przez 
dwie córki Kennetha policja, 
znalazła Charlie J. Howell, lat 
72 i jego żonę Lucille Howell, 
lat 63, boleśnie pobitych z 
poderżniętymi gardłami.

“Pomocnicy” Obrabowali 
Właściciela Nowego Domu

Zamordował 
Rodziców

Most Na Madison 
Zamknięty

Most na W. Madison, nad 
południową częścią rzeki Chi­
cago będzie zamknięty dla ru­
chu kołowego w niedzielę, 24 
czerwca od 8-ej rano do 5-ej 
po południu z powodu nie­
zbędnych reperacji. Niższy 
poziom mostu na ul. Michigan 
będzie zamknięty w sobotę, 23 
czerwca od 8-ei rano do 4-ej 
po południu Ruch kołowy na 
moście będzie ograniczony do 
jednego pasa w każdym kie­
runku, również z powodu re­
peracji.

Policja stanowa, która pro­
wadzi dochodzenia w sprawie 
trzech morderstw, popełnio­
nych na szosie Interstate 57 
w dniu 3 czerwca, skoncen­
trowała obecnie uwagę na 
osobniku, posiadającym licen­
cję samochodową-.z -Chicago. 
Dwaj kierowęy dostarczyli 
policji numer Ifcencji, skar­
żąc się, iż zostali zatrzymani 
przez tego osobnika i przypu­
szczają, 
nym z 
derców. 
mochód 
merem 
kiego koloru, Chevrolet, mo­
del 1965 r.

45-letnia kobieta z Manteno, 
zatrudniona w szpitalu stano­
wym zeznała, iż 3 czerwca zo­
stała zatrzymana przez trzech 
Murzynów, którzy siedzieli w 
niebieskim aucie przy Mante­
no Rd. przed wjazdem na In­
terstate 57. Kobieta musiała 
zahamować, gdyż najechali 
na jej samochód. Wysiadła, 
aby sprawdzić uszkodzenie, a 
wtedy jeden z Murzynów wy­
jął strzelbę. Kobieta zdążyła 
wsiąść do auta i odjechała. 
Detektywi mówią, że właści­
ciel licencji Chevrolet z 1965 
r. także jest Murzynem.

Gub. Walker Popiera Specjalny 
Podatek Na Transportację

Kradzież Biżuterii 
Ze Sklepu Goldblatta

Złodzieje włamali się wczo­
rajszej nocy do sklepu Gold­
blatta pnr. 3939 W. Madison 
ulica, skąd zabrali biżuterię, 
zegarki itp. na ogólną sumę 
— $18,000. Zarządca sklepu 
stwierdził brak szeregu przed­
miotów biżuterii, kiedy rano 
otworzył sklep.

63-letni pracownik stalowni 
został w poniedziałek związa­
ny i obrabowany w swym no­
wym domu, a żona jego 
zgwałcona przez dwóch nie­
letnich bandytów i mężczyznę 
— który poprzednio ofiarował 
małżeństwu swą pomoc przy 
przeprowadzce do nowego do­
mu.

Napadnięty jest rekonwale­
scentem, który dochodzi do 
zdrowia po ciężkiej operacji 
serca. Odziedziczył on dom po 
śmierci swej teściowej, przy 
75-ej i Crandon ul. Przed tym 
mieszkał w Valparaiso, India­
na, gdzie żona jego wykładała 
w szkole.

Zeznał on, że dwaj napast­
nicy pomogli jego żonie i 
szwagrowi wnieść lodówkę do 
domu w godzinach wcześniej­
szych, przed południem. On 
sam wówczas był w miejscu 
pracy, w Burns Harbor, In­
diana. Obaj “pomocnicy” 
otrzymali $8 za swoją pracę. 
Gdy wrócił do domu żona sta­
ła na progu witając, go a w 
chwilę później nadszedł męż­
czyzna w wieku około 30 lat 
i dwaj nieletni — określeni 
przez ofiarę napadu jako 17 i 
13 lat. Podeszli i zapytali czy 
potrzebna jest jeszcze ich po­
moc. Gdy właściciel odpowie-

Nowy Kontrakt 
Robotników 

Westinghouse
Pittsburgh, Pa. (UPI) — 

Przedstawiciele czterech unii, 
reprezentujących 68,000 ro­
botników zatrudnionych przez 
firmę “Westinghouse Electric 
Corp.” zgodzili się na nowy 
kontrakt obowiązujący przez 
okres 37 miesięcy, a przewi­
dujący maksymalną podwyż­
kę płac o 88 centów na godzi­
nę, jak i dodatkowe wynagro­
dzenie w miarę wzrastają­
cych kosztów utrzymania. Po­
dobny kontrakt ztstał przy­
jęty w ubiegłym tygodniu 
przez firmę General Electric 
Co.

Oprócz przyznanych pod­
wyżek, kontrakt przewiduje 
przejście na emeryturę robot­
ników w wieku 58 lat i wyżej 
— którzy przez 30 lat praco­
wali nieprzerwanie dla firmy. 
Przejście wcześniej na emery­
turę nie okroi zbytnio pensji 
emerytalnych. Kontrakt także 
przewiduje pięcio-tygodniowe 
płatne wakacje dla tych ro­
botników którzy zaltrudnieni 
byli przez firmę nieprzerwa­
nie przez okres 25 lat. Prze­
ciętna skala płac obowiązują­
cych dotychczas dla robotni­
ków firmy Westinghouse, wy­
nosiła cztery dolary na godzi­
nę.

Stracił Nogi 
w Eksploz ji

St. Louis, Mo. (UPI)—Tho­
mas Callanan, lat 26, stracił 
obie nogi i kilka palców u 
rąk, po wybuchu bomby w je­
go samochodzie. Callanan jest 
agentem lokalu unijnego 
monterów rur (steamfitters). 
Gdy matka Callanan, znajdo­
wała się w niedzielę z wizytą 
u krytycznie rannego syna, 
złodzieje wpadli do jej miesz­
kania, zabierając ze sobą fu­
tro nurkowe wartości $5,000, 
gotówkę w sumie $600, oraz 
biżuterię, odzież i inne warto­
ściowe przedmioty.

Zamach na życie Callanan, 
jak twierdzą inwestygatorzy 
policyjni, miał być zemstą za 
zastrzelenie Edwarda Steska, 
urzędnika unijnego w lutym, 
1972 roku, oraz za śmierć 
Louis D. Shoulders w sierp­
niu ub. roku, który zginął od 
podrzuconej do jego mieszka­
nia bomby. Sprawców obu 
morderstw — dotychczas nie 
wykryto.

kłą alternatywą do poprzed­
niego planu.

Gub. Walker dodał, iż fun­
dusze na nową władzę trans­
portacji nie powinny pocho­
dzić z wpływów z podatku do­
chodowego, podatku od sprze­
daży czy podatku od własno­
ści ale raczej ze specjalnych 
podatków takich jak podatek 
od parkingów lub od kompa­
nii użyteczności i usług. Na 
konferencji prasowej, jaka od­
była się później w Springfield, 
Gubernator nie potrafił do­
kładnie wyjaśnić co on rozu­
mie “raczej” przez specjalne 
podatki niż podatki opłacane 
przez ogolną ludność. Podat­
ki od komp-anii użyteczności 
mogłyby być przyjęte jako 
specjalne podatki 
transportacyj ny.

Podał on kilka 
dla zilustrowania 
podatek od gazoliny jest nie­
właściwym na fundusz trans­
portacyj ny, ponieważ obcią­
żałby on wszystkich używają­
cych auta. Jednakże podatek 
od stacji usług byłby właści­
wym, ponieważ nie mógłbj 
być przerzucony na konsu­
mentów ale stanowiłby wła­
ściwym, ponieważ nie mógłby 
być przerzucony na konsu­
mentów ale stanowiłby śro­
dek przetargu między stacja­
mi usług.

Gub. Walker oświadczył 
również, iż nie jest jeszcze 
zdecydowany, czy podpisze 
wniosek na ustanowienie stan, 
loterii, ale według niego 
wpływ z loterii wzmocniłby 
fundusz stanowy a on prze­
ciwny jest używania fundu­
szów stanowych na masową 
transportację w rejonie Chi­
cago. Propozycja Blair’a (R) 
używałaby części dochodu z 
loterii na masową transporta­
cję-

Ostatnia propozycja Gub. 
Walkera na upoważnienie rad 
powiatowych do nałożenia 
specjalnego podatku na trans­
portację, stanowi szerszą plat­
formę do przygotowań stan, 
legislatury jak utworzyć i za­
pewnić konieczną pomoc na 
podniesienie operacji CTA, 
podmiejskich kompanii auto­
busowych i podmiejskich po­
ciągów pod wspólną władzą 
metropolitarną. Decydujący 
głos miałyby rady powiatowe 
sześciu powiatów rej. chica­
goskiego.

że może on być jed- 
poszukiwanych mor- 
Stwierdzono, że sa- 
oznaczony tym nu- 

jest ciemno-niebies-


